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nowej drodze „ 
Polska zmartwychwstała po T<'Z 

pienvszy w r. 1918. Odzyskaliśmy 
wte<ly niepodległość po 125 letniej 
niewoli. Ale rok 1918 nie zapocząt 
knwał nowego okresu dziejoweg0. 
Zapoczątkował go lipiec 1944, bo 
wte<ly dopiero ni:lród polski ury­
skdł pelmą wolność, bo wtedy do­
piero lud polski zączął snm decr 
dowilć o swoim losie bo wtedy 
włai:\n'e po raz pierwszy w kraju 
t1aiszym powst.'lła wlddza robotni­
cz0-ch łop~ka. 

W roku 1918 Polska odzyskała 
nieporlleglość dzięki 7.wycięstwu 
rewolucji październikowej. Ale 
burżuazjd i obszarnictwo poko­
nawszy uprzednio lud polski prze 
kształciły Polskę w kolonię kapi­
ta lu zachodniego. Polska przed­
wrześniowa nie była krdjem nie­
pod1egłym. 

W roku 1944 Polska odzyskała 
niepodległość dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego nad hitle­
rowr;kii;ni Niemcami i imperia•listy 
czną Japonią, dzięki zwycięstwu 

idei brnterskie~o sojuszu kl'lsy ro 
botniczej Polski z Krajem Socjali 
zmu. 

Fakt. że w 20-łeciu międzyv•o­
jennym klasy p06iadające prowa 
dzi!y PDlskę z lat międzywojen­
nych po bezdrożach inspirowane.} 
przez kapitał międzynarodowy po 
lityk1 antyradzieckiej zaciążył fa 
talnie od pierwszej chwili ni'I roz­
woju politycznym, gospodarczym 
l kuHuralnym nas'lego lcraju do·. 
prowadzając !'.JO nieuchronnie dQ 
katastrofy wrześniow,ej. 
, Fakt, że klasa robotnicza Poll?ki 

my że tempo odbudowy i przebu 
dowy naszego kraju jest niespoty 
kane nietylko w naszych dziejach, 
ale i w dziejach kapitalizmu w 
ogóle. 

Na.suwa się pytanie: czemu tak 
i;ię dzieje? C'lemu potrafiliśmy w 
ciągu 5 lat nie tylko odbudować 

nasz zniszczony przez okupację i 
wojnę przemysł, ale przewyższyć 
jego produkcję przedwojenną? 

S<lcąd czerpiemy te wielkie siły 
polnebne dla odbudowy naszych 
miast i wsi, dla wz.noszenia gigan 
lycznych bt1dowli, dla budO'Ny no 
WY.eh fabryk i szkół, s.zpilali i do 
mów kultury? 
Żródłem tych wszystkich paczy 

nań jest fakt że naród polski po 
raz pierwszy w swoich dziejach 
uzyskał wolność, że po raz pierw 
szy stał się gospodarzem swojego 
kraju. 

A wolność wyzwoliła z ludzi i 
narodów drzemiące poprzednio, 
przyginiatane przez wyzysk i nie­
wolę siły, wolność wyzwoliła td­
lenty i energię twórczą, wolnośC 
..,.,ryzwoliła moc niepokonaną, zdol 

,•:: 

ną sprawie cud i to cud zgoła 
innego rodzaju an'żeli sławny 

. ,cud lubelski". 
Gdy władza jest w rękach ludzi 

pracy, gdy władza sh:ży intere­
soII). ludzi pracy - nic nie stor 
na przeszkodzie w budowie rado­
snej i szczęśliwej teraźniejszości 
i jeszcze radośniejszej i szczęśliw 
szej przyszlości dla tychże ludzi 
pracy, dla ich dzieci, dla całego 
nawdu. 

Oto gdzie ~kwi źródło bohater­
stwa i wytrwałości, oto gdzie Lkwi 
przyczyna tego wspaniałego hartu 
ducha i spokoju tego enluzjdzmu 
i wiary jakie cechują nasz naród 
w krótkim okrc•sie jego nowej hi­
storii. 

Olo wytłumaczenie tego faktu, 
że bilans na1izego pierwszego pię 
ciolecid wolności jrst tak bogaty 
i staje sit} z każ<lym rokiem coraz 
bogalszy. Oto 9warancja, że le 
wielkie cele jakie stawiamy przed 
sobą zrealizowania Planu Sześcio 
lelnie~ro, i zbudowania podstaw 
socjalizmu w Polsce będą również 
przez naród polski wykonane. 

~· ·' 

.„Związet~ Radziecki uczyni wszystko co moż­
liwe, by przyśpieszyć kfęs kę naszego wspólnego wro 
ga - Niemiec hit!erow!i.~ich, by utrwalić przyjaźń 

polsko - radziechq i dopomóc ze wszech sil w · od­
budowanitt silnej i nie pod leglej Polski. 

1943. !I· ... ]óZEF ST ALIN. 

Sława budowniczym 
Polski Ludowej 

~ 

• Potr?eba ustanowienia od rzy pragnęliśmy dać wyraz 
znaczeń, przy pomocy któ- naszej wdzięczności dla naj 
rych Państwo Ludowe na- lepszych budowniczych, 
gradzac będzie najlepszych najśmielszych i najoszczęd· 

synów za ofiarną i bohater niejszych nowatcrów i ra· 
ską pracę, dojrzewała już cjooializatorów, najlepszych 
dawn{). Pctrzebie tej dawa mistrzów oszczędności, naj 
ły niejednokro.tnie wyraz wybitniejszych artystów ' i 
wyst'lplenia robotnicze i naukowców, dh wszystk!ch 
chlopsk!e, o potrzebie ta- ludzi, mających wybitne 
kich odznaczeń mówił nie- zasługi w mnożeniu bogac­
dawno I{ongres Związków t\va narodowego i uś,viet­

Zawodcwych. Czuliśmy tę n~aniu kultury narodu. 

potrzeb~ my wszyscy, któ- (Dalszy ciąz na str. Z-ej). 

w oparciu o sojusz rohohniczo­
chłoptSki od pierwszej chwili odzy 
~kania ni,.,podległości po drugiej 
wojnie świ11towej zerwała raz na 
zawsze z niesh1szną antynarodo­
v•ą linią antyradzieckiej polityki 
polskiej hurżuazji, zaważył decy· 
dująco na tym, że minione 5-le­
de stało się okresem rozkwitu nie 

Odrodzone Woj ko olskie· 
wyrosło z ludu i nierozerwalnie jest z ludem~ związane 
Rozkaz min. obrony narodowej marsz łka Polski Michała Zymierskiego 

spotykanego w tysiącletniej hi- \.\1ARSZAWA (PAP). Minister cych o narodowe i społeczne wy-, dzieło wyzwolenia Polski i zwycię odbudowę i przebudowę Polski, 
ftorii naszego narodu. obrony narodowej w zwiqzku ze zwolenie. dzięki zwycięstwom Zw. stwa nad hitleryzm 0 m. łamiqc; zaciekły opór reakcji, band 

Dziś, właśnie w piątą rocznicę świętem Odrodzenia wydał rozkaz Radzieckiego i jego bohaterskiej Prastare dziedzictwo Piastów na faszystowskich i agentów imperiali 
~pakowego wydarzenia - opubli którego tekst podajemy niżej. armii, kierowanej genialną myślą Zachodzie i nad Bałtykiem wróci stycznych. 
kowania Manifestu PK\A/N pod- Żołnierze wojsk lądowych, lot- i wolą genern.lissimusa Stalina, po ło do Macierzy. Polski lud pracujący z dumą mp 
,;umowujemy swoje osiągnięcia. nicy i marynarze. podoficerowie. wstało nasze nie>podlf'głe pafrstwo Ziemia obszarnicza przeszła w że pdtrzcć "na gigantyczne dŻielo , 
Wiemy - i potwierdzają to liczne oficerowie gcnerafowie' i adrnira -Polska. Ludowa. Powstało MSZ,.. ręC'e tych, którzy ją od wieków dokonane w ciągu minionego pię­
cyfry i fakty, dotyczące rozwoju łowie. Wojsko Polskie - zbrojne ramie; swoim potem i krwią zraszali. Ko ciolecia. Nie poszły na marne ofia 
n.aszej go~podarki narodowej. po- Naród polski, a wraz z ni111 Woj ludu polskiego. palnie. huty i fdlitryki zoslały ode ry i wysilki polskiego robotnika, 
twierdza to wciąż rosnąca stopa sko Polskie obchodzi uroczyście U boku armii ra<lzi~ckiej, woj- brane kapitalistom, żyjącym z wy chłopa, inteligenta i żołnierza. 
tyciowa i wciąż polepszające się Swięto Wyzwolenia - 5-lecie Pol I sko nasze przeszło chlubny szlak zysku ludu pracującego. \Ustrój ludowo- demokratyczny i 
"'an.tnki hytu ludzi pracy - ZC' I ski Ludowej. bojowy od Lenino do Berlina wno Oparta na sojuszu robotnil<ów i sojusz ze Związki,.,m Radzierkii'.n 
05iaoniec1a te sa ooromne. Wie- Z niezłomnci walki mas pracuia szac swói wkład walki i krwi w eh/opów władza ludowa podiela IDoko1iezenfo na. str. z-cJ) 
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Za' nimy ład . o ó. w kraju Rząd radziecki osłrzehga 
stojąc niezłomnie na straży zdobyczy mas pracujących podżegaczy woje~nyc 

• • . 1 • d • Rza.d radziecki wyst030'Wał notę dOnież z dażenia.mi i interes1tini nafodtl 
I demasku1ąc wrogow Polskt Lu owe, rz~u· włoskiego: .zwra.ca.jąic mu uwa..włoskiego: Naród włcsk1 jasno określil 

R k 
• I • • b • , bi" , gę na odpowiedział~ ja.ka. spada na swój stostmek do awanturniezej poUty. 

Oz az SpecJa ny m1n1stra ezp1eczenstwa pu ICznego nieg~ za. przystąpienie do. paktu a.tlan ki de Gasperiego, nie mają.cej nic ' \ • tyckiego będące na.ruszemem traktatu wspólnego z rŻec.zywistym interesem 

tow .Stanisława Radkiewicza z okazii Swięta Odrodzenia po~:J:=śnie ~radziecki ski~O- ::si:1~0:Ciw~oc:~?.!~e~!i~tc:o ~:ok 
wu analogiczne noty do organizato. tu atlantyckiego o•arn::i najszrtsze 
rów paktu atlantyckiego USA, Anglii masy narodu włoskiego. W parlamen.... 
i Francji, które za.prosiły i wcią,gnę. cie włoskim Złożone zostały petycje! 
ły Włochy do tego pa.ktu. Przez tę a.k protestacyjne, podpisane przez milion,-

WARSZAWA, (PAP.). - Mini­
ster be-ipieczeństwa publicznego, 
w związku z 5 rocznicą wyzwole­
nia, w~1dał do pracowników służ­
by be7.pieczeństwa rozka7. spe­
cjalny, którego tekst podajemy 
nlżej: 

ROZKAZ SPEC.TALNY 

zyskane, zasiane odłogi, przebi­
te potężne arterie komunikacyj 
ne, dźwigniętą z ruin Stolicę. 

I jeśli dziś poszczycić się może 
my wszyscy, po 5-ciu zaledwie 
latach, tak potężnymi osiągnię­
ciami, to jest w tym również 
Wasz wkład i 'Nasz udział, pra­
cownicy bezpieczeństwa ;publicz 

Pracownicy bezpieczeństwa pu- nego, milicjanci, żołnierze KBW 
lbllcznego, funkcjQna1•.iusze mili- i ORMO-wcy. 
cj i obywatelskiej , żołnierze KBW To Wasz ofiarny wysiłek dopo 
i ochrony pogranicza, członkowie mógł zniweczyć zakusy rodzi~ 
ORMO. mE'j i obcej reakcji, odparować 

Pozdrawiam Was w dniu świę- zdradzieckie ciosy wroga klasowe 
ta 5 rocznicy Wyzwolenia. go, rozbić jego zbrojne bandy, 

W krwawych latach wojny i o- zabezpieczyć masom ludowym 
kupacji wykuwała się n iepodle- spokój w ich twórczej pracy, w 
glość n11szej ojczyzny. Wykuwał!ł ich marszu Im Polsce Ludowej. 
są w zbrojnym czynie bohater- Wiele bohaterskich instnień zło 
skiego żołnierza Armii Czerwo- żyliście w obronie zdobyczy kla 

1 nej, który walczył 0 swoją i na- sy robotniczej i chłopstwa pracu 
szą wolność, w bezgranicznej jącego. 

.tęsknocie i odwadze żołnierza pol Najlep.szych, najbardziej o­
skiego, który przebył u boku żoł- fiarnych swych synów oddała 
n ierza radzieckiego szlak zwy- klasa robotnicz.a i chłopstwo ma 
ci ęstwa Lenino _ Berlin, w walce łorolne w obronie swej władzy, 
i poświęceniu partyzanta Armii swej wolności, swej niezłomnej 

woli budowy nowej Polski; Pol­
Ludowej, w ofiarnym czynie i ski ludu pracującego. 
krwi tych wszystkich, którzy w Cześć bohaterskiej pami ęci pra 
mrokach okupacji walczyli z na- cewników bezpieczeństwa publi­
jeźdźcą i ginęli w tej walce. cznego, funkcjonariuszy mili.ej~ 

Walczyli oni i ginęli, mając obywatelskiej, żołnierzy, KBW i 
przed (l<:zyma wizję Polski wy- ORMO-wców, poległych w obro-
1wolonej, Polski mas ludowych, nie zdobyczy klasy robotniczej i 
Polski, gdzie gospodarzem będT.'e ludu pracującego. Pamięć o i:ic~ 
ten, któr~· ją bmhtje, a wfodza pozostanie na zawsze w pamięci 
należeć hęrlzfo do ludzi pracy. ludu pracującego. 

Funkcjonariusze i żołnierz,e Funkcjonariusze służby bezpie 
służby bezpieczeństwa publiczne- czeóstwa publicznego! 
gol Walką swą osłoniliście wielkie 

Gdy robotnik, gdy lud polski dzieło odbudowy kraju z ruin, 
objął władzę w swe ręce, gdy pozostawionych przez hitlerow-

. przejął w swe ręce fabryki, gdy sk>ego najeźdźcę. 
chłop małorolny i średniorolny Ale dotychczasowe osiągnic:cia 
odebrał obszarnikom ziemię, zro- to dopiero pierwszy krok ku bu 
szoną swoim -potem, gdy pod prze dbwie Polski socjalistycznej, ku 
wodem boh'lferskiej polskiej kla likwidacji nędzy i niedoli, de­
sy robotniczej masy ludowe mnoty i zacofania, które są prze 
stworzyły podwaliny pod budo- klętą spuścizną ustroju kapitali­
·wę Polski, spra·\\'iedliwości spo- stycznei:ro. 
łecznej. o którą walczyli i ginęli Stoimy przed wielkimi zada­
jej najlepsi synowie - rozjuszo niami, nakreślonymi w 6-ciolct­
ne wstecmictwo ruszyło w obro nim planie budowy fundarncn 
nie swvch fabryk i majątków, w tów socjalizmu w Polsce i wiel­
obronie s wego „JJrawa" do wyzy kie też zadania stojq przed Wa­
,s',{u. Potwarzą i gadzinowym mi, funkcjonariusze służby bez­
potls;:eptem, strzałem z za .wqgł~, p ieczeńswa publicznego. 
kulą bahdyck;i chc : ało untemoz- Wróg klasowy nie zło.żył bro­
liwić. sparaliżować burlowę· no- ni. Rozbity i .!'kompromitowany 
wei Polski - Polski Ludo\vej. próbuje się ukryć w różnych 

\l\7brew zbrodniczym knowa- dziedzinach naszego życia gospo 
njom wrogów, entuzjazm robot- darczego i społecznego, aby jako 
nika j upór chłopa pQlskkgo dywersant polityczny, szpieg, sa 
wzni1isł na ruinach nowe kwit- hotażysta gospodarczy, opłacany 
nąre hcie. i kierowany prze;: anglo-saskich 

dach i fanatyźmie, korzysta z za 
trutej broni prowokacji. 

Pracownicy Bezpieczeństwa 
Publicznego! 

W ścisłym zespoleniu z masami 
ludowymi wykrywajcie i demas­
kujcie wroga, paraliżujcie w za­
rodku jego zdradzieckie zamiary. 

Stójcie niezło.mnie i wytrwale 
na straży zdobyczy ludu. na stra 
ży demokracji ludowej, która pod 
przewodnictwem stronictw demo 
kratyczn~·ch z Polską Zjednoczo­
ną Parti1 Robotniczą na czele, 
l)rowadzi Polskę do trwałego roz 
kwitu i pomyślności. · 

Funkcjonariusze Milicji Oby­
watelskiej i ORMO-wcy! 

Dbajcie o ład publiczny, chroń 
my dobro społeczne, otaczajcie 
troskliwą opieką obywatela., za: 
pewniając mu spokój w pracy i 

wytchnieniu. . 
żołnierze Korpusu Bezp1eczeń 

stwa Wewnętrznego! 
ścigajcie bezlitośnie wroga, 

który podnosi rękę na zdoby:ze 

cję dyplomatyczną rząd radziecki ja- obywateli włoskich. \ 
sno określił nielegalny charakter po. w swojej zdecyclowa.nej wrogotcl 
stępowaia wymienionych rządów, pO- dla. polityki paktu atla.nt~ldego dał 
stęp0wa.nia będącego w 8J.lrzec.r.ności z na.ród włoski wyrnz w niezliellonycb 
podpisanym przez nich traktatem po. stra.1k:ach i m:mifesta.e,iaclt, w tali wy 
koj<>wym. stą.pień protestacyjnych, która. olbjęla 

Traktat pckojo>wy z WłOcham1 nało cały kraj, wszystkie wa!Stwy SJ!(>łecz. 
żył na te ostatnie określone obowią,Z- ne, ludzi nair• zeró.żniejszych przeko. 
ki. Najbardziej podstawowym z nich nań politycznych. ' 
jest obowiązek niepodejmowania, przez Wbrew jMno wyrażonej w<>li n:iro.. 
Włochy żadnych dZiatań, skierowanych du włoskiego, rzą.d de Gasperiego 
przeciwko palistwom z którymi za.wie prz~t;pil Jednak do pllktn a~antyc. 
rnły trakta.t, jak również nie wstępo. kiego. Przystą.pil doń dlatego, ze taki 
wanie w żadne ugmpownnie państw, był nakaz Waszyngtonu, któremu l'?.l!d: 
mają,ce charakter agresywny. ten zawdzięcza swe istnienie i utrzy. 

~udu pracującego. 
Żołnierze Wojsk 

granicza! 

Przytąaajq,c się do paktu a.tlant']'C mywanie się przy władzy. Thtmiąi<:: 
kiego, będ~go paktem agresywnym, przy pom~cy prr.cśladOw?.ń 1 terroru 
skierowanym przeciwko ZSRR i kra.. głos mas ludowych, lekceważą.<: shlit­
jom demokracji ludowej, WłO'Chy Zła- ne żada.nia tych mas ameryka.ńskie 1 
mał'y podsta.wowe zobowią.za.nie, za. wa.tyka.ńskle m:trionetki pr:>,gttą zamie 
waj;ie w traktacie pokojowym. Znala nić Włochy w ognisko niepok')jU, bazt 
?.ły się one w gronie państw stawiają dla. agresywnych planów imperializmu. 
cycJl. sobie agresywne cele. Konsekwen Nom radzieclrn, :prZY'1>01trlna.jątca. o 
cją tego stanu rzeczy jest dalsze na.ru L~tnieniu traktatu pokojowego i jego 
szenie klauzul traktatu, wyra.ża.j:tce klau?.lllach, z„braniają.cych Wl<1chom 
się w d;i.żeniu dozbrajania. się, powięk uczestniczenia w jakimkolwiek agresy 

Ochrony Po- szan.i& swych sił zbrojnych i przemy. wnym bloku pomoże w ostudzeniu 
słu wojennego, oora.z zwrócenie !!ię do a.tlantyckiego za.pa.lu de G:t.'!periego 

granic Polski rządu USA o pomoc w tej dziedzinie. sr,agat~ 1 spółki. Jest ona. powa.żnym 
Stoją,c na. straży wykc111ania. •·akta- ostrzeżeniem przed skutkami ich a;wa.n 

Czujnie strzeżcie 
Ludow~j. 

Funkcjonariusze i 
służby Bezpieczeństwa 
r1~go! 

żołnierze tu pokojowego, któreg() jest jedn~ turniczej polityki. 
Publicz- z sygnatariuszy, Zwią.zek Radziecki Nota. radziecka jest wyr:1.Zetrn nieu„ 

przypomniał rzą.dowi włoslrlemu, ora.z 1 · 
rządom Uł3A, Anglii i :Frnncji, że ie~ sta.ją.cej walki ZSRR o utrwa eme 
pcf'<;ępowanie sp'!'Zeczne jest z samytlll pokoju, o poszanowanie umów między 
Z?.l~eniami traktatu pokojowego. na.rodowycll. będą.cych podstawt poko 

:Postęp0wa.nie to sprzeczne jest rów jO<Wej współpracy narodów. 

Centralna Radiostacja 
w Raszynie 

za t la uruchomion 

„Pogłębiajcie nieustann :~ s~vą 
w1<'dzę polityczną, swą 1naJo: 
niość wroga i jego metod walki, 
<lMkonalcie codzicnme swe w~·sz­
k<'lenie bojowe, umacniajcie wy­
trwale dyscyplinę - tylko w ten 
sposób potrafici.e j~szcze skntecz I 
niej unieszk<l'<lltw1c ~oga, ~ao­
s7.czcdzicie ludowi ofiar w Jego 
trudzie i walce. spełnicie swe za 
szc?.:i-'tne powołanie. 
Wzmóżcie czujność, strzeżc:e W'ARSZA'lfl' A (PAP). W dn51t 

czyst().~ci naszych szeregów, 19 bm. o godz. 830 ukończony 
str7.eżcie wiernie praw ludu pra został montaż najwyższego na 
cująceqo, je~o zdobyczy i jego swiccie 357-mctro·wc~o maszt:{ 
z-.:vycię;kiego marszu ku socjali- anteny nadawczej, która obsługi-

Radia w Rasz·ynie. 
Ogromne to dz!eło •. j~dno z ~:!! 

wspanialszych os1ągmęc techID!u 
w skali światowej, zostało ukon<j 
czone w przede dniu 5 roc~ni~Yi 
PKWN i 5 'rocznicy wznow1em;t 
dzialalnoki Polskiev;o Radia. 

zmowi. d b d Ministf>r wać be zie nou•owy 11 owanq 
(-) St:mi~law Radkirwicz Rtfdiost~cjr Centralną Polskie_c;f) 

~.....,...._;.._.;... .......... ..,.,. ..... ~--~..-.---~----~---

ols kie drodzone Wojsko 
wyrosło z ludu i nierozerwalnje jest z l!lde_m zwi1za1!e 

Rozkaz min. obrony narodowej Marszałka Polski Michała tym1ersklege 
(Dokończenie ze str. 1-cj). 

zapewnił wspaniały rozwój twór­
czych sił naszego u talentowanego, 
miłującego wolność i pokój naro-
du. · 
Dźwignęliśmy kraj z ruin wojen 

nych, w tempie niebywałym w 
dziejach naszego nnrodu rozwija­
my naszą gospodarkę i Jmllurę, 
Wznosimy wspaniały gmach Pol­
ski sprawiedliwości spnl<'czne;, bu 
dujemy fundamenty sncjalizm!I. 

Niezawodny oręż Państwa Ludo na straży zdobyczy demokracji lu: 
wego - WojskQ Polskie strzeże dowej. 
pokojowej pracy i społecznych . Wojsko nasze bierze przykład z 
zciobyczy polskiego robotnika i ofiarnej pracy i wysiłku robotni~ 
chłopa. ków l chłopów. 

Wo'sko nasze sł.r1lo się szkołą ?8iqgniqc~a budowniczych P~J. 
wych~wania żołnierza w duchu s~1 Ludowe i sq. dla na~ na.tchn1e­
miłości ludowej ojczy'llly, w du- mem d~ dal~ze1 wytqzone1 , pracy, 
chu sojuS'lu robotniczo-chłopskie- ~z~o.lemo"'.'ek do. podno;zema ,~ar. 
go, w poczuciu solidarności mas _os~id wo1,s. a'. .~ego ys~yp Inb:, 
pracujących wszystkich krajów. sw.1a .omoscki ~ si_ y, w/ iśm~ę urn 
D · k' f' · taki'ch sła cnienia po OJU 1 wo no ci noro• 

SwiP,cimy dziś tt'inmf. prac:\·, imperialistów i podżegaczy wo­
wspaniałe dzido polskich m~s jennych, powstrzymać zwycięs­
ludowych, wzniesiony z rum ki marsz mas ludowych ku socja 
kraj: hucząre łomotem kilofów !izmowi. Wróg klasowy korzysta 
kopalnie, warkotem masz}'R fa- również z opieki i poparcia tej 
bryki, warsztaty, odhudowane. części kleru. która przeszła na 
domy i osiedla, mosty, tunele 1 u.sługi obcych Polsce inter<'sów, 
porty, tętniące życiem Zietnie Od żPruje na na]cizikszych prze~ą-
;;._~~~~~~~~------~------~ ----------------_.,.__,...,_,, ____________ _ z1ę i o 1arneJ pracy - d, · , ·i· · ł 

rch żołnier 'alk niezapomnia- . . o_w,. w 1!'11 1~ szczęs iwe1 przysz o 
WTl:1 . . zy J , lk sc1 nasze/ 01czyzny. 

Sł a w a bud o w n i czym P,o Isk i Ludowe 1· ~,~!o~w~~~k~ b~;e~~rosłwk,_.;~eK;:;,ewl:'kkr. ! Poi~kr~~do~~tnicę Wyzwolenia: 
gen. dS7. lCWlCZ. p . owa s I, 

istni<-'ią zaslu~i większe, i szeze- kpt. Oksanicz, kpt. Szenwald i rozkazuję: (Dokończenie ze str. 1-ej). 
Sam<> pO\ll'stanie tego rodzaju 

potrzeby, powszechnie odczuwa­
nej przez ludzi pracy - patrio-

Odlludov1a pomn!ka 
Zygmunta Ili-go 

została zal<ończona 
WARSZAWA (PAP). Komitet Od 

budowy Kolumny Zygmunta. ill Zł<! 
żył Prezydentowi RP Bolesla~ow~ 
Bierutowi meldunek następuJąceJ 
treści: 

Komitet Odbudowy Kolumny Zy­
gmunta III w Warszawie tnelduje 
Ci, Obywatelu Prezydencie, że zobo 
·wiązanie, złożone w Belwederze w 
dniu 3 stycznia 1948 . roku przez 
przedstawic:ei: zarządu głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa, Cerami1ci i po­
krewnych zawodów w Polsce w i­
mieniu pracm.vników przemysłu m:­
neralnego, dotyczące odbudowy po­
rnn!ka Zygmunta III zostało wyko­
nane. 
Odbudowę pomnika zakończono 

dnia 20 J.i,oc;. Ul dJ) r - „ aod.7... lB-ei. 

• 

r 

tów Polski Ludowej było w~'ra­
zem zrodzenia się w naszym kra­
ju nowego stosunku do pracy. Dla 
nas patriotów Polski Ludowej 
praca jest sprawą honoru i bo­
haterstwa. My uważamy mura­
rzy, górników, hutników i koleja 
rzy przekr:i.czających normy i to­
rujących drogę rewolucji w na­
szej technice za najlepszych sy­
nów narodu, których praca win­
na być wzorem dla innych. 

Społeczeństwo nasze uważa 
tych, którzy najlepiej pracują dla 
dobra narodu za najlepszych pa­
triotów i pragnie okazywać im 
swą cześć i przywiązanie. Chce­
my, żeby ludzie ci byli powszech 
nie znani i szanowani. I temu pra 
gnieniu społeczeństwa uczynił za 
dość Se5m Ustawodawczy, uchwa 
łając przed niedawnym czasem 
ustawy o or~rach „Budowni­
czych Polski Ludowej" i „Sztan­
dam Pracy". 

Ustano,vienie dwóch orderów 
ma głęboki sens. Jest bowiem 
dla każde.!!.o z nas :i:zecza :i.asna. że 

gólne, wymRi.:;ające S'l:czcgólnych wielu innych dzięki systematycz- W bohaterskiej stolicy naszego 
odznaczci1. ,Jeśli Pań~two Ludo- nej opiece ze strony rewolucyjnej państwa, w zmartwychwstałej z po 
we czcić będzie - odznaczeniami awangardy polskiego ludu pracu- · piołów Warszawie oddać 24 sal„ 
przodowni~ów pracy i nowatorów jącego, dzięki ogromnej . pomocy yry artyleryjskie z 24 dział w wi<j 
w pciszczególnych gałęziach nasze okazanej nam przez armię radz:ie gilię $więta Narodowego 22 lipca., 
~o gospodarsl,va, jest rzeczą jas- cką stworzyliśmy wyrosłą z ludu na cześć braci i sióstr naszych, po 
ną, że szczególne odznaczenie na i nieroz.erwalnie zwi~zaną ~ lu- ległych w walce o wolność ojczY, 
leży się tym, którzy współzawod dem kadrę oficerską i podoficer- zny, na cześć ludu pracującego, 
nictwo pracy pchają na nowe dro ską. , który kontynuuje wielkie dzieło 
gi, otwierając przed nim no·we Szkoląc f .wychow~/~C nas~e Polskic•JO Komitetu Wyzwoleni'a! 
horyzonty i p-odnosząc je na zna- wojsko, czeirp1emy doswzadczenia l\l'arodowcqo, buduje siłę i wiel· 
cznie wyższy poziom. Takie sa- z bogatej skarbnicy przodujące; kość, niepodległQ§ć i szczęście 
me szc7.ególne odznaczenia winny radzieckiej nauki i sztuki wojen- Polski dziś Ludowej, a jutro socja 
prz;\'pnść w udziale ludziom na- nej, sztuki zwyciężania. listycznej, 
uki i kultury, działaczom pań- Wycho,vujemy i będziemy ·wy- Niech żyje i krzepnie \Vojsko 
stwowym i społecznym i tym chowywać naszego żołnierza w Po~kie! 1 
wszystkim, których zasługi są 1 b duchu nierozerwanego rater- iech żyje naj'>vyższy zwierzeli. 
szczególnie wielkie. Na piersiach stwa broni z armią radziecką, któ- nik polskich sił zbrojnych - Pre 
tych ludzi spocznie order „Budo-
wniczych Polslti Ludowej". ra uratowała ~aród polski przed zydent Rzeczypospolitej Bolesłav.a 

zagładą i rozgromiła bestialski Bierut! j 
Order ten będzie świadectw~rn imperializm hitlerowski. t-szy wiceminister Obrony Nar()ilj 

szczególnego uznania i hołdu skła żołnierze podoficerowie, ofice- dowej EDWARD OCHAB gen. bl11J 
danego prze:o; naród i państwo za rowie i generałowie! gady. 
najwybitniejsze zasługi w dziele Odrodzone Wojsko Polskie stol Mini.c:ter 
budownictwa noweao życia w na na straży pokoju, niepodległości 1 
5ZYJl1 kraju. bf!'Zlliea:Mństwa na"Xei oiczvzD.Y~ 

\ 
\ 

Obrony Narodowe} J 
MICHAŁ ZYMIERSKI 
IvlAR.<;:7 A.LEK POLSKI. 



NO ECZA . . Wł LUDZIE 
* Alojzy Jóźwiak 

_ Pi~ lat istliienia nas-zego ludo- 'a dyrektor PZPB. Nr. 1 * * Tow. 
!Wego państwa, to pięc lat niezwy ~---------------------------.....1 
kiego tempa rozwoju na wszyst- Co chwila rozlega się dzwonek mysłu włókienniczego. Oto szcze­
kich odcinkach życia. telefonu. Czasem odzywają się ble po jakich kroczył tow. Jóź-

Pięc lat Polski Ludowej - to naraz wszystkie trzy stojace na wiak, którego zdolności zawodowe 
lniliony metrów tkanin, miliony biurku aparaty. Wtedy silna i organizacyjne oceniły w pełni 
ton węgla. setki wyrastających dłoń podnosi kol~jno słuchawki władze Polski Ludowe;. 

W mieszkaniu tow. Gołębiako­
wej rzuca się w oczy przede wszy 
.stkim oprawiona w ramki laurka. 
Życzeniami, które zamknęły się 
w rzędach złocistych, ozdobnych 
liter, słowami gorącej wdzięczno­
ści i żalu, żegnały robotnice No­
wej Tkalni swą dawną towarzysz 
kę pracy, sekretarza organizacji 
podstawowej tow. Gołębiakową, 
gdy obejmowała iStanowisiko na­
czelnego dyrektora w PZPB i W 
nr 22-. 

nowych kominów fabrycznych, ty a pewny gł-Os rzuca krótkie ury- Tow. Jóźwiak nie jest tvlko dY 
siące kilometrów szyn kolejo- wane zdania. I nagle ktoś znarj- rektorem od maszyn i produkcji. 
IW'ych i dróg.• dujący się po „drugiej stronie" Tow. Jóźwiak interesuje sie ludź-

Rośn.ie nieustannie i krzepnie otrzymuje odpowiedź na dręczą- szynach. Dążeniem jego iest za­
potQga gospodarcza naszego pań- ce go. wątpliwości,. wi~zi przed mi, k~?~zy pra.c~i~ prz~ tych ma 
stwa. Ale w niemniejszym stop- sobą Jasny plan działama. pe"-~lC nn mozhw_i; na1leo~ze vi.:a 
niu rosną i krzepną kadry budo- Tow. Alojzy Jóźwiak dość rzad runk1 pracy„ W?Olc nrz""."1-az~me 
wniczych socjalizmu, kadry wyło ko>-przebywa w swym obszernym d? zawodu._ 1ak1 :""ykonu1a. yusz 
Dione przez naszą bohaterską, re- gabinecie naczelnego dyrektora me r~zu~u1ąc, . ze wtc~y zadne 
wolucyjną klasę robotniczą, przez PZPB Nr 1. Na „papierko:vą" ro zadanie me będzie dla mch trud­
chłopstwo i inteligencję pracują- botę jest czas po południu, l'(dy nc. 

Teraz kiedy tow. G<lłębiakowa 
spogląda na tę miłą pamiątkę, sta 
je jej przed oczyma caly wielki 
szmat życi.a, spędzony w daw­
nych zakładach Scheiblera przy 
krośnie tkackim, w ciężkich la­
tach kryzysu i wyzysku klasy ro­
botniczej. Nie są to wspomnienia 
radosne, o nie! Ale przecież lata 
te związały ją silnie z tą fabry­
ką, z towarzyszkami pracy. 

cą. fabryka jest już na dobre „roz-
Państwo demokracji ludowej kręcona". Trzeba jeQ.nak sai:nemu 

8twonyło nienotowane dotąd wa- przypilnować, żeby od rana :vszy 
· stkie , śruby" dobrze funkC]ono-

rut nlrlcżław~nsku splołdeczn.Wego dl?' wały. Tow. Jóźwiak jest na wszy 
zw. owie a. z u u. nowe3, stkkh oddziałach, tu sprawdzi, 

demokratyczneJ P?lsce ":raz ze jaka dziś idzie przędza, tam skon 
stałym wzr?5tem .sił w~orczyc~ troluje, ety dobrze brakarze kla­
ros'?ą. nowi ludzie,, ludzu~ ~po~~ syfikuj ą tkaninę, wpada ,na salę 
so~Jahzn:m, na .ktorych J~z dz1s produkcyjne i do biur _ czuinv 
opiera się w duzym stop~u D;as~ gospodarz sprawuje piecze nad 
prze?1fsł, h~ndel,, komunikacJa 1 powierzonym mu dobytkiem. 
adm1nistrac1a panstwowa, nas'ze 
szkolnictwo i nowa rosnąca socja • • „ 
listyczna Polska. Dzięki szeroko Dawno minęło południe i tow. 
rozpowszechnionej akcji dokształ Józwiak skończył już p<lłowe swe 
cania zawodowego i ogGlnego ro· go pracowitego dnia. Pozostały te 
botników. dzięki aktyvniej i o- raz sprawy biurowe - przeirze­
fiarnej pracy organizacji partyj- nie stosu papierów, kt.óre naJtro­
nych i Związków Zawodowych madziły się od rana na biurk:i­
nieomal codziennie wybijają się w W ciszy gabinetu rozstrzyga s1e 
kraju naszym uzdolnione jedn-0st niejedno ważne dla produkcji za 
ki, obejmujące odpowiedzialne kie gadnienie. Tak trzeba decy~o­
rownicze stanowiska. wać, żeby dla naszych zakładow 
.Żywiołowość ruchu wysuwania było jak najlepie~, żeby .wvkona? 

uzdolnionych przodujących robot- plan pr~ed t~rmmei:n,. zeby pan 
r1ików na wyższe stanowiska jest stw?, miał~ Jak na]~iększą k?:­
tak wielka, żi:i wychodzi z ram rzy?~ z teJ p;o?ukc11. - snuie 
statystyki. Dziś już . nie podobna mys~1 tow. Jozwiaka kr~śląc na 
zliczyć tych wszystkich robotni- pa~1erze kolumn:y cyfr. ~iln~ wo­
ków ,którzy w okresie minionych la l z<;łecydov:ame. malu1ą s1~ na 
pięciu lat objęli odpowiedzialne młode1 energ1czne1 twarzy dyre­
stanowisk<1. Znamy zaledwie jed- ktora. 
nostki. całe zaś tysiące stale po- Może en ręczyć śmiało za swych 
11tępujących naprzód w swym a- robotników, zna ich dobrze, sam 
wansie społecznym robotników wywodzi. się wszak z klasy robot­
wymykają się wszelkim formula- niczej i w jej szeregach pracował 
... 'ZOm i statystykom. w Polsce przedwrześniowei nrze-

W samych tylko Zakładach żywc:jąc. lata st~ajków. bezrobo­
Przcmysłu Włókienniczego w Ło- c1a, l ruelegalneJ pracy w KZM. 
dzi ilość robotników wysunię- Od chwili wyzwolenia inaczei 
tych na kierownicze ~tanowiska potoczyło si.ę życi~ tow. J óźwia­
w okresie pięcioletnim sięga 2000 ka, Zostaje najpierw sekretarzem 
osób. Prowizoryczne zaś oblicze- organizacji podstawowej, Potem 
nia odnoszące się do wszystkich kierownikiem personalnym PZPB 
dziedzin życia na terenie Łodzi Nr 1, daw j kierownikiem Zakła 
i wojt;wództwa łódzkiego daj.ą dów Włókienniczy.eh w 1;1oszcze-

1 nam liczbę około 12.000 robotni- nicy, potem w P1otrkow1e. na­
kc>w, uvani;cnvanych w ciągu mi- stępnie dyrektorem naczelnvm 
nionych 5 lat na wyższe stanowi- PZPB Nr ę. I wreszcie ~ów w 
ska. jedynce, ale tym razem 1ako na I 
Awansują robotnicy, chłopi, in- czelny dyrektor tego giganta orze 

• • „ 
Szybko mijają p:odzinv. Daw­

no już opustoszały znaiduiace sie 
wokół biura. Tylko w J?abinecie 
dyrektora słychać jeszcze skrzyp 
pióra i bezustanny terkot telefo­
nu. Drutami telefonicznymi jak 
siatką nerwów połączony jest z fa 
bryka siedzący tutaj człowiek. 
Splat~ją si~ z nią wszystkie jego 
myśli plańy i marzenia o fabryce 
przyszłości, V: któr~j y~aca da l.u­
dziom więceJ radosc1 1 szczęścia . 

Gdy na początku bieżącego ro­
ku rozeszła się wieść, że nacz~l­
nym dyrektorem PZPB i W nr 22 
zostaje kobieta i to dawna robot-

Tow. Henryk Sierpiński 
,r;,zpoc7..ql nowe życie 

nica, wiele osób przyjęło tę wia• 
domość z powątpiewaniem i scep 
tycyzmem. Czy da sobie radę na 
takim stanowisku? Dyrektor był 
wszak dla naszego społeczeństwa 
uosobienicrr. „uczoności" i repre­
zentantem tak zwanej wyższej 
sfery. Czy więc potrafi podołać 
nowym zadaniom dawna tkaczka 
od Scheiblera? Okazało się rych­
ło, że potrafi, a nawet - czego 
nie spodziewali się absolutnie ci, 
którzy śmieli się z nominacji tow. 
Gołębiakowej - o wiele lepiej 
potrafi wypełniać obowiązki i za­
dania nac„dnego dyrektora, niż 
dawni specjalnie na to stanowi­
sko kierowani „panowie". 

- Urodziłem się w rodzinie 
robotniczej - mówi tow. Sierpiń 
ski zastępca naczelnika Służby 
Za;obów DOKP w ł~dzi. - Oj­
ciec mój był początkowo ślusa­
rzem kolejowym, następnie ma­
szynistą. Było nas w domu pię­
cioro toteż rodzice nie mogli nam 
dać takiego wykształcenia jakie 
dać by pragnęli. 

Od 1922 roku zacząłem praco­
wać jako robotnik kolejowy ?~ 
stacji Skarżysko. Po dwu.letn~eJ 
pracy, dzięki· dokształcamu Sl~, 
zdołałem uzyskać pracę kancell-

sty „Szczytem" mo1e1 ka 
riery przedwojennej był<l osiągnię 
cie X grupy uposażenia, gdyż ja 
ko kancelista pracowałem przez 
11 lat w 11-ej grupie uposażenia! 
Ponieważ od początku mej pracy 
w kolejnictwie brałem czynny u­
dział w pracach Związku Zawo­
dowego Kolejarzy, przeto syste 
matycznie pomijano mnie w a­
wansach. Lata okupacji cofnęły 
mnie znów do pracy robotnika. 

Tow. Gołęblakowa szybko ujęła 
ster rządów w fabryce. I!'obrze 
zorganizowała współpracę z or­
ganizacją podstawową PZPR i Ra 
dą Zakładową. RozpoczE;ła ostrą 
kampanię o pełną realizację ilo­
ściowych i jakościowych planów 
produkcji. I fabryka osiąga coraz 
lepsze wyniki. 

- Tajemnica mego powodze­
nia tkwi przede wszystkim w tym, 
że w mej obecnej pracy nie oder 
walam się ani na chwilę od kla­
sy robotniczej. 

Z chwilą wyzwolenia naszego 
kraju zgłosiłem się niezwłocznie 
do pracy w Skarżysku, gdzie za­
trudniono mnie w magazynie za- W mieszkaniu jest cicho i przy 
sobów. Państwo Ludowe nie za- Mnie. Po powrocie z fabryki tow. 
pomniało 0 mnie: już po miesiącu Gołębiakowa ma jeszcze cz.as po­
pracy w magazynie zasobów w sprzątać i przygotować obiad dla 
Skarżysku, przeniesiono mnie do męźa i syna - oficera Wojska 
Dyrekcji Okręgowej na stanowi.- Polskiego. Te zajęcia dają odprę­
sko kierownika dziafo., a w roku żenie po pracy umysłowej. Ale 
1948 mianowano mnie zastępcl} wieczór znów trzeba poświęcić 
Naczelnika Służby Zasobów Dy- na sprawy fabryczne. Na stole 
rekcji Okręgowej w Łodzi. spoczywa wszak plik papierów i 

teligenci. Awansują mężczyźni i 
kobiety, członkowie partii i bez­
partyjni. Partia nasza oraz Rząd 
otaczając opieką i pomagając we 
wszechstronny sposób wysunię­

;i:estem pewien że gdybym na- pism, z których tow. Gołębiako­
'Yct w okresie pnedwojennym wa ukłaaać będzie bilc1ns osiąg­
pracował na kolei kilkadziesiąt nięć pięciolecia w swojej fabryce, 
lat, nie uzyskałbym nigdy takiego wykaz poważnych zdobyczy w 
awansu. Przed wojną byłem tyl- dziedzinie produkcji, inwestycji i 
ko inteligenckim proletariuszem, zagadnień socjalnych. A potem 
kancelistą na najniższym szcze- jeszcze godzinkę przed snem po­
blu hierarchii urzędowej . Dziś, święci na naukę. Tow. Gołębiako­
dzięki demokratyzacji życi'a w wa zdaje sobie sprawę, że trzeba 
Polsce ja, Henryk Sierpiński, stale pogłębiać swe wiadomości 

Ko/ Woźniak syn maszynisty kolejpwego, zasia fachowe i ogólne, aby dobrze wv 
• , . . dam na stanowisku, które przed pełniać swe ::a<lania, aby byĆ 

przewodniczący dzielnicy ZMP.- Srodmieścre 1939 rokiem dostępne było jedy- świadomym, aktywnym człon-
. . . , nie dla uprzywilejowanych zw<l- kiem społeczeństwa Polski Ludo-

tym kadrom podnoszą codzień ich Dzielnica ZMP Sródmieście. W 
kwalifikacje czyniąc to dla ich d małym pokoiku urzęduje tu prze 
bra i dla dobra Polski. wodniczący dzielnicy, kol. Woź-

Wysuwanie przodujących pra- niak. I dobrze spełnia swe obo­
cowników na odpowiedzialne sta wiązki, skoro Dzielnica Sródmieś 
nowiska w administracji i prze- cie przoduje wśród innych łódz­
myśle stało się konic-cznością w kich organizacji młodzieżowych. 
naszym państwie, stało się nią - To jest mała robótka - śmie 
dlatego, że wszędzie tam, gdzie je się kolega Woźniak _.: mamy 
budujące się podstawy ustroju so- „tylko" 85 kół ZMP przy naszej 
cjalist~·cznego są narafone na ata dzielnicy. 
ki reakcji, potrzebns jest twarda Czym był dawniej kolega Woź­
nieustępliwa postawa robotnika, niak? Gdzie nauczył się pracować 
potrzebna jest jego świadomość społeczni'e. 
i czujność klasvwa. _ Ojcie.c mój był robotnikiem 

Głębokie przemiany polityczne, fabrycznym oświadcza tow. 
gospodarcze i społeczne, jakie na- Wożniak. _ najczęściej ... bezro­
stąpiły w ciągu 5 lat naszej nie- botnym. Były okresy, kiedy praco 
podległości, są zmianami, zmierza wał dzień lub dwa w tygodniu. 
jącymi w kierunku budowy socja- Toteż, mając lat osiem, zacząłem 
lizmu. Nic też dziwnego, że budu- sprzedawać gazety. Chodziłem 
jące się w ogniu walki klasowej niby do szkoły, ale cóż to była 
nasze ludowe państwo oparło swe za nauka? Biegałem po ulicy z 
poczynania na najlepszych synach gazetami. Brak było czasu na od­
narodu, którzy nie zawiodą za- rabianie lekcji. Nie to jednak by­
ufania pokładanego w nich przez Jo najgorsze. O wiele dotkliwsze 
pań„two i którzy na !1owych od- były szykany w szkole, gdy do­
P?wie.dzialnych . placow~ach po- wiedziano się, że należę do Czer­
kieruJą pr~cą„nie gorz~J o~ daw wonych Harcerzy. Z wielkimi tru 
nych „specow , pozosta1ąc 1edno- dnościami przebrnąłem przez 7 
cześnie głęboko w duszach swych oddziałów szkoły powszechnei i 
s:yn2•mi. Iud!-1, które~o !nteresom na tym skończyła się cab moja 
n1wJy się me sprzemewterzą! „edukacja". Później wybuchła woj 

ST. KARSNICKL na - WYWicziono mnie na robo-

J 

ty do N1em1ec. Miałem wowc~as lenników sanacyjnego reżimu„. wej. 
15 lat. Do Polski wróciłem dop1e- ·------· ---------------------. 
ro w 1946 roku, ponieważ leżałem r /<wons społeczny robotnilm folwarcznego 
długo w szpitalu - miałem zła. I T A d D J 
maną nogę. ow. n rzej u niak 

Przez otwarte okna lokalu 
Dzielnicy do pokoju, w którym Towarzysz Dulniak pochodzi zl kolportowanie nielegalnych ulo-
rozmawiamy, wpada blask lipco- rodziny robotników rolnych z po tek itp. 
wego słońca. Kol. WoŹ11iak uśmie waitu krasnystawskiego w woj. Z chwilą wyzwolenia Polski 
cha się j ciągnie dalej swą opo- Lubelskim. Już od szóstego roku oglądamy tow. Dulniaka przy 
wieść. życia pomaga rodzicom w ciężkiej czynnej pracy społecznej. Już 

- Zaraz po powrocie zapisa- pracy na folwarkach obszarni- w roku 1945 organizuje powiato­
łem się d<> ZMP. Chodziłem jesz- ków. Prać'ując skolei w różnych wy Zarząd Związku Sarnopomo­
cze o lasce, ale do pracy zabra- zakładach ogrodniczych, własnym cy Chłopskiej w powiecie łódz­
łcm się z radością. I tu zaraz speł wysiłkiem zdobywa wiedzę: uczy kim.Od tej chwili pozostaje już 
niło się jedno z moich gorących się po godzinach pracy i w końcu na stałe w ZSCh, pełniąc k<llejno 
pragnień. Powiedziano nam, że udaje mu się złożyć egzamin doj odpowiedzialne funkcje wicepre­
każdy ZWM-owiec musi się u- rza~ości z zakresu 4 klas gim- zesa, a następnie prezesa Zarzą-
czyć. Wybrałem Szkołę Pra~y Spo naZJ,U1?· . . du powiatowego w Łodzi. 
łecznej .W ubiegłym roku wybra N1eswietna k.ar1era .czekała to- W _uznaniu. zasług, jakie . tow. 
no mnie na dclegaia na Ko!lgres w~rz~z.a _Dulmaka. m:1mo zdob:y- Dulmak połozył przy organizowa 
Zjednoczeniowy Organizacji Mło- teJ vnelkim wysiłki:m. nauki.: niu podwalin ZSCh w naszym 
dzieżowych. Po powrÓ::ie zosta- W warunk~.ch sanacy.ineJ Polski województwie. zostaje on w kwie 
Jem wybrany na przewodniczące „:""olno mu. pracowac w obszar- tniu bieżącego roku mianowany 
go Dzielnicy Sródmieście Zi\IP. mczyc~ ma1ątkach w charakterze Inspektorem Wojewódzkim Współ 

• • • . • ? ogrodnika. Często przy tym mu- zawodnictwa Pracy w Zarządzie 
I Jak s1<;. czuJecie w teJ pracy· si zmieniać pracę, gdyż jego akty Woj. ZSCh w Łodzi. 
- Jak się czuj<(? Powiem wam wność w Polskiej Partii Socjali- Tak oto dawny robotnik fol-

krótko: OR.GANIZACJA DAŁA stycznej (należał do lewicy PPS) warczny dzięki głębokim prze­
MI WSZYSTKO, O CZYM MA- nie podoba się jego chleboda- mianom społecznym naszego kra 
RZYŁEM PRZED WOJNĄ. Prze- wcom. ju zajmuje dziś odpowiedzialne 
d~ wszystkim naukę w obra.nym Często zapoznhje się wówczas to stanowisko. na którym służyć bę 
kierunku - pracy społecmej. Je warzysz Dulniak z razami dzie pracującemu chłopstwu. kla 
dnocześnie mam możliwo.śić teori11 policyjnej pałki. Za solidarny u- sie robotniczej i całemu Ludowe 
pogłębiać pra.ktyką. ldzial w akcjach robotniczych, za mu Patistwu. 
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We froncie an.tyim.perialisłycmym, • lile gospodaroej 
Jego frontu Pol.31ca 11 jej dwud~topięciomili.onowq lud­
nością, śtviadom.q, sdolnq i pracowitą k1&q robotniczq, 
ę wielką, pi.qtq no 'Jwiecie pod względem wielkości produkcjq 
węgla, s wielką produkcją cynku, s szybką i pomyślnie ro­
mącą metalurgią i pr::emydem maszynowym, 11 wielką produk­
:jq taboru kolejowego, s ro:twijajqcym &ię rolnictwem, 11 roz. 
gtJlę:i:ionq sieciq 1t11erii komimilrocyjn.ych, ltan-Owi. c:ynnik 
bard2:0 i&totny, 

Osiągnięcia przemysłu włókienniczego 
Produkujemy więcej niż przed wojną 
dzięki świadomym wysiłkom klasy robotn1cze1 

Rcmcijaj~ i wsmacnipjqe 1ł4SSf gospodarkę, ro:troijamy 
tDZmacniamy jednocześn.ie silę gospodarczą i obronną całe· 

go frontu antyimperialistyc:r;n.ego ro:i:wijamy i wzmacniamy 
1ily pokoju. 

Aby oeeni6 sytuację przelllY-1 
słu włókienniczego w chwili 
obecnej, należy uprzytomnić so 
bie, w jakim stanie pozostawlł 
nam przemysł okupant hitle. 
rowski. 

PLANOWE I CELOWE 
NISZCZENIE I ROBOTNICY PRZEJMUJĄ liśmy i nie znaniy zjawiska bez,, 

FABRYKI robocia, przeciwnie, brak n>UU 
stale sil roboczych. Poszliśmy 
na pełne wykorzystanie paJku 

Bole~law Bietuł 

SMUTNE DZIEDZICTWO 
Na zniszczenia, których dok.-i 

nał okupant niemiecki w prze. 
myśle włókienniczym, składały 
się: 

Po zn.hlzczeniu zostal:y doko­
nane przede wizystkim w o&.:od 
kach łódzkim i białostockim, 
które sk.Upiały mniej wifC(lj 80 
proe. przemysłu włókienniczego. 
W takfoh firmach, jak: Osser, 
Rosenblat i Silbersteiil i wiele 
innych likwidowali Niemcy 
paT], maszyLowy 'tt ten llł•"~ob, 
że wyrzul!ali ma.szyny poproatu 
z okien i rozbit.e kierowali do 
hut dla przeróbki na cele zbro­
jeniowe. Niszczenie to mta.ro 
chara.kter plnnvW}' 1 cel >wy, 
gdyż przede wszystkim ni~zczo­
no przędzalnie. Oprócz tego 
przOl!zło 25 proc. maszyn zos' a­
ł'> przez okupant.a zdemontowa­
nycJL. 

W chwili obejmowania prze­
mysłu włókienniczego nie po. 
siadaliśmy kadr ani organiz11-
torskich, ani administracyjnyca. 
Istniał jedynie bardzo szczupły 
aparat 6redruich i llliZszyeh kadr 
technicznych, 

maszynowego, pracę dwuzmla.., 
nową., a w szczególnych wyc-ad.. 
kach na. pracę trzyzmianowt. 

PRODUKUJEMY 
~CEJ Niż PRZED WOJNĄ 

Zelektryfikowane pociągi przejeżdżają od niedawna przez 
most i tunel do stacji Warszawa - Sródmieście. 
Na zdjęciu - pierwszy pociąg z ministrem Rabanowsklm 
I zaproszonymi v.ośilmi na moście linii średnicowej. 

zdewa.st.owa.nie par'kll maszy. 
nowego, 

demonta.t pa.rkU ma.szynowe.. 
go, 

zntszczenia ka.pita.łu obroto. 
wego, ora.i: 

zniszczenie kadr fachowców. 
Zr.iszczenie parku maszynowe 

go w procenta.eh, w stosunk'l 
do naszego st.anu posiadania w 
roku 1937, przedstawia się jal!: 
następuje: 

W wyniku wojny straciliśmy 
0 ! proc. wrzeciC'n bawełnianyc„, 
-łfl proc. wrzecio'.l zgrzebny.-11 
l'l"ełnianych, 22 proc. wrzec\on 
luoirnych, kC1nopnych i jutowyeb., 

1

48,3 proc. krosien bawełnianych, 
36,3 proc. , krosien wełnianych 
28,8 proc. krosil'\n jedwabnych. 

W fabryka.eh, których okll­
pant nie zdą.żył zniszczyć, po1 
czas okupacji park maszyno-.vy 
uruchomiony był w minimalnym 
stopniu. 

Z pozostałych fabryk oku-
pant wywiózł wszystkie zapasy 
surowcowe, barwniki, materi3.. 
ły pomocnicze, pasy i t. p. 

~~~~~~~~~~~~~~~~-,--~~~~~~~~~~~~~~~~-

PROOUl<CJA CVKRU 

1U ł H /($/ICl/N:A '- łfl Pomoc Wielkiego Sojusznik9 
pozwala budowat Polskę coraz lepiej i coraz szybciej 
Odzyskujte :niepodległoU dzię I 

ki pomocy zwycięakiej Armii Ra .D&ftlftl:VWU. 
dzieekiej, młode n&M.e pańltW>O WSP()ŁPRAfA G05PCJDARC7A.POLSfiO-~"°' 
ludowe obejmowalo „ posiada.nie - • _ -

Przed wo.tną cukier produko- terytoria. zn!SEczone przez wojn~. I ..... •~O fi wa.ny był w znaermym stoo- WJDl&gaJtce n&tychmia.stowej po 
niu na eksport i sprzedawany mocy dla wytywienia ludności t J 
na rynkaeb zagraniomych po- uruchomieni.a. istniejtcych alda j 

niłed własnych kO!!llitów. ll6w pracy t Produkcja cukru w Poboe L„ • 
dowej idzie w pierwszym rzę- W ei!ł-P 5 lat stoeunk6w gospo 
dzie na ~e p()fneb darezyeh ze Zwiłzkiem Ra.dziee. 
mieszkańców. Podezas gdy w kim, zawarliśmy 11 tym kra.jem 
1938 r. na jednego mienkań· 6 umów gospoda.rezyeh; w ra.. 
ca WYPadało 14,1 kg cukru, mach tych umów dotyehc.llasowy 
plan produkcyjny na rok o· obrót ha.ndlowy przekroczył 700 
boony przewida.Je podwojenie milionów dola.rów 
tej ilości oukru. W 1955 roku Pierwsz.._ umo~• gospoda.reą. 
na ka.żdego mienkańca przy- "' ~ 
padnie 34,Z kg cukru, 00 bę- u Zwię.zkiem Radzieckim i w 
dzle stanowić około zso proc. w ogóle pierwszy nasz układ han 

prooukc.il tu·~"'"'wo,1enne.t. dlowy po wojnie, podpisa.J.i6m-y 
jeszcze w Lublinie 10 pa.tdzierni 1946 1947 1948 1949@ 

PRODUKCJA WĘGLA ka 1944 r„ 
NA , 111ts1KANCA ,„ ~P~ Dzt~ki otrzymanej z ZSRR ba Współpraea gospodarcza polsko-radziecka mogła rozwfną6 

· wełnie ruszył podówczas prze. się dopiero w okresie PoWojennym, za rr.ądów Polski Lu· 
i ~ m'Y!ł bilłostocki. Ruszyła. Stalo doweJ, Obroty między Polską a ZSRR oeiągnęły w 19ł5 r. 
~ wa Wola dzlp;t dosta.wom sto. wartość 35 milionów rubli. W bleżl\CYJD roku osiągnęły su-

54 pów meta.li, ruszyły koleje i fa mę 1.510 milionów rubli. 
JO bryki, które otrzymały '5 tys. zał nam Związek Radziecki wlPolski opa.rta Jest na zasad.Zle 
IS55 ton węgl~. momencie, gdy sam przeżyw'łł przyjacielskiej pomocy, zasadzie 

J Zaraz po wyzwoleniu ea.ło6c1 trudności, będą.ce następstwem pełnego póBzanowa.nia wzajem. 
' naszych ziem, w połowie 1945 r, 1ie zlikwj<lowanych jeszcze eał nyc interesów. _ 

Polska podpisała drugł umowę kowicie zniszczeń wo.iennych Toteż llłtlsznie stwierdził tow. 

L...::~=:::...::::::';:6:;1':;:;::::;a~A::lRi handlową. ze Związkiem Radzioo oraz okre5cm ciężkiej posuchy, H. Minc, że „stosunld handlowe 
kim, która. ustalała wysokość o. która. dotknęła. rolnictwo ZSRR z ZSRR pozwalają. nam skute.::z 

Produkcja węgla stanowi je- brotów rocznych na 66 miln. dv w r. 194_6. nie bronić. si~ przed próbami 
dną z podstawo:wycb gałęzi la.rów. Następna umowa roczna, w styczniu 194 r. zostaje poi imperialistów podporząd.kowao.lA 
powojennegi'> przemysłu pol- podpisana w 1947 r. podnosi wza pisana 5.letnia UIDowa handlowa sobi~ nas~ej gospodarki nar~:>­
skiego. Podczas gdy w 1938 r. jemne obroty do 159 miln. dol. między Polską. i ZSRR, która. wej • Dzięki współpracy pollty 
wydob:vvi•aliśmy 1.09.3 ton na i wkrótce z.ostaje uzupełniona u. podwyższa. wzajemne obroty rocz cznej i gospodarczej z ZSRR zv­
Jednego mieszkańca., dzięki mową. dodatkową., mocą. której, ne do 200 miln. dol., a ponaito skaliśmy solidną. podstawę dla 
unarodowieniu kopalń już w Związek Radziooki udziela nam zabezpiecza Polsce dostawę sprzę ::ozbud~~ P~~em~ naszego - i 
1946 r. nieomal zdwoiliśmy na dogodnych_ warunkach. kredy tu przemysłowego (ma.aozyn i industr~~lZB.CJ_1 kraJu. ~dobyliś 
liczbę wydobywanego węgla, towych ·1,1 m1ln. ton zboza. Jak urządzeń cal:ych fabryk, z wiel my mozhwośc1 _ twor~en_ia poi: 
a W s::~na ~:01;!;o~ą,.go· wiadomo, ~yły to u nas lata de ką. hutę. na czele) na sumę 430 ~taw fo~poda~ki socJalistyczneJ 
Plan na rok 1955 pr:r.ewiduJe ficytu zbozowego, Ameryka. od. miln. do., przy czym należno§ć za i przy p1es~eme naszego marsz~ 
wydobycie węgla \V ilości mówiła. nam dostaw, za.ś Zwią... te dostawy uiści6 mamy w 5 lat po tej drodze. 
3.613 too na głOVl'P, ludności, zek Ra.d.Ziecki .tgodJrll się _na. za. od chwili ich wykonania. OJ:>roty han~lowe z ZSRR st!l-
co będzie stanowić ponad płatę wwa.ra.mi po d'1i'.11 lata.eh. Wreszcie w czerwcu 1949 r. nowiły zaledwie ~,4 proc. nas:r.,~-
"00 prooent wydobycia. pn.ed-1 Jest rzeczą. szczególnie godną d . _ M k . go handlu zagrnmczneg.o w 19,,g ~ 1 . . k po pisana zostaJe w os ·wie k B ł t -1. b od · „ · wojennego. podkre§ ema. ze pomoc swą. o ·a. , t tr -..~z . ro u. y o wym~ z r rucz~J 
-~---,:__...:, ___________________ , umowa rzys. onna ponu"'." ~ polityki sanacyjnej, ktiór:i., 

t 
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Polsk~, ZS~R. i Fi_nlandią, dz1~.n wbrew najżywotniejszym intere. 
któreJ powiększaJą.c ogólną. su som narodu i państwa., w obliczu 
m? obrotów naszych o dalsze SO niebezpieczeństwa agresji hitle­
miln. dol. otrzymamy za węgi!'!l rowskiej, czyniła. wszyatko, ab.)T 
potrzebne tłuszcze przemysłowe nas odizolować od Związku Ra. 
i :Inne cenne sur<łwce. dzieckiego. w 1948 r. - 21.5 

Polska. otrzymuje ze Z~'!zku proc. naszych obrotów z zagra ili 
Radzieckiego przeważnie surow. cą. przypada na. obrót ze Zw1ą.z 
ce i środki produkcji, a płaci wy kiem Radzieckim i nie ulega 
robami gotowymi, co niewątp'i. wątpliwości, że dalsza rozbu•lo. 
wie przyśpiesza nasz rozwój qo. wa wymiany leży w interesie 
spodarczy, wzma.ga. zatrudnienie obu kraj5w. 
i powiększa dobrobyt kraju W StwOł'zona na początku 1949 r. 
odróżnieniu od „pómocy marshal Rada. Wzajemnej Pomocy Gosµ:> 
!owskiej'' która zmusza kraje z darczej służyć będzie dalszej roz 
niej korzy~tające. do przyjmowa budowie wzajemnych obrotów go 
nie wszystkiego, czego Ameryka spodarczych miedzy Polsk1. 
nie może się pozbyć gdziendzi ~j, ZSRR i krajami demokracji lu­
poµioc Związku Radzieckiejto dla. uowy~ 

Te trudności pokona.liAmy w 
bardzo krótkim okresie czasn­
w niespełna pół roku, & to tyl. 
ko dzięki temu, że zabezpiecze­
nie, przejmowanie fabryk w ad 
ministrację i częściowe urucl:t:i_ 
mianie było powierzone oddol· 
nej inicjatywie mas pracuj~. 
cych. 

POMOC ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 

Najbardziej palącą i najbar­
dziej ciężką do roz-wią.zania spra 
wa surowców została pomyślnie 
rozstrzygnięta dzięki natych. 
miastowej pomocy ZWiązku Ra­
dzieckiego w postaci przesłania 
transportów bawełny, wełny i ce 
lulozy, które nadeszły w nte. 
spełna 2 miesiące po oswobo. 
dzenitt Łodzi_ 
Była to rzeczywiście brater. 

ska pomoc bo szybka i realna, 
a pozwalająca na natychmiast,o 
we uruchomienie na.szych ta. 
bryk. 

Z e!l.łą sta.nowczościt należy 
stwierdzić, te gdyby nie azyilk.a. 
dostawa llUJ'OWC& ze Zwil}zku Ra 
dzleckiego, tempo rozwoju rrze. 
mysło. włókienniczego było łJy 
znacznie wolniejsze - bylibyś­
my opótnieni w n&11zym roz.­
wioju o rok, a może dwa i wif.. 
eej. 

Po ako:6.czeniu wojny n&.c?:gl 
nym zadaniem produkcji było 
zaspokoJeme potrzeb lud.u~ 
a w szczególnOl§ci tych milionów 
ltldzt. którzy masowo wraca.U 
do k:r&ju po wieloletniej ponie. 
wierce. 

Dzii;ki planow&j gospodarce 
produkcja ciągle i stale wzra. 
stała.. Nie ma.l.Umy ani Jtry. 
zysów zaopatrzeniowych, a.ni 
kryzysów nadprodukcji, nie zna 

To pozwoliło nam rwięk•zyA 
i przekroczyć stan produkcji • 
1937 roku mimo zmniejszonego 
parku maszynowego, Z_apomnie. 
liśmy już bowiem o ezasae.11, 
gdy nasze fabryki praeownly 
po 3 - 4 dni ·w tygodniu lub 
wogóle były zamknięt~. 
Już w roku 1948 produkow'&.t 

liśmy na głowę ludności w pow 
równaniu z rokiem 1937: 
tkanin bawełn. o 69 proc. wi~ 
cej, tkanin wełn. o 48 proc. 
"-ięct>,j, tkani.n lnianych o 188 
proc. więceJ, tkanin jedwabnych 
o 105 proc. więcej. 

Stało się to dzięki ofiarnej 
pracy 300 tysięcznej rzeszy włf.k 
niarzy, dzięki wytrwałości i u.. 
micjr.tności dziesiątków tysię:iy 
przodowników pracy przemy~łu 

wlókienniczego, dzięki ofiarne­
mu wysiłkowi 300.tysięcznej ne 
szy włókniarzy. 

Cho6 dzięki wprowadzeniu go 
spodarki ple.nowej produkujemy 
no. głowę mieszka.ńea Polski wif 
cej nii w roku 1937, mimo te 
jednak nie cierpimy na nadpro. 
dukejf, a pr~wnie, pojem. 
nośt naszego rynku wewnętzz~ 
go ta.k szybko wzraeta., · te 
wciąt jeazeze odczuwamy pewien 
brak t.owa.r6w włókienniczye)h. 
Sporo trudnot!ci i kwasów wśród 
odbiorców wywołuje równie?J 
zJ>yt e~i. j68zcze w niaktó.; 
rych ,zwłaszcza fabrykach kiep.i 
~ka jakość produkcjL 

Jedne.k!e mime .,..tfpti,i~elL 
jeszcze tu l owdzie braków mo.. 
żomy 'miało patne6 w przy.z.. 
łość. W pl&nie sześcioletnim ł+i 
dzie rosła produkcja na,;izego 
polskiego, uspołecznionego pr ut­
mysłu włókienniczego. 

INIA DRODZE 
Ponury był bilaW1 Polski " \się w całym łwieeie nasw oe~ 

chwili u.ko:6.czenia wojny. Str~ \gnięcia gospodarcze, które sape 
ty nasz.a wyrntały aię niebywa "'1liły nam w rekordO'lł'O krót~ 
le wysokimi liczba.mi. Około 6 czasie pełnt stabilin.cj~ gospo 
milionów ludzi zamordowanych darezą 
i 38 procent majątku narodowe„ Bo tet droga, którę. pr:i:ed pi~ 
go zniszczonych. - Te dwie cy ciu laty wytkną.! Polski Komi 
fry i;nówię. ~aźnie '!' jak .stra- tet Wyzwolenia Narodowego, 
szneJ syt~acJi _ znaleźhś~y się po prowadziła po przez zasadnicze 
wy~ędzeniu hitlerowskich ~arba reformy społeczne, po przez o. 
rzynców. Polska obok Związku parte na naukowych podst,a 
Radzieckiego należała do kr't- wach planowanie gospodarcze 
jów, które uległy największym do odbudowy i rozbudowy na­
spu_stoszenio?11 w ~!ku ~ziału.a szej ekonomiki i naszego prze-i 
WOJennych i okupacJi niemiec- mysłu, rolnictwa i komunikacji. ki . 

eJ. Lata 1944-1949 - to lat& 
Gdy dziś po pięciu lata.eh !po- odbudmvy, umacniania demrl. 

glą,damy poza siebie i podsumo kracji ludowej, w warunkaelL 
wujemy nasz dorobek, trudno nieustannego wysiłku mas pr&.j 
nie wspomnieć z uśmiechem poli cują.cych i jednoczesnej zacię... 
towania przewidywań „życzli- tej walki klasowej z ludźmi 
wych'' nam zagranicznych eko- dnia wczorajszego - z podzie­
nomist6w burżuazyjnych, któny miem reakcyjnym, z Mikołajczy 
twierdzili, że odbudowa Polski kowskim PSL-em, ~ dywersan 
musi potrwa6 kilkanaście, a na tarni i sabotażystami, erni.sariu 
wek kilkadziesiąt lat. Jeszcze w szami wroga klasowego w na.. 
latach 1946-1947 prorokowano s:r.ych zakładach pracy. Ale ;;a 
nam - niechybną, katastrofę. W razem lata 1944-1949, to lata 
wypadku zrezygnowania ze sł•l. niebywałej ofiarności i entuzja. 
wetnej „pomocy'' Marshalla. zmu ludu polskiego, świadomie 
Rzeczywistość okazała. się inna, budującego dla siebie i dla 
zresztą nie bard2"JO miła i przyje swych dzieci lepszą. przyszło§~. 
mna dla naszych „przyjaciół" Ta twórcza wola świata pracy 
Na rynkach zagranicznych panu spotk11ła się z braterską. pomo. 
je polski wegiel, aoskonale świ.:d rą. Związku Rad:>:ieckiego, któ 
czący o naszej sile i prężności i;o ry w równie ciężkim dla siebie 
spodarczej, &tanowiący poważny okresie uchronił nas od głodu 
czynnik odbudowy nie tylko Pul przez dostawę olbrzymich ilo. 
ski, ale i wielu innych krajów ści zboża i innych artykułów zy 
Europy. Szereg inny ch naszyeh wnofoiowych oraz umożliwił roz; 
wytworów włókienniczy;ih, budowę na~zego przemysłu dzi~ 
metalowych a nawet spoży-.v. \<;.i dostawom niezbędnych su„ 
rzych chętnie u nas zakupuje :'.a rowców, maszyn i urządzeń. 

granic~- Polska Ludowa stała ~~v Od roku 1946 pracowłliśmy; 
poszukiwanym partnerem w dw~ na pods tawie planu gospodar-. 
dzinie wymiany międzynaró•lo- czego, od roku 1947 w ramach 
wej. Jednocześnie głośne ' staiy Planu Trzyletnie2'.o, którego ro 

I 
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Hlczora;· a -zi§ 
w rod inie Mariana Szwecha 

· Bylo bezrobocie, nędza. i głód. 
Były redukcje i wystawanie mia 
11iąca.mi przed Urzędem ZatrudniP­
nia. i biura.mi fabryk. W ilu fa. 
brykach pracował 1 - tego tow. 
:Marian Szwech już dzisil'j i.fo ptt 
tnięta., ale dobrze przypomina ~o 
bie, jakie były przyczyny ty~li 
1tałych wędrówek: działaluoś~ 
lewicowa, praca w Związkach i.:a 
;wodowych. A potem redukcja i 
1tempel na książce zatrudnienia, 
:nędzna zapomoga na przec,<;g 
kilku miesięcy i żyj człowie!rn 
jak chcesz. 

godni u, bo fabryka nie miała 7.a I mysł '!!asz rozwija. etę wsp1nta-1 Chcecfo wiedzie~, jak 'lfo~yło : 
mówień, i znów drżał przed wid le. Tętnią. fabryki pracą. na. trzy ~ię obecnie życie tow. Szwach>J. 1: 
mem bezrobocia. Czy kształcił zmiany, zwiększa.ją.c stala tempo ,Tako jeden z pierwszych przystą.: 
dzieci f - owszem chodziły du prod u ke,ji. Zuiknęlo raz n& za.w- ri.ł zaraz po wyzwoleniu do pra : 
szkoły powszechnej ale o dalszej ne widmo bezrobocia. Stale ro.i: cy w PZPB Nr 3, gdzie obecnie: 
nauce nie można. było marzy<„ rastająee si~ fabryki huty. i ko- jest starszym brakarzem na. przę: 
Próbował kształcić najstan;-ą palnie wołają o jak najwięcoj dzalni. W ciągu czterech lat rol>o: 
córkę, która wykazywała. duż':! rąk do pracy. Tro~kliwą opieką tnicy nie przeżywali ani jednej: 
zdolności - oddal ją. do żeńdk;ej otacza dziś państwo klasę ropo- redukcji. Córka tow. Szwecha ta, l 
•zkoły han:llowej. Ale ponieważ tniczą. c1:!żąc do zapewnienia je~ którą. usunięto z „handlówki' ',: 
nie był w stanie płacić regular- trwałego dourobytu. skońceyła obecnie kursy wiecm; 
nie CJ:esnego, dyrrkcja. uznala, że = rowe i jest kierowniczką. sklepuj 
nit1 może obciążać szkoły uezpla. PSS Nr 50. Młodsza. tald;e pra.-' 
tnym nauczaniem córki robo t.ai cuje w spółdzielczości. Syn nkoń ~ 

Często zaglądała do jego mie· 
11zka.nia bieda, gdy tygodnie i 
:ini~iące wlokły się w rozpaczli­
nm poszukiwaniu pracy. A w do 
mu było troje dzieci, które n;a 
11miały zrozumie6 że nie ma za 
eo kupi6 chleba.. 

ka. Zresztą poco „takim" na'l- czył szkołę oficerską. Wszyscy: 
ka f mają. zapewniony byt i ustaloue: 

• stanowisko w społeczeństwie, rnn.: 
Koło historii potoczyło się nl!.- ją. możność dalszego awansu, c:lo ~ 

przód, zostawiając daleko poz.i którego ma prawo dzisiaj każi.y: 
souą. lata. niedoli i niesprawicdli zdolny i pracowity obywatel. • 
wości społecznej. Z wiru wyda Rodzina tow. Szwecha z ufni>- ~ 
rzcń ostatniego dziosięciolecia ~cię. patrzy w przyszłość. " 

Potem zn6...- stawał przy war. 
1ztacie, pracował kilka. dni w ty 

po-w~tała. nowa Polska. Ludowa-
1
, • 

ojczyzna tow. Szwecha. i milio- ' 
nÓ\'I" jemu podobnych robotnik6w '"'"" To nie jest tyiko historia !y- ! 
i chlop<rw. Ich właRno~cią., wła. :"W ci& tow. łJs.riana. S:i;wecha. hra.- ~ 

VDODU<CJA ---:-­ snością. całego narodu stały się ' ""''' . karz& z PZPB Nr. 3. 'l'akie ·"'ł : 
wszystkie dobra, zazdrofole Murarstwo staje &ię zawodem, dzieje całej klMy robotniczi:-j, t 
strzeżone przed wojną przez kapi dost„._n....., również dla kobiet. dla której dopiero Polsk11. Ludo- : H<ANIN 

-a> J ·~ wa ich iruzero. i eerdecizna. .Mat : talistów i obszarników. oto kobieca trójka rrmra.rska, • 
"" k k ] - · ka. otworzyła. wrQta do n.a.uk'.i -.· 

w me!rOOI b1e1qc~ch 
no m1eszhońco 

... ,ie , s ·ręp<>wany spe ·u anco:1- pra.eują.ca przy budowie osie-
mi intere~ami, niezależny od zl"j dla mies'Łkalnego Mirów i dobro;bytu. 

alizacja dobiega obecnie zwyclę 
~kiego końra. Rol< 1949 - osra 
tni rok Planu 'frzyletniego za 
mykamy ogromnym sukces~J.n 
-we wszystkieh dziedzinach na. 
szej gospodarki. 

czy dobrej koniunktury, prze- w 'Va.rsnwie. 

gólnym naciskiem, położo 
nym na produkcję środ­
ków wytwarzania, 

PO DRUGIE: ogranicze­
nie elementów kapitalisty­
cznych i pozbawienia ich 

Pobieżne P.hociażby zaznaje>- istotnego i poważnego 
mienie się z dotychczasowymi wpływu w jakiejkolwiek 
wynikami nasuj pracy świaJ. d · 
c:zy, że w strukturze ekonomt~z zxedzinie naszej gospodar 
ncj naszego kraju dokonuje sir ki, 
J>oważny przełom. z kraju zacn- PO TRZECIE: poczynie 
fanego przed wojną stajemy stę nie istotnego kroku na-
krajem postępowym, z kraju o przód w zakresie dobro-
strukturze rolniczo- przemy" t, wolnego przechodzenia go-
wej stajemy się krajem przemy spodarki drobnotowaro-
11łowo.. rolniczym. wej na tory socjalistycz-

Nic dziwnego. Stały .,..zrost ne i zamykanie dzięki te-
produkcji i związany z ni'll mu źródeł rozwoju kapita-
wzro~t dobrobytu mas pracują- lizmu, 
cych, jest prawem rozwojówpu PO CZWARTE: znaczny 
Clemokracji ludowej, zmierzają._ wzrost dobrobytu materiał 
cej do socjalizmu. Inaczej być nego, polepszenie warun-
nie może i taką t<'Ż drogą. będzie ków życiowych i podnie-
my kroczvć w ramach Pla~u sienie kultury szerokich 
Sześcioletniego, którego wyty•·z mas pracujących". 
ne nakreślone zostały przC'z Te założenia Planu sześcio 
I Kongres Polskiej Zjednoczo. 1 
nej Pnrtii Robotnic7.ej i ktllre letniego będą zrea i zowane .. 
to wytyczne w wyniku doświaJ dzięki kierowniczej roli na ·' 
czeń dokonanych w ramach Czy szej Partii, praktycznie rea­
Du Kongresowego i Czynu hl'!.- lizującej założenia mar k s i­
jowego uległy Clalszernu rozwimi: zmu-leninizmu. dzięki bra­
ciu i rozszerzeniu. ters kim stosunkom ze Związ 

Tow. Hilary :Minc, refcrui•i•: kiem R adzieckim - socjali­
na Kongresie wytyczne tego pla stycznym państwem m as pra 
nu, stwieruzając, że zadaniem cuj ących, dzięki twórczemu 
jego jest położenie fundam~n- entuzjazmowi mas pracują :\ · :;;~~ 
f.ów socjalizmu w naszym kr!!- cych przejawiającemu się 

„Zbudowanie funda- tak w s p aniale w socjalisty 
damentów, zbudowanie 

1 
cznym współzawodnictwie 

podstaw socjalizmu ozna- pracy. 
cza: Po pięciu latach sukcesów 

Sam. 

W szybkim tempie wyrów~ 
nujemy zaniedbania okresu: 

przedwojennego. Polska któ- : 
r przed wojną była jednym: 
z najbardziej gospodarczo za : 
..:c..fanych krajów w Europie.: 

staje coraz bliżej przodują: 
cych państw wielkoprzemy-: 

słowych. Plan sześcioletni, : 
i-Ian budowy podstaw socjali: 

,„ zmu będzie dla nas odskocz·: 

Pokolenie Pstrowskich 
przy pracy 

Obchod:dm„ piqt,ą tocmicę 111anifestll Lipcowego UJ chwiTi 
'dy końc:qc plan trzyletni i prz:ygotowując podstawy i uiytycz. 
~e dla planu sześcioletniego mamy przed sobą ja'lltą perspclay­
U'f budowania Polski Socjalistycznej. 

Buaujemy Ją :r; :apalem. Nigdy jes:c::e l'olskn to ttcoich 
dziejach nie rozbrzmiewała eak potężnym rytmem tr('Órczt?j pra­
cy, nigdy ies:m:e nie pos11wala się tak szybko naprzód w swoim 
rozwoju. 
Dwa lata temu tmo. Wince11ty P.<tr01<•.<lri pierwszy rzuril 
haslo współzawodnictwa pracy u• Pol.<ce. W rok po apelu t~)stą· 
pil Krajewski, który wykazal niezbicie, że zastnsowa~ie zcspo­
lmoych metod pracy, ie socjalut~·c=ny .<to.rmel~ do pracy. poz­
wala na osiqgni~ie pr::;elommvych rezultatów w walce o w:mo­
ienie wydajności pracy. 

Dziś remolllcja w dotychczason·yrh mrtodach prnry stała 
si~ faktem dolronanym i por-łrbia •ir coraz banlziej nie t ·lim 
to górnictwie i budownictrł·ie. Dzi~ oflcjm11jc ona com:: 1dęrrj 
gałę~ nruzej gospodarld. 

PO PIERWSZE: znacz- - m asy pracujące z ufno­
ne podniesienie poziomu ścią mogą spoglądać w przy 
sił wytwórczych ze szcze- szłość. Stanisław Kosicki 

Cały kraj pokrył się gęstą słe 
cią żłobków, domów dziecka 
i przedszkoli. Jest to wyra­
zem troski państwa ludowego 
o młode pokolenie. Na zdjęciu 

posiłek w prewentorium 
~rzeciw1m1źllczYm. 

nią do dalszego, jeszcze szyb: 
szego i wspania.Iszego roz-: 
woju. Zbudujemy Polskę: 
dostatku i dobrobytu, Pol- : 

skę silną, siłą i jednością kla: 

sv robotniczej i sojuszu ro-: 
bomiczo·chłopskiego, P.01-= 
.,ke socfalistyczną. 1 

Polski morocykl .G. B. L. okazał się na niedawnych wyśd"'! 
gach w Krakowie najlepszym w swojej ka.te:rnril. biją,c: in• 
Ile ma.szY11Y nrodukc..ii zal!l"anicznej. 

• ~ 
' • 
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POLA GOJAWICZYŃSKA TADEUSZ KUBIAK 

Rzecz Pier"7sza partia odbudo"7y o trasie 
(fragment) 

W-Z 
Na zagrodwnym terenie budo- sczerniałe po prostu od trud6w wysokow~y i wielkie zat<>ey 

· · tej surowej pracy. Dziennikarze tworzyły się raz ~ raz. Prz~d 
""Y m<>&tu gromadka wcześnie] wyszli na llld, za filar gdzie tyło patrzącymi, prosto Jak wystrzelił, 

O, ludzie ,,Betonsta.lu". Ludzie „Mmit&.;talu" -
Umiłowali Jn.l1ność nieba. i czerń ziemi. 
Ja&ność wzrok oddali, ziemi zaś oddaj' przybyłych dziennikarzy już oglą nieco zaciazniej. Niekiórzy otrzą inne miejsce, u wy~ot~ uli~ Bru 

d.ała złożone tu części przęseł, sali się jak po kąpieli. kowej, aby zapewruć 1ego uzytko ~-0 dxie1i swoje nagie ręce, w których dobroć dnf"mle. 
Inżynier wskazuje doprowadzonej kolejki i olbrzy- v.:anie bez względu na st.an wody 

. , . - Teraz do góry, na wierzch! biegła szeroka droga Alei Jerozo- na pła.nie punkt. - Tu wł~nie ludzie z „Most-Osłalu" 
z braku miejsca na lądzie montują na wodzie, 

mie żelazne ramię dzwigu, obraca - rzekł profesor, rozjaśniony już limskich z niedalekim zda się 
jącego się wokół również olbrzy na widok budowy. - Stamtąd punkte~ rozkopanego wiaduktu, 
miej i wysmukłej wieży. Autor mamy doskonały rzut oka na .:a- gdzie wrzała praca, obok ruchli­
projektu odbudowy mostu, szczu- łość! wego o~rodka f'.olonii z ~a~ym 

na barkach - cz~~i mostu. Cl sami filary 

pły · eh f litechmki - Co jeszcze? - mruknął ja- tym nierzeczywistym świa.em 1 
su Y pro esor po ' kiś kobiecy głos - jeszcze wy- kawiarni, dancingu i walutowe­

.., mi.s7,czonym nieprzemakalnym · .„ J d 1 j" go handlu ulicznego aż hen, po' za zeJ .. „ eszcze a e . „ 
płaszczu, pełnym plam od sma-

mostu Poniatowskiego, wiosną w cza.s powodzi. 
bronili dniem i noq wśród wysfl'kiej fali 

N!e ehdcli 7,ej"ć z n1s?:towa6. W~ród kry kładli prz~ła.. 
Nie cbeleU wierzyć w żadne z n~hezpl~fir.tw. Smlerć1 
Nikt w śmierć nie wierzył. Skoro zator kry alę spiętrr.aL 
gran.złami weń blIL W lodowat4 pierś. 

rów udzielał wyjaśnień nie bar­
dro chE:tnie pnyjmując to zakłó­
cenie mu toku pracy. W oddali 
terkotała motorówka. To minister 
odbudowy i prezydent nliasta 
zwiedzali postęp robót. Jeszcze 
dokuczliwy ziąb szedł od rzeki. 

- Zanim motorówka obróci, 
może goście ogrzeją się w kance 
larii - rzekł naczelny inżynier, 
patrzĄc na zmarznięte kobiety. 

Ufni w siebie. I w siłę. którą w nicłl ocalił 
dzłeń pracy - zmywający ciemność dni zagłady 
~ upa.Mych ciał. Drlś, jutro ludzie z „Moetostalu" 
połoią kratownice. Drugi most Warszawy. 

Ta.k wiooną odrastają gałęzie I liście. 
f ~ł wiatr. Są goł~ble. Niebywała. ehwlla. 
Spawacz klęczy n11 zimnym tela.'tle. Driy płomie~ 
I woda w nece stoi. Płynie' tylko filar. 

Płyną tylko mafowe nity, kraf.Gwnloe. 
Oto Hut.a Ba.tiiry, jak mił0&ny list, 
VfYBYla ponad WMi: r:T.yitą jasną blach41,s 
Huta. B~nk<l"Pl'a - kątow;niki, 

Rut.a La.będy - uniwersa.le, 
Huta. Zawiercie - płaskownlkł. 
Stalowa Wola - staL 

Wszyscy przeszli do drewnia­
nych budek, najprymitywniej u­
rządzonych, gdzie jednak w że­

laznych pQ.ecykach rozpalono o­
gień. Profesor, patrząc wciąż 

chciwie przez okno na teren bu­
dowy, aby nie tracić czasu, udzie­
lał dalszych wyjaśnień. Praca 
przy moście trwała teraz na trzy 
zmiany, to znaczy bezustannie, 
dzień po dniu. Właśnie dziś pod 
nosi się piętnasty z ke>lei łuk. Jest 
to pierwszy łuk trzeciego przęsła 

Jednak wdrapano się na górę. przejazd Żelaznej, gdzie wzrok 
na płaski brŻeg, aby stamtąd gub;ł się w szarej ścianie hory- I wodę ogniem Ją.czą. I żela.zo z drzeweni. 
spojrzeć na ułożone przęsła, nie- zontu. I 
wypełnione jeszcze kraty kon- ~· . po, pr~s~iej s~ronie, .na sz~ 
strukcji. Stąd widać było most rok1e1 rowniez trasie, w10dące1 
wysokowodny i długi wąż pojaz \ d.o Ronda .waszr:igtona, panowała 
dów po obu jego stronach. Most cisza; m6sł su~ tylko głośny 
pontonowy przenoszo właśnie na dźwięk żelaza z przekuwanyc~ t.~ 
jej przyoływ . Wobec tych prac rów, P.rzygotowanych d<;> linii 
cały ruch s-zedł teraz przez most tramwa1owych, do mostu. 

I W&Cl:.ód z zachodem. Ural z BaHykiem. I rzeka 
otwarta rusza. Ryby z morza do morza płyn~ 
Idą koła. Owoce. Z daleka, z dal~ka. 

o największej rozpiętości. 
Dając to krótkie objaśnienie 

myślał o tych wszystkich prze­
szkodach, na jakie natrafił w :rwo 
jej pracy, o strasznym transpor­
cie przęseł z dworca, o spóźnio­
nym przeprowadzeniu torów ko­
lejki dowozowej na budowę, o 
tych wszystkich drobnych i waż­
nych zdarzeniach, o których nikt 
tu ze słuchających nie miał poję 
cia. Głos motorówki dochodził już 
z bli.ska i wreszcie ucichł. Mini­
ster odbudowy wszedł z twarZ4 
zmarzniętą, lecz rozpromienioną. 

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

Mo.st Poniatowsk~ego 

- No, cóż, panowie?„. Powiem 
krótko: po tamtej wojnie zburzo 
ne przęsło budowało się dwa la­
ta!... Teraz musimy to ogromne 
zniszczenie mostu przejść w tern 
pie kilkumiesięcznym! Przy czym 
- to jest pierwsza bodaj więk­
sza w stolicy partia odbudowy 
me w formie prowizorium; to 
już się robi na stały użytek przy 
szłości. 

Zebrani przeszli do motorówek 
{ skacząc po deskach, nad wodą, 
posuwając się wśród głazów nad 
brzeżnych i sterczącego żelastwa, 
kolejno zajmowali miejsca loku­
jąc się, gdzie kto mógł. Łodzie 
podjechały pod most lawiruj:ąc 
wśród pali Tu, w dole, na rzece 
szeroki wiatr przejmował do szpi 
ku kości. Nieliczna grupa robo­
tników podnosiła głowy od ogłu 
szaj ącego dźwięku żelastw ukazu 
jąc ścięte ·przez mróz twarze, 

ST. ~YSZARD DOBROWOLSKI 

~ ""' j łmme. 
nigdy nic"~ 
Dr~ 21b1&N1one, 

mia.•„ .., name. 
~ - ,,n.ie~. 
...,. iii dilwipriemy 
.am.il 
Ster~ ,_i~ 
~'ZY W u•~. 
wre roboll8 
Md rum.owi„m-: 
S ~SÓID noycif.!'"' 
" odłam.kmo ~ 
"'°"'' budujemy 
s odlamkóic Iławy 
pruz Wi..J,;. 
Lud, 
co pr::ed wro~ 
karku nie ach lnl. 
dźwiira n przęsłem ~ 
Filar, pod niebo! 
Łuki 114 filar! 
W.iwy%! 
W dal! 
W socjalisml 
w :wy~tl.00. 
Most - narodowi. 
roboc:ym. masom, 
niech przezeń pri:ejdą 
u:ojskiem.. 
Tr:reba zapału, 
trudu i e:iasu. 
Most budujemy: 
Pol..sk~. 

DYMIĄ KOMINY 

ł 
1 ' 

Dymią kominy. Dym nad Dąbrową, 
Ponad Sosnowcem, Łodzi:t.. nad Sląskiem. 
Dymią odświętnie, dymią na nowo. 
Wieją pociągi - wskroś po przez Polskę. 

Z Białostoczczyzny na Op olszczymę, 
o.c:l ciemnych sztolni do jas nych brzegów• 
poprzez codzienność, poprz ez ojczyznę 
od Sandomierza do Koło brzegu. 

Pingi na Zach6d! Węgiel dla Gdańskał 
żeby okrzepła, żeby wyro sla 
włam.a - robocza, a nie znów pańska ,...... 
I to jest maj nasz! I to jest wiosna1 

Idą traktory, idą od świtu, 
dzwonią kowadła, grają ma 5Zyll3', 
rośnie piętrami Rzeczposp olita -
dymią kominy,' dymi.4 ko minył 

• 

I 

Ten widok sen spłukuje z oczu spawaezowt. 
gdy o 24 ~ sw~ zmianę. 

(Z ' powieści Poli Gojawiczyńskiej 
pt. „Stolica"). 

Jest noc. 81' lampy, Księżyc. Ludzie śpłlł Jtd, - Tlrtarj 
spa~ czuwa nad Wod:\o W wodzłe świateł dłuta. 

J!"ląn;młe obu bnegów Jeźy w Jego rękach. 
___________________________________________________________ , ____________________________ _ 

STANISŁAW PIĘTAK 

PIERWSZA -ORKA 
' ' I Wojtek już na my§l, ze ma iść I ' - Odrobię, dajcie, dajcie_ I - Gajdeczka to dobry, 11C2Yft-

prosić ~go PY:szałka , boga~a - A gdzież --to • chce.u · orać,' ny • ehłop - wzruszył się Wojtek 
~oj.na~eg~ cier?ł z rozdraz-: 1 gdzie ty masz pole? Na tej .pół leżąc już w łóżku. 
merua 1 tracił ochotę do roboty 1 mordze co ci Marysia wniosła, I S 
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d • dł . · ' . . . 1 - p my, rano cze a nas a-o Ja a. . . zasiałeś żyto przeciez? rówka _ zamruczała Marysia i 
d - ~ ~;, m~·fójdęlki~e m t;- '1 - Będę orał tam com dostał. oddychała ciężko, łapała jakby o-
w':;x1d~1~0n; i~~ twarz n: - Co? Prz~e wieszać będą .z~ statnie przed snem T){)Wietrze. 
dąsaną, okoloną po bokach jak ' 1?• g~y kt~ me odda dV.:o~s~eJ I Już przed -wschodem słońca by 
czarną. wstążką, kiełkującym za- zie~i. Rzuc hektary, ratuJ zyCl.e, I li na nogach.„ 
rostem. WoJtuś! . . . „.Wyprzągł Wiśniochę, pu~cił 

Ludzie robili już na rozparcelo - Ja po sprawiedliwości otrzy ją na łąkę i stanąwszy na skraju 
wanych działkach. Suchy Józ~ małem. , . swo.i~j dz!ał~i .. po~trzył n~ płu~ 
orał Komada Mikołaj rozwoził - Tak? Idź więc do tych po z takim nap1ec1em Jakby się s1m 
gnój, chłopaki Kuby Gajdeczki konie co ci. he~~ar~ ~ali. zaprząc chciał do niego. 
spuszczali wodę z łąki i popiół sia - Wy me p0Jdz1ecie zatem? - Jak się masz Wojtek?- Ho 
li na swojej niwie. Wojtek ogar- . - Id~ pókim. dobr;ir ~ zatr~l na krowie~ przyjechał. uparty 
nął spojrzeniem zachmurzone spo 81.ą nagle ChoJnacki 1 czerwie- chłop z ciebie! - rozległ się na­
kojne niebo i uczuł ucisk w pier niąc na twarzy wyszedł przed sto gle z drogi pogodny, wysoki głos. 
si, wszystka krew zadrżała w nim dolę. 
znów, by lecieć na swoje hekta- - O co wam idzie? 
ry i robić, robić, orać, bronować, - Psiakrew, robić się, iyć jak 
siać, oddechem później grzać kieł dotąd nie chce, krwawicą hrab­
kujące zboże ku górze.„ ską ~hcą się świnie tuczyć. Na ko 

- Wszystko jedno pójdę - zde Ianach będziesz jeszcze prosił o 
cydował Wojtek. Zakurzył papie przebaczenie, bykowcem będę 
rosa i naciągnąwszy kaszkiet na cię walić że aż ziemię będziesz 
prawe ucho, drobny z postawy, gryzł. - Słyszysz Józek, sły­
lecz rzucający się tak w oczy, z szysz? - odwrócił się Chojnacki 
powodu smagłej, cygańskiej ni.ę- do siedzacego chłopa w zapolu -
mal cery i połyskliwych czar- dziady zaczynają rezykować i sta 
nych źrenic, udał się przez dziu- wiać się. Kto cię Suchy, uczy ro 
rę w płocie na obejście swego są- zumu, byk. kozieł czy kulawy 
siada. Chojnacki, oczywiście n ie pies? A do kościoła, do spowiedzi 
wyszedł mu naprzeciw zachował i całować nas po rękach, byśmy 
się tak, jakby wcale ni.e zauwa- ci mowy pozwolili żyć! 
żył gościa, nakładał słomę, krzy- Wojtek trząsł się od gniewu, 
czał na córkę, by z większym po- ale nie. dał s ' ę ponieść uczuci.om, 
śpiechem odgarniała sieczkę i do szarpnął się jednak i splunął: 
wcipkował z ki~ś, siedzącym w - Preyjd.zie jeszcze czas, do-
zapolu na sianie; czekam się zmiany, skopię ja 

Wojtek czekał w milczeniu z was, tak jak wy dzisjej mnie. Nie 
dziesięć minut, skóra drgała mu wypuszczę ja waszych słów z pa 
na policzkach, dłonie mimo woti mięci. 

kurczyły się i rozprężały. . •. Gdy się zmierzchało, Wojtek, 
- A, to ty, Suchy, · no, co po- wciąż jeszcze wzburzony, wy­

wiesz? - zawołał nagle Chojnac szedł z domu i skierował się na 
ki i rad z dowcipu, który zamie- wieś. Wahał się chwilę. ale udał 
rzał wypowiedzieć, zachichotał. się w końcu do Pawła Gajdeczki. 
Sprzykrzyła ci się twoja baba, Niespodziewanie teraz poszczę­
do Staszki mojejś przyszedł? ściło mu siE:. Gr.jdeczka wypoży-

- Chciałem byście mi dali ko- czył mu pługa, bron i uprzęży. 
nia do orki - wyszeptał Wojtek, Doradzał przy tym jeszcze ia!z.: 
lecz zbladł, bo wysoki, z rudym trzeba się obchodzić z krową w 
wąsem i długim jak dziób nos~rn czasie orki, by jak najwięcej zro 
Chojnacki, parskał śmiechem w bić, a bydlecia mimo to nie zmę 
dalszym ciągu. czyć. 

- Dzień dobry - szepnął Woj 
tek i odwracając się zoba('ZVł 
przed sobą Kaspra Wojtawca, ja 
snowłosego piegowatego, młode­
go chłopa, jadącego wolno na ca 
pigach pługa ku wsi. 

- Obiecują nas strzylać, ale 
nie trza się ba~. Wszystkich nas 
nie powystrzelają, trza robić, trza 
siać. Piękna ziemia, aż serce się 
raduje do tej nowej orki - wo­
łał Wojtawiec i zatrzymał konie. 

- Cóż, nie ma, bracie, czym. 
Krowa mi padnie, nie podoła. 

- W samej rzeczy krową nie 
wiele poradzisz. Zaczekaj do po 
jutra. ja ci zorzę i Z'łsieję. wv­
kręcisz snopki i poszyjesz mi cha 
łupę za to. dobrze? 

- Jeśli masz serce - wybąkał 
słabym głosem W ej tek. 

- No, to jest zupełnie porno-­
jej my~li. 

Po chwili Kacper końmi, Woj­
tek popędzając krowę wracali do 
wsi. Za drogą Wojtek, już wesel­
szy, rozgadał się i opowiedział 
Kasprowi jak go to wczoraj przy 
jął bogacz Chojnacki. 

-To filut, ale będzie on jeszcze 
chodził bez tej swojej czerwonej 
p:vchy na gębie - rzekł Kas.per i, 
zdejmując kaszkiet. odgarnął gę 
stą, jasną jak świeża strzecha czu 
prym: z czoła. · - Zobaczysz, nie 
oni wYUają, my wygramy_ 
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WŁODZIMIERZ SOKORSKI 

sztuka naszei· epoki 1·---:f"i~~~=!~~~~:E:i·:=01~ł 
nach oswobodzonych odbudowa szkolnictwa i zape-

( w piqtq rocznicę Manifestu PKWN) I wnienie bezpłatnego nauczania na wszystkich 

-
Kultura 

I • 
l 

Jeżeli spojrzymy na drogę, któ- dzien.ni"e dokonywuJ·e S ·ad ctw d k . szczeblach. Przymt.~ powszechnego nauczania bę- ł w umys- WI e em o onywuJące- . . . . . 
rą w ciągu tych pięciu lat łach. n:iszy~h twórc~w. go się przełomu w szkołach dzie ściśle przestrzegany. Polska mtehgencJa 

przebyliśmy na odcinku polityki p1ęc1ole<:1e. Mani~estu PKWN artystyc.znych bę~ie. październi-. ł zdziesiątkowana przez Niemców, a zwłaszcza ludzie 
kulturalnej możemy stwierdzić obchodzimy więc w warun- kowy z3azd młodz1ezy i profe.so- nauki i tuk· t t · · ln · k 
olbrzymi jej rozwój, dokonanv kach ki·ystalizuJ"ąceJ· si·ę myśli , . h k" t t h sz i zos aną o oczem sp~cJa ą opie ą. ł .k " row wyzszyc sz 01 ar ys ycznyc . . . . . 
w wyn1 u zaszłych przemian na- twórczej naszego świata artysty- w Poznaniu, połączony z pokazem l Odbudowa szkoł l szpitali zostanie natychmiast 
tury ustrojowej i społecznej, cznego. Wyrazem tego procesu prac i demonstracją osiągnięć na podjęta". 

Jak).~l twrwkra0Jyczczyłyynruw.kpj1_eej~~zymo- jest ró,vnież wkraczanie naszego polu teatru i. ~uz.yki. (MANIFEST POLSKIEGO KOMITETU WYZWO- I 
4 """ teatru w swój n<>wy sezon pod N t · d b k 

rzędzie na arenę nasze3· historii hasłem wielkiego fest1·v 0 ·lu "sztu.ki· a ym zJez zie,. 0 0 wysta.- • LENIA NARODOWEGO - 22 lipca 1944). 
"' · wy plasty<:zneJ, szkoły tea- ! 

:1r~aon'1yzeacsJ.Pe,ołel~zt1o~reeistmałłoydzs11:eężonw1·ce radzieckiej i szeroko pomyślan-ej tralne zapowiadają szereg przed- ~-__..._. -~~~~ 
~ ~ akcji, wprowadzającej na deski · • • 'd J ' h · 

tylko •v~·ilo''t\"o'rcami· ,v
1
·„ik·ich h staw1en, wsro ctoryc na pierw-

• J I " " Il8SZYC teatrÓW UtWOfY WSpÓI- • • b„ • r • 
przemian natury icleologicznej, czesnej polskiej dramaturgi.i. sMzeł md1~3sce wyd ~J.a się rea izaCJa· 
lecz •• ·vspo'łtwo'rcanu· w dz1·e1e J . ·b1·. " o eJ Gwar u' w wykonaniu • uz na3 1zszy s~zon tea.tralny k ł ł • d k" · 
wykuwania nowych form pracy będzie zawierał prapremiery sz 

0 
y 

0 
z teJ. 

artystycznej i programowej. sztuk Leona Kruczkowskiego, Ja- R ozwój polskiej kultury idzie 
Liczba dwustu pięćdziesięciu rosława Iwaszkiewicza, Gorczyc- · jednocześnie w parze z po-

tysięcy uczestników zesp<i- kiej, l{arczewskiej, Branrlstettera, głębieniem się współpracy kultu­
łów świe1.liC()wych i kółek chóral- Wirskiego, Waldcna, Krzywic- ralnej między Związkiem Raddoc­
nych mówi 0 tej imponującej ltiej i wielu, wielu innych pisa- kim i Polską. Obok teatru Ochłop-
pracy, jaką dokonały Zwiip:ki za- rzy i poetów Polski Ludowej. kowa i znakomitych solistów ra-
wodowe i Samopom"'~ Ch'op~kn ~{ · · t t K l' . S k" dzieckich z Jakubem Zakiem na "" , _ " 1n1s e. rs wo u. _,ur_y 1 • z.tu 1 1 , • • • 1 · 
na drodze upow· sz.echni·cni·a kul- . cze e, na uroczystosc1 p1ęc10 ecia moze zapewni<:, ze w ciągu p 1 k" L d • b 
tury i sztuki w PO'lsce, na drodze najbliższego roku otlb~<izie się na 0 s 1 11 owe] przy ywa z Mo­
wciągania klasy robotniczej do scena.eh polskch foatrów 36 poi- skwy zna.komity zespół baletowy 
bezpośredniego decydowania o skich pra1ucmicr, co jest cyfrą nic Wielkiego Akademickiego Teatru 
perspektywach rozwojowych kul- notowaną w historii polskiego te- Opery i Baletu, a równQcześnie do 
tury polskiej. atru. Jednocześnie na ekrany na- Moskwy wyjeżdża kilkunastu pol­
W o~arciu 0 masowe organiza- szych kin wejdą w ciągu jesieni skich solistów i zespół ludowy pie 

. . CJe spoleczne na.stąpiła rów- cztery nowe długometrażowe fil- śni i tańca oraz organizuje się w 
n1cz daleko idąca zmiana wirłow- my: „Robinzon Warszawski" i ramn.ch Wystawy Przemysłu Lek­
ni teatralnej, sal koncertowych, „Dom ~ Pustkowiu", obejmujące kiego - wystawQ plastyczną Du­
kinowych, widowiskowych, wy- jeszcze problematykę walki z oku nikowskicgo i Kowarskiego. 
staw plastycznych i czytelni bi- p::„ntem oraz „Powrót clo życia" i \V ten sposób na drogach wza­
bliotecznych. z drobnomi·nszczan'- Cza•·c· 'I J" I · h · · jcmne1· wyminny kulturalne3· , „ " . 1 z e l , za taczr:3:1cyc Jll7. 
sko-inteligenekiej widownia sta- 0 m1szą rzeczywistość. nie tylko potęgują się więzi przy­
ła sie i'nleligencko-robotniczą, a Sezon zimowy w polskiej pln- jaźni i braterstwa, lecz w:..bogaca 
rozwój teatrów i imprez obja-ido- sly<:e rozpo.:rnie się wielką, slę kultura naszych narodów (na 
wych, roziivój ruchu amatorskie- ogólnokrajową wy&tawą, która 11zych wolnych narod'ó,v), budują­
go Samopomocy Chłopskiej roz- postawiła sobie dumne'zadanie od cyl!h wielką sztukę epoki socjali­
szerza coraz bardziej zasięg kul- tworzenia w plastycznej wyobra- stycznej, s~tukę humanistyczną ze 
turalny i na wieś polską. źni życia i pracy ludzi naszego swoich najgłębszych treści i na-
Z dajemy sobie sprawę, że pro- kraju. rodową z bogactwa form artysty-

SZKOLNICTWO W POLSCE LUDOWEJ 

PRZEOSZllOl.A 

SZKOlY SRF:ONIE 

5ZKl"ll:.Y t 11\JRSY 
ZAWODOWE 

19313/39 - 35 "'''I· lud••'•• 19l.8/49 - 25 ~••i lud.,..•c• • 

• l659 833 

cesy te Sił jeszcze dalekie p od znakiem walki o nową, re- czncgo wyrazu. 
od doskonałości i, że wąska sieć a.listyczną muzykę polską od D rogi zwydęstwa klasy robo­
instytucji kulturalnych, położo- będzie się również w sierpniu br. tniczej, drogi budownictwa 
nych głównie w śródmieściu, utru Konferencja Kompozytorów w Ła s~cjal~y~o są dro!faml "?el­
dnia w poważnym stopniu klasie gowie. stawiająca sohie zalłanie kkh os1ągmęc kultury i srluk1 na 
robotniczej przyswojenie sobie te- zorganizowania na jesieni 1950 r, rodowej, kultury i sztuki g.łęboko 
atru 1 filharmonii na równi z chlc wielkiego fe~tivalu polskiej mu- prawdziwej. . 
bem powszednim. Tym nie mniej :r.yki współczFsnej. Włodzimierz Sokorskf. 
jednak osiem i pół miliona wi-
dzów teatralnych, cztery miliony ADAM CZARTKOWSK/ 
słuchaczy sal koncertowych i --------
nterdzieści milion6w widzów ki- prof. Unlwers. lódz~tego 
nowych; stanowią poważną ma­
sową bazę przekształcenia reper­
turiru teatrów i kin 7.godnie z ide­

Piątv rok pracy Uniwers.vfefu Łódzkiego 
ologią i smakiem artystycznym Powołany do ł]'oia dekiretem • dni& 
szerokich warstw naszego społe- 24 ma.ja 1945 r. Uniwersytet Łódzki 
c:zeństwa. kończy obecnie 4 rok swego istnieniu. 

Z właszcza ostatni rok był pod . ·. . · t l d ł Wart.o rzuci~ okiem na ubiegłe ezte· 
ym wzg ~ em prze omo- ry lata jego działalności i r.astanowi.ć 

·wy. Teatry, radio i w znacznym si~ nad pe~ektywami dalszego roz-
stopniu film stały się czynnikami woju. 
wspólksrlałtującymi oblicze kul­
turalne i polityczne naszego kra­
ju. Szmira społe.cznie szkodliwa 
została wyparta z desek scenicz­

KWITNIE PRACA NA 
UNIWERSYTECIE ŁóDZKIM.„ 

nych, filmy a.merykańskie coraz Uniwersytet ł6d2ki liczy obecnie 
barclziej ustępują miejsca filmom bez maJ.a 10,000 sluchczy (9,6SO 
radzieckim, polskim i czeskim. słuchaczy). Najliczniej jei;t obs1ulzo•1y 
punkt ciężkości naszej ofe<nsy- Wydział Prawny (3.070 słnchnczy), 

wy przesunął się w ten sp<i- Wydział Humanistyczny (Hl21 8łuch'.t­
sób na walkę o narodową, włas- czy), Wydział Lekarski (1689 słurh'.l 
ną, socjalist:vezną w treści kulturę czy), Wydział St.omatologiczny (l3•il 
i sztukę naszego kraju, kulturę Rłuchaczy_), Wydział Matematyczno · 
zawierającą całą treść naszego ży- P_rzyrodmczy. (1232 słuchaczy) wre;z· 
c:ia i naszej pracy. cie - Wydział Fannaceutyc.zny (4!}7 

N owy człowiek nMzej epoki, słuchaczy). Co ~o. iloś~i sh1cl1aczy "?"_ni· 
t•m człowiek, który odbu- w_e~Rytet l..ódzki Jest Jednym_ z naJh~z 

dowal \Varszawę i przebił trase meJRzych. Wyprzedza go Umw .. rn~:~l 

W Z ten C ł()Wl• k, kt' ' 1oń$ki w Krakowie, d~rówuujo Uniw. 
- , z e ory uru- . . . 

cba:rnia fabryki • twarz 'Varszawski. To znaczy, zo Unnversy· 
• . I s a nO'-VY• tet Łódzki .· .d . . . 

NaJ1epiej łwiadcq o tempie i wy­
dajności pra.e;r jej wyniki: Uniwer&y· 
tet !Lódzki w ei~gu tych czterach 
pierwszych lat' llWOj działa.lnoici udzie 
lił ju:i; 1132 magistoriów, 63 doktora· 
tów i 25 habilitacji! 

W bieżącym roku np. Wydr.iał Le· 
k:uski wydał 195 dyplomów, a Wy· 
dział Fannaceutyczny ponad SO ••• 

TRUDNE BYŁY POCZĄTKI.„ 

il przecie na to, by wykształcić ta­
ką ilość młodych sil fachowych u 
p:.iziomie nniwersytookim, a więc a&j­
wyż~zy.n - trzeba nie tylko slucna· 
czy l H. n p·acy, ale wytężonej praey 
profC'~r.:- ·,~· i •.1ł pomocniczych - i ro 
jeszcze trudniej~zo - odpowiednio ur;.ą 
d<1onych zakładów, pracowni klinik i 
J.ibliotr>k. Uniwersytet Łód;ki w eh .vi 

li zało:~enia miał zaledwie kilkudzie-
si•~ciu ~l~roJJyc!, wojną profesorów -
a. poza •vm .. jtden zniszczony gm:i.eh 
dawnej Szkoły Zgromadzenia Kup::1w 
p zy ul. Narutowicza 68 oraz kilka pu· 
stych, w nienajlepszym stanie lokali 
rozrzuconych pa całym mielicie! ... 

soc3al2styczny stosunek do pracy, ' . mi:.1w1 oozn~eJ czym za· 
ten człowiek, który opanowuje ży do§6 d_oJrzałeJ. potrzeb1_e 8połrczne~. Ale perspektywa. możności ksztalce-
,,.•e s k • ł • · t t. h pozwalaJą.e pobierać wyz!>ze wyksztal- nia tysięcy tak Polsce potrzebnych i:il 
... 1 z o 1 un1wersv e ow c ce · . r ' h ..i: d · ł-' b d zobac , · b" • . d , .. ceme przedB wszvstk1rn dzieciom ·ar.uowyc. l'o zia .... a po ~ zająeo na 

. zyc su~ ie, SWOJe ra OS~l 1 nesz robotniczych Lodzi 1 min.-;t ~a· tyr·h, którzy zoHtali powołani "do stwo· 
SW~Je z~c1ęstwo w sztt~ce I w Aicdnieh oraz mlodzioży wirjHkiej z t·a rzeni.a. tej nowej uczelni. ZMówno rek 
hvorczosct naszY_ch a~t;rs.tow. łt>j Polski. Jako miasto znacznie toi prd. Kotarbiński, jak prQr9kt,o· O to toczy. się dz1s1.aJ walka mniej zniAzczone. niż W\rAzawa. a n!iż r?-y: prof. S2~ma.nowski, prof. Koi.a.n· 

na szerokim frone1e ofensy- sze od Krakowa i Poznania dnie m~i· kow~ki, i.10f. dr. Chałasiński, p..-of. 
WV kulturał?ej. . ność młodzieży łódzkiej i unjbii71'j P" Wilczkowski - i obecnie urzędujący 
W odpowiedzi na bezideowość, łożonych powiatów ży-ć i bztnlcić ~i·? p~of. Jaln1ł'°''iski., jak również dz1c.ka· 

rozkład i pustkę kosmopo- taniej i wygorlnicj. \V doclatk11 nal"- ni i prodziekani · <i·ch1 ·wydziałów 
lit;vcznej kultury państw kapit11- ży pamii;-tać, że nnjszC'r~zc ~frry ro· nie ul•.'kli siQ pracy organizacyjnej. 
listycznych (maskującej w ten spo hot.nirze łodzinn i mloclziPż wirjska z Pomogli mu z cnłyclt sił wszyscy powo· 
sób wobec narodu swoją własną ';OJew6d·ztwa do~tn.rrznjQ. 7.n'"~~e dn<i.ej ł:rni profrRorowie - kierownicy p~­
zdr11dę oraz imperialistyczną a.c.:t- lt_c,zh7 zrloln:vch i chcących się ksztll· H7.~zcg61.nych zak.łndowych prucowm, 
resię Stanów Zjednocwnych), c1c Jednostek, a~mnkc1~ ~Rystc.~1c1'. wszys~y czl'lnKo­
chcemy, żeby nasza kultura i na- I truiba wi dziec ·ak ta. młodzież wie adn~111.1HtracJ1 az do woznyeh wl!1!:.z 

J d b ł I • . . . J nie - i Jakoś tak wszystko dało ei~ 
sza sztu !.?. go ne y y udzk1ego pracn.1c: z Jakim zapałem ucz~Rz~!n . . . . . .. 
życia i ludzkiej wallti o nowy, na wykłady i ćwiczenia, jak pilnie u~ządi:1\ ze JU:l I?1c:wszr ; 0

; .• st:ue· 
lepszy świat. slcłada kolokwia. i egMminyl Jestem n;a1 =.ną pomy me 1 z 0 11 mm wy· 

P d t h ł odb ł • u, rnm1. 
o ym as em :vw11 Y się :-i tarym JlCdagogit>m i powfrm szczerz<>. 

wszystkie ostatnie zjazdy że młodzieży tak oddanej pracy nl(' OSIĄGNIĘCIA ŁODZKIEJ UCZELNl 
pisarzy, kompozytorów, p1a.sty- widziałem w Pohce, ani gdzie inrhiej.

1 

UNIWERSYTECKIEJ 
ków i dramaturgów, zjazdy, które Zaginął jui: można pri-wiedzieć całko_ 
wykazały głębokośf przełomu, ja- wicie typ studenta birbanta, mar· I obecnie Uniwersytet I.ódzki r.oże 
ki już się dokonał i jaki sie co·. notrawia.cego czas i pieniq.dze. .sie iuż vochlubić tym, że posiada. nie 

jeden :r.akło.d, nie jednt klinikę urzt· 
d'2Xlną naprawdę wwrowo.. ~ wymie_ 
nię tylko zakłady protetyki i denty· 
stki zo.chowawczej Wydziału Sto;nato· 
logicznego przy ul. Nowotki 21, 2a· 
kład .Ano.tomii Opisowej Wydz. Lekar 
skit>go (Nnrutowicz11. 60 i Zakład Che· 
mi.i Wydziału Lokarskiego. Dość po· 
wiedzieć, że podczas jednego zo ziar.· 
dów przedstawicieli nauki z całej Pol 
ski, odbytego w Lodzi, uczestnic.v zwie 
<lzili Uniwcr~ytot Łódzki, stwierdzając, 
że pomimo liczne br:tki - niektóre za 
kiady stoję. wyżej niż w dawnych l::ni 
wersytctach. 

Uniwer~ytct I.óilzki liczy w obec· 
ncj chwili 116 profesorów, docentów 
et.ntowych 7, nicct.atowych 12, adiunk­
tów i asystentów 415, a. pracowników 
ndmi.nistracji 171. Za1dadó\V posiada 
120. Dnlsza wszechstronna rozbu·lowa 
Uniwersytetu trwa. Wykańcza się lo· 
kal Wydziału Prawuego przy 111. T<o· 
pornika 55, Instytut EndokrynoJo,~ii i. 
IminunologH Chorób Zawodowych 
przy ul. Nnrutowicza 36. a. w dni.u dzi 
giejszym odbywa. się otwarcie PoUkli· 
nik Chorób Zawodowych prny ul. Na­
mtowicza. 96. Jest to zakł?.d leczniczy 
i badawczy pierwszy i jedyny w I'ol­
sce, świadczący o tym, w jakim ~top· 
niu Uniwersytet Łódzki jest ~cisie 

związany z terenem, na którym lstn!e­
.ie - 1 w jakim stopniu chce czynić za 
do§ć potrzebom tego terenu! Przecie 
praca. w fabrykach np. włókienniczych 
powoduje i<woiRtc zalrnżenia i choroby 
i t11zeba je leczyć i umieć leczyć. W 
dnwnym u~troju nikt t:i- sprnwą. tak 
wn:i;ną Rpo!Prznio nic r.ajrnownł się. Uni 
wcrsytct ł,c\dr.ki. w szczrgólności ~rgo 

Wydział L<'k:n~ld, llWaŻ'.1. :wji:do F;~ 
niq. za swój naturalny obowiązek. 

będzie mógł dojść... Nie wezystko je11z. 
cze w na.azym Uniwerysytccie jest ta· 
kie, jakim być powinno. Np. Uniwer­
sytet p03iada księgozbiór liczą.cy juź 

370 tysięcy tomów, nie może jednak 
udostępnić go studiują.cym i pra.et1jl}· 
cym naukowo, gdyż... nie posiada od· 
powiedniego lokalu. 

Trudności lokalowe nie pozwnla.ją 
również Uni"l'llllrsytetowi Łódzkiemu 
na. rozwinięcie należytej dzia.hlno• 
ści przez niektóre wydzialy uczelni. 
(np. mineralogii lub geologii Wydz. 
_\fatcmatyczno · Przyrodnicz~:;o)I 

PERSPEKTYWY PRzySZŁOśOI 
I TERA2NIEJSZE BRAKI 

Copra.wda. wszczęto już powa.żno pra 
ce przygotowawcze do ro;;poczęcia. lm­
dowy Osiedla Uniwersyteckiego złożo 

ncg-0 z kilkudziesięciu gmachów na. 
torenie położonym miedzy ul. Namto­
wicza., Uniwersytecką.; Nowotki i Ra 
diostacją., rozstrzygnięto już kon~mrs 

architektoniczny ustalający rozmiesz­
;zenie tych gmachów, ale wobec t.ego, 
ze ten teren niopr~ko zostanie O<ida· 
ny Uniwersytetowi., czyby tymczasem 
nie dało się obrnyśleć środków zastęp· 
rzych, kt6reby złagodziły ,iakoś nie­
rl~ei.~g?-ię?ia. lokalowe i umożliwiły roz 
W1męc1e się pracy nal!zej uczelni w więk 
szej i1o~ci kierunków, niż dotychczas f 

Trudn-0 mi tu dawać jakieś rady. 1'7ie 
miejsce potomu. Ale pozwalam sobie 
żywić nailzicję, źe Łódź - odpowied 
nie jej czynniki samorządowe i· ~po· 
lcczno - napewno wejrzą. w te spa­
wy. Wierzę, że w uznaniu tych osiąg. 
nirć, którymi Uniwersytet 1'..Mlzki 
już mo7.e się poszc-zycić, t.o się stanie 
i 7.o nic za. najbliższe cztery lata, ale 
,iui za rok nie będziemy musieli po· 

Pomimo tylu dorlatnich osiągni~ć wt.arz,ać {>l'zynajmniej ozęści tych na.. 
Uniwcr~ytot Łódzki daleki jest JC~z- rzckań, które obecnie wypowiedzie6 
cze od tego, do czego w miarę rozwo.1u musimy. 

Od. zarania Polski Ludowej datuje się nie.przerwany rozwój 
czytel_rn_ctwa prasy polskiej w ogóle, a prasy robotniczej w szcze­
gólno~ct. Nakłady rosną, mnożi] się unichamiane zakłady graficz­
ne. "'. roku 1945 dzienny nakład C7.asonism partli robotniczych 
wyno~Ił 349 tys. egzempla.rzy, w rolm n~.stępnym 1946 - 1.003.000 
ep. Rok 194'7 przynosi skt'k - do 2.095.000 e~. Po z.jr.dnoczeniu 
pa.rtil robotniczych. potężny skok - do 4.811.000 w ROl\:U 1949. -

I 



KfJł. Stanisł~w Dębski 
przodownik pracy 

na roli 

Manifest wyzwolił młodzież 
Mn.nii.fest Pol8kiego Komitetu ną pra.c~, pra.wo do szkolenia młodtrie:i.4 d.ailllZl!ł penrpekitywę 

Wynwolemla. Na.rodow&g'O był z.a.WOdt>wego, d<>I wypoczynku. ro2'Woju. Pa.ńsbwo pot.rzebowM 
tym wielkim, rewolucyjnym N~e :r.nikl jeszcze oczywiście będz.ie w tym okresie około 800 
pl'!llełomean, który wyzwolił naj wyzysk młodzieży, zatrudnionej tysięcy nowych wykwa1ifLkowa. 
srerszie masy mlodZJieży i dat w sektorze prywe-tnym. N ie nych r cbotników, 100 tysięicy 
j&j mo:bność ncze-s.tniicrenia. w =ikł on równie.ż i n.a. wsi. !st_ tochruków, 24 tysią.ee inti.ynie­
życiu go5'J.'.l<>darcz:ym, p-01ityca:_ nieje WRzędzie tam, gdzie t'i~wią. rów, wiele tysięcy nauczy1.ncli, 
nym i kulturalnym naszego w nnszym krn.ju pozostałwci n- agronomów, traktorzystów, leka 
krajt1. Usunięcie od władzy ob stro.}u kapit.alist~·czncgo. Ale o l'.zy', pmooWlflików handJlr>wycJi 
smrmków ~ ka.pitalistów, prze_ usunięc~e wyzysku klasowego I i innych. Ludźmi, którzy Zajmą 
prowadzenie reformy rolnej i boczy s1ę o~tra. walka, prowadzo te wszystkie staiwwiska, bę-

Kol. Stanisław Dębski ma J9 unarodO'Wienie prwmysłu, otwo- na przez kla~ ro00tnfo7.ę., ma- dziemy my - młodZ:l. To nakła 
lat, jest ZMP..0W1Cem i trakto rzyło przed Polską. nowe zupeł sy mało o średniorolne-go ch.łop da. na na.s powaiżpe obowiązki. 
rzystę.. Pracuje w Państwowym nie perspektywy roz,woju, a dla stwu, przez młodzież mia.st i TrzeOO. to sobie dobri:e uświa 
Gospodanrtw·ie Rolnym Rogów młodzieży ,,tworzyło mo.żnoeć wsi. Nasze zwycięstwo w tej domii.ć diciś, w 5_tl} rot.znicę 
i wyrabia 135 proc. normy. awrunsu spoleeznego i ośW1i11.to- walee zia.pewni wszystkiim bez Ma.nifMtn PKWN, Ma.Difestu, 

Kol. Dębski przett.edł tirudną wego. wyj.ą.tku młodym ludziom rów- któremu Mwdzi~czamy JW!Ze 
wolę tycia. Ja.ko syn fomala lfuniife!t Lipcowy r00k.uł mło ny start ży'!ł:owy i 1l;ioograniczo l prawo do twórczego .tycia, do 
w tymże mają.tku Ro·gów, lecz de robotnicze i cliłopsJde ręce ne moiliwości .ro7.IVOJU. radości, do pracy. 
wtedy m.oależącym do dzied11i.C'll., które na próżno wycią,galy si~ !'Ian 6_lct ni otwiera prz,00 A. z. 
nie miał możności kształcenia przed wojną po wiiedzę i pra_ 
eię. Od maleńkiego musiał pra cę. 
co~, bo w ehacńe fornala by- Ro7Jbudowa. l!!zkolnic.twa. pod­
ła bioos.. Ukończył tylko eztery stawowego, średnoiego, zawodo­
oddziały szkoły powswchnej. we,go i wyższego otworzyła 

Po wyuwoleruiu lool. Dębski przed młodzieżą nie~otykanr 
pooostaj& w majątku .• Tego ma_ dc>tą.d możliwości. 1,.: 
rzeniem jest ujarzmić traktor, Zwła!'lzcza s7.kolnict.wo zawo­
ma. zamiłowanie dQ mechaniki. dowe, przygotnwnją.re nowe k :i 

- Kolejno byłem pomocni- dry falC'howrdw, może po!<zczy. 
kiem na trakt.one, potem k>i e- cić :<i\' poważn)"Tni osi:ur1if,'c!ami. 
rowcą, ale wykazywałem je~z- Przell wojną mieliśmy w tych ;· 
C?Je poważne braki w pracy. Nie ~7kołnch !lO ty~ię-~:v uc7,niów. 
znalem jesZJc:oo dobrze maszyny. Dziś :naany ich 300 tysoi~ry. 
W luitym 1948 r. ad.mimisira.cja ::modmeż w'eji<ka, która prze-O 
wysłała mnie na kurs "tra.ktorzy wojną. z reguły miała 1.amknir­
st.ów. Pozn,ałem wtedy dokład_ ty do~tęp do szkolnictwa. z~wo 
nie moje narzędzie pracy. dowego, dziś uczy się w Szko-

KoL Dębskii 3 ·lata „siedzi na łach Prz:v~>ol'obienia Przemy~ło 
traktorze" i dobrze prac.uje, wego. J\,[lodZ''{'Ż robotnicza, pd­
~wiadczy o tym chociażby fakt, cująca w pr:rem;vśle ma ustawo 
że podczae ostatniej o,rki, w te_ wo zagwarantowa.ną mo9.liwoś1' 
renie w którym miał =ać dokształ.cania. się, ooobywania 
300 h1!., ze.orał faktycznie 435 rzetelinych kwalifikacji, przez 
ha ~ je!zcze pom6gł w są.sied- które osil!-g& a.we.us społecZJJly. 
nim PGR, morn~ 15 ha. Poween-ą. rol~ spe.łnoie. pow11ze_ 

W pierwezym dniu tegoroez- ehna. organiZJlllCja. „stu~ba. Pol~ 
:n.yo.h żniw wyrobił 150 proeoent see" - w przygotowandu mło­
:DOrmy. · dizieży do pro.cy zawod.owej. 

- Chet rit jeneze. n.ezy&. Uruchomia.nie Xn:r'8Ów Przygoto 
ChciMbym by6 mee.ha.nik1em. wawezye.h na Wyższe Uczelnie 
Są.dzę, że ZMP p-0mote mi w rozbndow& lliooi b11n1 ~ IJ!ypen­
tym - mówi lrol. Dębski. di6w odpowU.edmi dob6r kamdy_ 

ZMP istotnie pomoże ml. dat6w na wyil!ze uczelnie, 
Dębsliemu, bo w pełni n& flC) m stwa.rzają młodl'Jieźy robe>tniczej 
!!ługuje. ~ ehłopslciej kom;ystne wa.run­

Kol. Janina 
Stankiewicz 

jedzie do Budapesztu 

ki studiów, l!lpTawiaj.ą., te z ro 
ku na. rok p-0wię.ksza. si~ pro­
oe.nt młodzieży pochodzenia ro 
bot.nic~ ti, chłopskiego na wyż 
sz;-ch uczie<lminch. 
Jed:nocześnie z rozbudlO'Wą go 

spod~.ro7..ą nl0'gt\ również całko- ·~ 
witej likwidacji' pla.ga. bezrobo l/ 
oia., t,ak moono gnębię.ca. mło_ ·· 
dzież przed wojną.. ll.o<' 

R-0'7lbudowu~y ~~ pt'll'.le'tilysl ========:::::::::=:=============-~~~=======-__;::::=::==~ 
Chcemy, aby Ojczyzna nasza była krajem wolnych, 

radosnych, twórczych ludzi, nie znających krzywdy, 
poniżenia i nieprawości. Chcemy, by w naszym kraju 
zapanowała pełna sprawiedliwość sl>ołeczna, aby nikt 
nie był wyzyskiwany i wszyscy ludzie stali się braćmi. 
Mamy śmiałe umysły i silne ramiona. Ożywia nas za-

wymaga stAl.łego dopływu no. 
wy~h rąk. Przed młodym czło­
wiekiem, który Ed.Obył przygoto 
wa.n.ie do za.Wodu, nie stoi jnż 
w P~scs widmo bezrob<>cia. 

Wzywamy do współzawodnictwa 
młodzież węgierską 

2'.J:>llża się Festival i :f{ongres Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, który zbiega się z szeroką 
ofensywą pokoju, prowadzoną przez światowy ob62 
demokratyczny ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej na czele. Pragnienie pokoju, szczę 
śliwego rozwoju ludzkości znajduje swój wyraz w co­
dziennej naszej pracy w fabryce i 'znajdzie swój wy­
raz na Festivalu i Kongresie SFMD. Bo pragnienie to 
ogarnia najsl!\ersze masy młodzieży. 

Związek Młodzieży Polskiej jest członkiem Swiato­
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, która jest 
częścią składową światowego obozu pQkoju i postępu. 
Dlatego młodzież polska pod przewodnictwem Ż.M.P. 
wspólnie z młodzieżą 1>ostępową świata walczy o 
wspólne cele federacji. 

Ostra walka klasowa, którą prowadzimy w mieście 
i na wsi dla urzeczywistnienia w naszym kraju ustro­
ju sprawiedliwości społecznej, jednoczy nas najś.ciślej 
z rewolucyjnymi postępowymi masami młodzieży 
wszystkich krajów z bratnim Komsomołem na czele. 
Im lepiej żyć będziemy w naszym kraju i w innych 
krajach ~emokracji ludowej, im wyŻSza będzie u nas 
stopa życiowa, tym bardziej wzrastać będzie siła na­
szego kraju i krajów demokracji ludowej jako waż­
'nych ogniw antyimperialistycznego łańcucha. 

Zdając sobie z tego sprawę i doceniając wielką wa­
gę Festivalu i Kongresu SFMD, my, młodzież Pań­
stwawych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr 9 
w Łodzi wzywamy do W?!półzawodnictwa pracy całą 
młodzież Zakładów Tekstylnych Magyar Tekst. i. Ipar ' 
Ujpest na Węgrzech. Do współzawodnictwa pre>ilukcyj 
ne?o, w walce o ilość i jakość towaru, do współzawo­
dnictwa w pracy organizacyjnej oraz w rozwoju życia 
kulturalno-oświatowego w nas~ych zakładach. 
. Im wydatviej pracować będziecie Wy, na Węgrzech, 
1 my, w Polsce, tym mocniejszy stanie się nasz wspól­
ny front pokoju. 

Niech żyje Swiatowa Federacja Młodzieży Demo­
kratycznej ! 
N~ech ~yj.e brałnia.!Jlłod~ież węgierska! 
N1~h zyJe i rozw1Ja się współzawodnictwo pracy 

wśród naszej młodzieży! · 

Mfodzież Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawe!nianego Nr. 9 w Ł o d z i. 

Młodzi Ol•ywateleI 

Taka bętkie przyszłość Polski, jaką Wy potrnficio 
stworzyć. W Wlłszej nauce i w Waszej codziennej pra­
cy mieszczą się potężne źródła siły twórczej, z ktbrych 
Naród Polski czerpać będzie soki odżywcze i potęż• 
niejącą moe swego odrodzenia. 

(Z przemówienia Prezydent'! R. P. 
tow. Bolesława Bieruta, wygłoszo.. 
nego na ogólnopolskim zlocie mło­
dzieży w dniu 22 lipca 1948 r. we 
Wrocławiu). 

Jesteśmy pierwszym młodym pokoleniem Polski, 
kt6re swą wiedzę, zapal i zdolności może zast0sować 
w twórczej pracy dla narodu. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

Przełamiemy opory, jakimi usiłują hamować nasz 
~ozwól w~ogie n.~m siły międzynarodowego kapitału 
~ ro~z1meJ ~akcJI. Razem z ludem pracującym miast 
I wsi zbudnJemy lepszą przyszłość narodu polskiego. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

Wraz z nna.rodowieniem pne 
mysłn znikł wyzysk zatrudnio­
n~j w nim młodzieży. Uzyska?a. 
ona p-ra.wo równej płalcy za. r:ów 

pał budowniczych nowego, lepszego życia. l 
(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

Szczycimy się. tym, że z szeregów młodzieży wyszło 
hasło współzawodnictwa, że z szeregów młodzieży 
wyszło wielu zdolnych żołnierzy odbudowy pnodow­
ników produkcji, bohaterów nowej Polski. Dążymy do 
objęcia współzawodnictwem w produkcji całego mło­
dego pokolenia. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

~~:ru::i~:~ Czego dokonaliśmy w ci(łgu ro 
*::fr;{ e~Jt:ni;;=:e~ Dorobek łódzkiej i wojewódzkiej Organizacji ZMP. 

u 
pracuje w PZO im. Próchnika.. Od wielkioh 'll"I'Oclawskieh dni 
Po:óoz yraey zawodowej bierze npłJ"Ilą.ł cały rok. w cię.gu te­
e~y udział w życiu or.gan~- go roku zj.etdnOC'ZOna młodzież 
!r:a<'.y;rnym w ZWM, 8: następnie polska w ofiarnym trud>Zi.e i 
w .z~. Od ~ego etapu we wsp<Slnym wysiłku pre.cowa_ 
ml<>d2i1ezow.ego. w:yścigu pr:i-c;r la rlJe wzmoron.ą energią dła. do 
mwsze ZS.JmU~ p~erws.r.e mieJ- dobra i rozkwitu Polski Ludo-
8?8 w!i:6:1 ee.odleJk ~ałogi. ~rlz.e80- wej. Od chwili zjedno=ia -
ei,.;,na., JeJ P'l" n CJ& wyn?"31 • WJ!C·h<>wują.o --rCh. czlonk6w w 
prcoent normy. W zakonc.zeniu d h d · · 'd lo · · • . uc· u przo nJą,CeJ q eo gn 
ka.żdego etapu otrzymuJe nagro ma.rksi=n..leniniizmu - et:ał się 
dy, ~ w rok1l '1948 otrzymuje z Związek Młodzieży Polskiej mi 
:rąk Prezydenta Rzeąyposp<>lL . · łod h b d 
tej Srebrny F.;·tyż Zasłngi. h?nową.h arm1~1·m yc N.u owł-
obe · k 1 St k ' · mczyc SOCJa izmu. iema y 001e () • a.n ieWi!CZ pr8CU kła.d ł . ł lód 
i;.. st · k k. ·k w w tę pracę w ozy a. z-
J~ • rui.. anowis n . . iero~i a ka. i wojewódzka. o.rganimcja 
świetlicy przy PZO im. Proch_ 2„..-p " . d t ' t _ . · f k „ · i u . • oWla .crz.y o ym WZll'OS 
i;i:ika. l z teJ Un• CJ1 wywi~u- lic;;by członków. W styczniu 
tie s~ę tak 

1 
san;io dQ brze, 6łzJak 1049 roku organ•iza.cja łódzka 

wywią.zywa a.• się we wsp a- 1. ...J 11 n18 ~ k6 
dn

. ~ · K 1 St ie z pa ,;, cz on. w zorga... 
"".'° ;i wie ~racy. . 0 • .an- nizowanych w 413 kołach, a or-
k1ew1>ez pelm fulllkcJę przewod_ . . . • d k 37 316 ?ldc.zą,eej Zarządu Fabrycznego gam zac;ra WOJewo. z a. - ' 
ZMP 

._ ....... d d' f cdonków zorganizowanyeh w 
. , .co . J= • owo. em zau. 3: 1403 kołach. ais., Jakim d&r?OY JQ. młodziez 

lliakł.adów. Na dzień I rocznicy zjoono. 

e7Jenia. orga.nizac]i młod.zieżo- niietwa~ będriemy mieli ogólny eią.gn oet111tnieh 3 mnes1ęcy .kil kxlło 9.000 ZMP-owców. Bie.. 
wych, łód:zika. o.rganizacja. "posia ob<raz naszej pracy n& tym od- k!ldrz.iesiąt tysięcy młodziieży. roomy aktywny udział w Z6.1 
c1a już 22,605 czlon.ków zgrupo c•inku. Wart~6 wykona.nej p-nez nią spolach a.rtysotycznyeh, mamYi 
w=.ych w prze1'2:ło ~41 .kołach. Mówi~ 0 wepół!:a.W'Odnicitwie, pracy wynosi 37 milionów 873 ich 462 w 184 świetlioo.ch. 
Orga.ni.o=cja. wojewóP.zk11. mś - na.leży podkreśli6, że jego naj- tysięcy zł. W orga.ni7.acji WQjewódzkiej 
liczy już 58.975 członk6w w większe n118ilenie przypada na. „:&ozw6j i rozibudowa ZMP- objęliśmy w tym sa.mym ok.re„ 
2,273 koła.eh. Lic:zby t& świed- <l'kres Ozynu Kongresowego owskiej orga.niza.eji wymagała sie czasu, s:rikolen.iem lllal!Owytll 
czą.· o wlll'Mtającym a.utoryte_ (przoo ~ongre.s~ PZPR); Czy od aJr.tywu i czllonk6w powa.żnej około 25.000 członków, pracujt 
c ie ZMP wfrr6d ne.jszerszyeh nu Lm11;]0wego i przed KO'Ilgre pra.cy ideowo-wyelwwa.wczej. cych aktywnie w 570 świetli-i 
mM młodzieży. eem Zw·iązkó~ Za.wodo~h. Konó.eezne było w.zmożenie s2'lko ca.cl\, zorgan.iaxiwa.1iśmy 178 b~ 

Autorytet orgrun.iZMji wzra.. Ob~~owaJ1śmy wów~, że lenia; a.kcji kultul'allno_o§wia.- bliotek, 11,943 mlomków pr&nu_. 
&tal dziękii W'ZJnlOŻO•nej pracy ]ej młodz1ez · pod p?YLewodmictwem towej wzmolienie cazytelnic.twa. meruje ,,Pok'Olanie", 3.425 ...,;i 

członków na . wielu odcinkach Z~IP. konkreotn~ zobowiąza- zorga~i2'JO'W8:nie tyc.ia świetlico~ „J.Ilodą Wieś''. Na. wczaseclt: 
naszego życie., a przede wszyst mam-1 . w produc;i11 w. naue.e, w we go w środowisk1!.oh młodzie- przesiUtoliliśmy 800 aktywistów~ 
kim w dz.iedzinie wsp6lza:woCL za.kreeie ulepsz-en ~oc~lnyc~ - ży. Ma.my n& tym polu, mimo Kursy ideolog.ic:rne d-s.ły nalJlj 
nictwa pracy. 4!l0 młodzieżo- dała wyraz !'6mu, ze .. Jest mt~- niewą.tp1iwych jeszcZJe braków, 1100 a.bsolwentów. 
wyeh brygad produkcyjnych w gralną częśc~ a.rmn .bu~owm: p-0ważne Oll>'ą.gnięcia.. Potrafili- To są n.a..-ize osiągnięcia. w; 
LocWi i 275 brygad w woje_ czycli rus:ir<>]U r;iprawiedliwośCll śmy objąć sy!ltematyeUiym przecią.gn rokn. Mamy jesa:.cze 
wódoztwie _ cło wyniki pir9.cy społe1lllllleJ w Polsce. szlrolemtl.em mMowym na. odcin_ poważne braki, które w eodzielll 
naszej organizacji w dziedzinie W oię.gn minfonegio roku kil- ku łódzkiej organizacji około nej pracy ni'nlwamy. Przed na.. 
współzawodn.J.ctwa. Jeśli do te_ ka tysięcy chł01poow i dziew- 14.000 ZMP-owc6w, prvesinkolL mi stoją. Wlielkie zadania, które 
go dodamy 11,414 młodocianych czę.t z n.aszego województwa liśmy na wcz11sokursach 500 ak. be~lędnie wypełlnimy, bo 
przodowników :z; Lodzi >i, 6,600 pracowało w bryga-Oach ,,Służ- tywistów, kursy w ieczorowe czujemy się silni jetln ośc:i.ę. . i 
z województwa., biorą.cych e;zyn by Polsce", zaś w prac.a.eh 3_ da.ły nam 307 absolwentów, pra za.palem młodych bndown·iczycJl 
nv udział w J,'Uc.hu wspóhawod dmfowyClb. SP wzieło udział w 911 młodzieżiowa prenumeruje o_ Polski SocjaliBtyc.znej. 
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* * * • H ~.a zna dużo dckumen * "' • menty ka.płtalistycme, tyjące Prawo kaidego narodu do 

..,„ za;powia<la,j~ych 51owa Ma,nife&i.u Lipoowc- z cudzej pra.cy. Istnieją J~z- stanowien:a o swym losie, jak 
przemiany dla dobra na.ro- go stały się ne1J1:ywisto cze ślady ide~logli i oby~ajo również i prawo narodu pol-
<lów: szumne manifesty, pięk- ścią. Nastąpiło to w wyniku 5 woiicl burżuazyjnej w życiu i kiego do n:epodległego bytu, 
nie brzmiące Deklaracje Pnw lat ostrej ·walki ma.s ludowych świadomości mas lud11WYch. było jedną z p-Odstaw progra­
Człowieka.. Nie brak i.eh rów-j pod przewodnictwem kla.;y ro w nadchodzącym okresie _ mu nairodowośclowego pa.rtii 
nie-i: i w na.i;.11yeh dziejach: U- botni<.'7.ej przedwko poz<loStalo- w okresie bud-owania. funda- bolszewickiej jeszcze na długo 

panów ~ terenu walczącego I ki pomocy ZSRR [POWSta!a 
kraju właśnie w chwH.:. roz- P:erwsza Ar:mia Pol;;ka, która 
strzygającej, bohaterskiej obro przy boku Armii Radziecki;-.! 
ny StalLngradu - armi'.. po!- wzięła udział w wyzwolemu 
skiej, uzbrojonej i wyćwic!:o- kraju i stała się podstawi\ 
nej w ZSRR i na koszt ZSRR. Wojska Polskiego, wraz z Ar­

mią Radzjecką stojącego na 
straży demokracj;;., bez.piecr.eń 
stwa i pokoju. 

niwersal Pola.niecki, deklara- ~dom reakcji pogrobow~ ment6w soojalizmu, w okresie ed R 1 . L' t d~wą Mimo to wszystko, sta.nowi­
cja. Rządu Ludowego w roku 1 k:\.pitaliunu i' ob!!."mniictwa o- Pła.nu Sześcioletniego będrie- prz ewo ucJą is opa v • sko radz'cckie w sprawie Pol 
1918.„ Pozostały one jednak w . raz prv.eciwko agenturom im- my US111wać istnie;,„.,. Jeszcze Po rewolucji program ten zo- ski powstało zawsze n:ezach 
historii tylko, Jako dokumenty I perializmu w n11Szym kraJ·u. w...,... stał w pełn:. i konsekwentnie . . ipozesctało.ści przeklętego u- przeprowadzony w pa1\stw'.e Wlane. 
ar.ohiw_alne,. stały sic: we~sla- Polski obóz demokratyC'LnY stroju ka.pita.listycznego. rad:z,iocldm. Oczywistym wyra „Polska powinna być sil-
l'l'.11, ktore me znala.zł;i: llOAI'Y- z Pol~ką Zjedn-OCZoną Partią • • • zem te

1
· wolnościoweJ· zasaJ.y n~·m i nie!)i)(lległym pań-

cta, w dalszym r07JWQJu wyda Robctniezą na C'Zele świndum ' 
rzen. jfst faldu, że żadnego stanu S mia.le były na....coze za.dania był historyczny fakt, że pań- stwem demo,kratycznym. 

Jeżeli chcemy szukać analo- rzeczy nie da się uwiecznić. i mmierzenia pięć lat te stwo ra.d'rieckie pierwsze uzna Polska powinna mieć silną 
gil historycznej dla Ma.nifeo;tu i:e zacltGwanie niezmiennośd mu, w obwili, g1ły zaJaśniała Io w r. 1917 niepodległość Pol armi<;, która wraz z sojusz 
PKWN - to znaleźć ją może mo:i;e tylko cofnąć clo dawnl'- zorza Polski Niepodlecłej. Dzię skL Stąd też wynika zawsze niczą. Armią Czerwoną sta 
my jedynie w deklaraejach i go, ka;pitaliistyC'Zllego sta.nu kii potę;bnej, 7«-0dne.i współpn jasny :. niedwuznaczny .stosu- laby na straży denrnlcracji, 
uchwała.eh rządu radzie<'kie- rzeC1Zy. ,,Kt-0 nic i<lzic napnód cy całego prawie na.rodu spro nek ZSRR do sprawy niepodle be7ipiec1:eństwa i pokdu". 
ga. w dokumenta{'h wieUdcgo ten się cGfa". Iść na1>rzód w stali~my im we ~tkich głości P<tlski w okresie dr..i- - oświadczył w ir. 1913 Józef 

dziedzinach. · · ś · t · ł Paidziernika, w dckumentach na~ch W'3nln.kach - znl\<'ZY , g:i.ej wo3ny w1a oweJ, wyp Y7 Stalin, a WKP(b), rząd i n<1-
reda.gowanych przez władzę posuwać się od t'!emokracji lu smiałe i piękne są zamie- wający Z nicw7lMIS:ZOnych za- ród radziecki zrobiły wszyst-
robo>tnic.zo - chłGPską. uowej do soc,izli:mnu. .rzenia nasze. 1>b~e, w łożeń. P~~amowych, part.:.i bol lko, by :;zlachetne te słowa :;ta 

N ie ma takiego zdani~ ,„ Ważne, wieikie i trudne sto chwLh, gdy uka.ZUJe się pn.ed szi;wi~1eJ OII'az panstwa r~- !y się r:t.eei.EyWistością. 
l't'.laaileście Pk-WN, które, j;i. pned na.mi zadania. L<;tnie nami Wixja P1>1ski, w której,dz1eck:ego. Stosunek ten me . . . 

pnzostało by tylko gołosłowną j~ jesxcze w nas.zym kraju nie b~~ .~zysku i niespra- u~egł <1;nri. lllie mógł ule<; zmi~- A rm;a radzi7~a. WJ'T.'W0!1ła 
zapowiedzią. Wszy8tko, co o- kri;ywda społe<'ZI!a. Istnieje je wiedllwO!re'I, WIZJA POLSKI me, mrmo prowadwneJ w c•ą na.S2: kraJ 1 na.rod spod 
biecywal l\'lanifest, zostało zre swze bogacz wiei.iski, eksploo- SZCZĘŚCIA i RADOŚCI, POL gu .20 lat a:i:-t~adziec~~ej P.oli- i_coszmaru ok~pacji, ""'.ypęd7-'l­
a.lizowa.ne przez m;i,sy pra<!u- t·ują.cy chhlJIÓW bezrolnych, I SKI SOCJALISTYCZNEJ. ykt endec:ia : sanaci1, mimo Jąc hordy hitlerowskich na-
jące naszego kraju i dla dobra m?.lfll1"<>ln;rch i śred1'1fo1rolnych. Naród nasz i tym zadaniom zdradzieckiego wyiprowadr.e- jeźdżców. 
tych mas. Manifest za.powia- Istnieją j~ w mil.'hcic ele sprosta niewą.tpliwie. nia przez Andersa i jego kom I Na terytorium ZSRR i dzię 
dał urzeczywistnienie szero­
Jdcj reformy rolnej i zostah 
ona. przeprowadzona. Znikł z , 
naszej wsi ohi;'l.arnik, znik}" 
krzywda, w)·raża.jąca się stra · 
szli~'J.vmi cyframi: 19 tysiQC: 
rorlzin ohszarniC"tych władał 
16.6 mili<>uĄ ha ziemi, a 21 m 
lic-nt>w chłopów dusiło się ~~ • 
Jrnrłowatycb gospodarstwach. 
lub ~ wca.Ie ziemi nie posia­
dało. 

M anifest głosił całkowite wy 
ZW<l'lenie ziemi polskiej 

od m,jcźdźcy hitlewwsklego i 
p!)wrót pra.starych ziem pol­
sl,;irłl, }H1'lskiego Pomorza. Śl?. 
ska Opol!'kiego i Prus \"Vscho­
dnicb. :\łanife<it W7'yWał do 
walki o szeroki dostęp do mo 
rza. 

Diiś Ziemie Zachodnie. wlu 
dnione w niebywale szybkim 
temnie. st."tnowią nie:roolączną \ 
meść Polski. Ddś Wrocław il' :. 
Gdańsk, Wałbrzych i Zabrze, ' 
Olsztyn i Kołobri:eg tworzą t 
v·a.żne o.~rodki pols1dego prze f' 
myr;łu, po.~kiego rolnictwa i 
polskiego życia. kulturalnego. 

Manifest zapowiadał szybką 
odbud~ę kraju 7,e zni­

s?:rzeń w()jcnnych. Trudno i­
stotnie zna.leźć w historii pny 
kład ta.kiego t>ntu7.ja.zmu 1>ra-cy 
i takie,.-o tempa pracy, jalde 
oi.:arnrb• nasz kra.i od pit>rw­
szej chwili jego WJ'Zwolenia., 
a jakie od chwili uchwalenia 
Planu Trzyletnieno przyj<:lY 
pot~żoe formy Planu Odbu­
c"!O'l-'\"Y Gospoda.rcz~j. Dziś stoi­
my już u końca Planu 3-letnie 
go i wiemy, że w wielu gal~­
zia.ch pn:emy&łu zostanie on 
rnacznie przekroczo-ny. Zres;r,­
tą już dziś w wicin dziedzi­
nach życia. gospodarC1Zego pr?.e 
kroczyliśmy mll.crmie poziom 
przedwojenny. · 

Manifest Pl{WN zapowia­
dał 0>parcie polityki za.­

fa"a.Dic:znej Polski na soj•1s:ru 
braterskim z naszymi ga;;iada­
mi z ZSRR i Czechosłowacją. 
W cią.gu minionego 5-lecia 
rozwinęły się znacznie i pogłę­
biły nasu sto.sunki politycz­
ne, gospodarcze i kulturalne z 
tymi krajami Ale nie tylko fo: 
w okresie tym Polska shła 
się warmyn1 ogniwem świa.to-

:j 
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Zoł;uerz radziecki. na !Placu 
bitew, a dyplomacja radziec­
ka - na konfere<ncjach mi~­
dzynarodowych - wywalczyli 
i chronili gra.n.Wę naszą na O­
drze i Nysie. Stała się ona nie 
tylko granicą wolnej Polski, 
ale zara:wm granicą pokoju„ 
Dziś po pięciu latach, są te 
fakty jasne dla wszystkich. 

A le polska klasa robotni~za 
i polskie masy pracu;ą­

ce pamiętają n:e tylko o tyn1, 
że Zwlązek Radziecki wyzwo­
lił PolS!kę spod okupacji. nie­
mieckiej, ale i o tym, że po­
mógł mu w wyzwoleniu się 
spod' wład.zy i ucisku rodzime 
go fa&zy:mnu, rodzi.mych ob­
szarn:ków i kapitalistów. Ze 
Związek Raciz.;iecki przyniósł 
Polsce wyzwolenie narodowe 
i społeczne. Ze dzięki ZSRR 
powstała Polska jako pań­
stwo rzecz.ywiście niepodle­
głe i {Prawdz'.wie demokraty­
ezne, tj. rządzone przez lud. 
Ze dziękrl. wyzwoleniu naszego 
kraju przez ZSRR powstała 
do życia nie tylko Polska w 
ogóle, ale Polska Ludowa. 

Zres7.tą doświadczenia ubie­
głego pięciolecia u nas .: do­
świadczenia pięciolec.:a pańs+w 
„wyzwolonych" przez aimie 
anglo-saskie naocznie przeko­
nały już wszystk'.ch, że nie 
może być prawdT.hvtie niepo<lle 
głym kraj, w którym wład7.y 
n:e sprawują robotnicy i chto 
pi. Ka7.da inna .. niepodległo.3ć" 
jest tylko p1m~rqn i 7.łuc!ą. 
Czyż można bowiom uważnć 
dziś 7.a n'.epodleglą Fram:JP,, 
gdzie ka.żdy krok polityczny 
i gospodarczy dyktowany jest 
przez ambasadora planu Mar­
shalla? Czyż można dz.i.ś tn"H­
żać za niepodległą Belgię, llo 
la.ndię, lub nawet Angl'.ę? 

N iemożliwe jest w ramach 
szczu?łego artykułu prled 

stawić pełn:ę osiągnięć Polski 
Ludowej w ciągu os tatniego 
p:i~:olecia, jak i trudno było 
by przeprowadzić wyczerpu­
jący bilans pomocy ZSRR dl~ 
Polski Ludowej w oiągu· tych 
p.ięc:u lat jej istnienia. 

Piervvsn pomoc w po1=;tae 
chleba dla glo<lującej ludno­
ści miast Polski, a przcdfł 
wszystkim Warszawy już na• 
.zajutrz po przepędzeniu wro­
ga, zdecydowane poparcie 
wszelkich naszych postulató N 

na forum międzynarodowym, 
pomoc w pos',aci nad wyraz 
korzystnych dla nas umów go 
spodarczych, w dostaw:e naj­
potrzebniejszych surowców dla 
111aszego przemysłu. Dalej kre 
dytowe dostawy inwestycyjne 
na sumę 450 milionów dola­
rów, pomoc konstruktorów i 
inżYIIl.ierów radvieckich przy 
montowaniu naszych nowy;:h 

wego antyimperialistycznego l~iE:!i!S~~!iS~!:lłli~c:iiiraiiCi~e!!~q 
frontu pokoju i pi!'Stępu. Ta na •i!!ii!l5ił!:=!a!l!5!1~~~!2!~S~~~~•I fabryk i hut - to wszystko 

1 są tylko fragmenty tej wiel­
kiej bratniej po-mocy Z!! stro-

11.za polityka "Za.graniczna j~!'t 
gwarancją. naszego niepodległe 
go bytu, jest warunkiem nieod 
:rownym możliwości dalszej 
twórczej pracy. 

Manifest PKWN wysunął, ja 
ko wa.żne zadanie, ocl­

hudrnvę s7.kolnfotwa wszel­
kich S'Wrebli i walkę o udost~ 
pnienic kultury szer<l'kirn r?~­
srom iudnośd pracującej. l\':v 

' 6ta.rczy przejść się PO tdicach 
karoego mi.asta polskiego; wy 
sta.rc:iy obejrzeć ni!'!'łychanie 
wielką, ilość "'ydawnictw. wy 
sta.rczy pr:i:yjrzeć się cyfrom 
nakładów książek i pra«y, wy 
starczy zajncć d-9 świetlicy 
robotniezej, czy do dO'mu Iu-

.,Trwały sojusz z naszymi 

bezpośrednimi sąsiadami, ze 
Związkiem Radzieckim i Cze 
chosłowacją będzie podstawą 

zagranicznej polityki poi-
skiej". 

• 
„Stawajcie do walki o wol 

nnść Polski, o powrót do 
Matki - Ojczyzny starego 
polskiego Pomorza i Sląska 
Op<'lskiego, o Prusy Wschod 
nie, o szeroki dostęp do mo-

przyp.ommec :iob1e fest1~ale ne nad Odrą". · 
sztuki ludoweJ, by stw1er- · 
dzić, że i w tej dziedzinie - : (Z Ma;nifestu PKWN). 
w dziedzinie uczynienia kultu , · 
ry wła.snością mas ludowych„ DPif#'.ilił$>f!i§fiaEił:§GB"WIB*'2 
została dokonana oe-rmnna i 
twórcza praca.. 

„Państwu popierać będzie 
szeroki rozwój spółi;lziel­
czości"' 

* • * 
„Polski Komitet Wyzwole 

nia Narodowego przystąpi 
natychmiast do urzeczywisi­
nit'nia szerokiej reformy rol 
nej". 

* * 

ny ZSRR, dzi~J{i której pań­
stwo nasze pokonało pierwsze 
trudiności i śmiało kroczy na­
przód, dążąc ku swej przysz­
łości, której na N:nię SOCJA• 
LI.Zi."\I. 

„Sojusz i przyjaźń ze Zwią­
zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji luc1owej da.je nam 
mooiność szybszego gospodar-

„.Jednym z najpilniejszych cugo r01JWoju, zapewniaJ;\o 

I 
zadań P<>lskiego Komitetu mO'Żność zbudowania socJa.Ii21 
'Wyzwolenia Narooowego bę mu w Polsce". 
dzic odbudowa szkolnictwa Nic lepiej nie określa życz-

, i zapewnienie bezpłatnego .!Iiwego stanowiska, jak:e wo-

1 
nauczania n.a wszystkich bee Polski Ludowej stale zaj-
szczeblach". muje ZW:ązek Socjalistycz-

(Z Ma·nifestu PKWN). nych Republiik Radzieckich, 
niż powy7sze słowa, zaczęrp-

9.iE.:::-S.,,.,,l-!:;,.,~5'*'!-1.5'*""!!1r.'!:""'lil~W~$~~;j;:;~;E::11'!'!~e~Slil nięte z deklaracji ideowej Pol 
skiej Zjednocronei Pa.rttli Ro--

. botniczei. 



po·t1•zeby klasy 1•obotn iczej 
uwzględnia postulaty Il 

peryferii n as ze go m i a .st a 
Ide.,Jogiczn: zału.lenia Mani- budować goopodarkę miejską w 

festu Lipcowego st aly 8ię <l!'O. jej przedwojennych rozmiar:ll·h, 
gowskazcm, "Yt.vcz11.j1Fym no,-,.e ale znacznie j~ roz~zcrzył. u 
kieruuki rozwojowe w życiu u1 ile lata l!H.3 - l!HI byly okre· 
Rz<:go miasta. Łód~ w 110\vv•n <'em odbudowy n::iru~zon<'j wJ,iną 
układzie Pol•ki ~tala ~ię ~€11- gospodarki komuualnej, to rok 
rn·ru z c•entralurch ośrodkó;,• '/y l9-ł8, zamykając ten okres >HL 

<:ia polit~·czneg~, gospodaraeg~ nowi już przej.icie do bud.1w;v 

Samorząd łódzki .Ka r t ka 
MANIF ES TU z 

Połsf<iego 

i kulturaloPgo kra,ju. nowyi·h ut'ladzeń i z:ikła•l•iN.' 
Mimo istni<',i:!CY~h trud:ltliici Rok 19-W, ~statni rok r,ta1,~ 
go~podarczych, VI laściw > c:i. trzyletniego, jeRt dla Lo Jzi 

~s1.ystkim pówojennyru <>kre. piPrwszym rokiem nO\\ e~o u11do 
~om, ~amo:zą 1l li\n;k1_ ztlołał w I "'nict~a i ~tanowi uicjako "l".'·ti:p 
łutach 19!.J - l!H1 nie tylko od do planu sześeiolctniego. 

Osiągnięcia w dziedzinie upowsz:echnienia 
kultury i oświaty 

L"rze~zvwistuieuie w 100 -i.wo. poźycza1ni książ"lk cllR doro"lY"~l 
ceut11ch ·powszed1 ne~o nau1:~:i- i m1oddcż.v przyczyniła 8i ·~ w 

ma. rozbudowa szkół pod,t·awo. wysokim $t{lpniu do roz"·•>,iu 
wych, za0p11trzenie •v 5pr!rt <'Zvtelni<·twa. "\V roku bie:h, vm 
i;zkolny i pomore naukowe 'n<-y oddany zostauie do uźytk~ ~1J· 
atkich Rzkół, ucz1·nilo z Lodzi woczeony grual·h BiłJliot.eki :Pu­
mi:.i.3to przodujlłce · w dzied~i.nle bliczncj. 
upow~zechnienia. oświaty. W f,ódź ma ró'Wni<'Ż znaczne o­
okrc~ic 1H43 - 1949 powqt11ł w lei~gni~eia w dziedzinie kul•a:·y 

ILOit PRZlfl"ANYOł . KSIAŻEK W 818lJOTEf.AfH PUi. 

Lodzi $Żereg wyższych uc t.e lu i; 
t>rzebudowano j , rozl:i11d01~1u10 

;wjcle gmachów :szkolu,vch, 
;l.11<ht~7.cza na przedmieśeiaeh. 

W bieżą~yro roku oddany zo­
i:tiiniP do użytku nowo1·ze,,ny 
i:· ·:ad1 ~zkoly Jl-letriit>j na .Ka-
1 ole" ie. W trakcie bndow.v je,t. 
gmath ~zkolny pr7y ul. Wólł'.zań 
ski-:-j. Rozbudowane szeroka clo­
bztałcające •zkoly zawotlo•'l"e 
dal.v młodzieży ro hot 11iezej mnż­
r ·""~(: o:o:.iąguifc'.ia "·yi.1.f;r,ego &! cp­
i.: ·i 1l<o"ko11alośCi t!'chuiezuej. 
l:ozwiui~ta ~ieJ rniejskich wy· 

n 
IJ,012 

IE !IĘC 

sztuki. Zorganizowane zosiałv 
J Muzea .Miej~kie, nie cihz~~·e 
się je>"zcze, 11i!'stety, nal~.l vtą 
frPkweneh. Otw11rta zo~tała Fil­
harmonia l~ódzka. Buduje si~ w 
Lodzi uow;v, wit•lki teatr. I:oz­
galęziona ~ieć świetlic robo"ni­
''ZY<"h i mlodzirżo'Wv1·h stała ~IP 
in~trument'em up~""zccb u i~1ii~ 
zdohyezy kulturnln~·rh. I eh~~ 

nie "Hystkie świctli„e stoją jr-ż 
<'ałkowi1•ie na wnokoś<"i z~da­

ni11. widzimy ~tal~· poMep "' lc·h 
prar~·. 

Żłobki, przedszkola, domy sierot ..• 
W dziedzinie opieki nad mat­

ki} i dzieckiem samorzątl ma do 
z:tnotowania niemałe znoh;vcze. 
Zurganizowano w okreRi!' ;5-liwi:i 
::;· mirj•kich prz('d•zkoli, w któ· 
r.n·h znalnzlo miej~ce ok. ;;noo 
dzil'ri matek pracuję~y<·h. Pru­
t homiono 3 rejonowe ż{oi:>ki 

rltienne dla ~OO dzier-i oraz Dt1 m 
~[atki i Dziecka. W ~tadium tu· 
,fo,.-y i orga njzac ji 11ą 4 nowe 
r·zedszkola i 3 rejonowe żłobki. 
;:,rganizowana zo•t~je uoill·o(•zf'S 
u.e wypo«a~ona Centralna K11cl1-

nia Mleczna, produkująca mie­
szanki mleczne dla nieruowl:H. 
Samorząd łóclzki zorganiz~wal 

ponadto 11 dornów wychowiw­
czy1' h. w kt6r,1rh znalazło .llii·J· 
5te około 1(100 "iProt i półgi„ror .. 
W rodzina•·h :rn~tępez,.-1·h •rniit>­
szczono okolo 800 ~ici·ot . W 2 
zaklada<~h dla ~tan·<>w znah;'.Jo 
schronit>11ie ponail ;;oo podu;ii~l'z 

nych. W dwunastu nowozor;m11-
zow anych St acjach Opieki nad 
Matką i Dzieckiem rozwińlęta 

została szeroko akcja pomocy 
materialnej i lekarskiej. 

Opieka społeczna i urządzenia sanitarne, 
2mniejszają liczbę zachorowań 

W d7.iPdzinie orhronv zdrowia Ppidemii, tow11rzy~zącej zwy1de 
zor~unizo"ano 14 sZ(\iinli miPj· ,.-~zy8tkiro powojenn~·m okre;o.n. 
~"kieh (przed wojną było i('h t~·I- W c·ią~u 5·lecia uruchomio io 5 
ko ;)). Liczba łóżl'k ~zpitalny~h zakłail(.w k~pit'lowyeh (pt'L!'d 
\\Zrosła znacznie w porównaniu wojną h.vlo it-h ~), w "tadiam 
z roki('m HJ:l:J. Znie~ionv z.)std budowy i organiznl'ji ~ą 2 n,,we 
i:przeczny z dnehem de~okra~Ji kąpieli~ka. W dziedzinie unir 
pouzinł na „kla~.v szpitame". dzeń sporto'Wych miasto na~ta-

dem poważnych środków i::zy­

Jtoifi (olek w mt~JskKh 
Jl/)!IOL(Jf'fl 

„ Ct/011 

Szpitale .i:aupatrzoue zo,ta,ją. w 
nowy sprzęt i kompletne. no,,o­
czesne urządzenia szpi.t·ilue. 
Rozbudowana sie~ poradni ;:1rze­
<·iwgrnźliczych i roz'Winię~a o­
pieka sanatoryjna przyczymą 

Eię do skutecznej nalki z tą groź 
n:i- chorobą społeczną. Rozwinię­
ta profilaktyka zmniej~zyła 

'ilość zae-horowań na choroby za­
kaźne zapobie;:rła w·.vbu•' :;,wi 

~iąpilo do budow.r nowoczeAnej 
hali ~portowej, mogi:cej pon1i1.'­
śdć 15.000 widzów·. 

DZIELNICE ROB OTNICZE 
OTRZYMUJĄ 

OśWIETLENIE 'ELEKTRYCZ­
NE, GA Z. DOGODNĄ K OMU ­

NIKACJ~, ZIELEŃCE 

Szereg poważnych in"Vl"es·;;-·~Ji. 

zmierzających do powiązania 10-
l:iotniczych przedmieść ze ~r.',d· 

roieściem siecią nowych, „ś;v:et­
lonych ulic, nowyrh --,.,1~·-'Zlń 

komunikacyjnych, kanaliza,•yJ· 
nych. wodociągowych, gazoiHl'.h 
i elektrycznych, poprawiły w 
znacznym Etopniu warunki byto· 
we klasy pracującej. W P"lit-.­
ce inwestycyjne.i mia~ta spr•cjal­
ny akcent położono na rozbudo· 
WQ wodociągów i kanaliwt·ji. W 
minionym okresie wybudow:t:io 
2 nowe studni-i gł<;binowe, kt.-Te 
w roku bieżącym zwięk,;zą za­
Pzerp wody do 6 tysięcy 1JJ~r. 

~ześc iennych wody na. dobę. !:oz· 
budowano znacz1oie uliczną. ,;,.c­
worlociągową, powiększając Jej 
ogólną dł·1gość z 70 km w :i.945 
roku do 87 km w 1949 rokn. N o­
we przewodv 11lic::ne sieci wo· 

dociągowej doprowadzają dz':§ 
wodę na Bałuty, Widzew i Ks;ę­
ży Mlyn. Przyłączono do si r:c1 
wodociągowej 900 nierurhom.)~Ci, 
zaopatrując w zdrową wodę r.k. 
100.000 mieszkańców. 

W:vhudO\~ano ok. 3 km nowyd1 
ka11alów. prze,klcpiono r? . .:>k~ 
ł.ódkę i .Ja,icń, włączono Jo .•!•­
ci kannHzuc,yjn"j will le t:J•~ "'l· 

(•1iontoŚ~L Zorganizov..-ano ~.1ki·~ J 
Oczv,zczania :Jlia~ta. kti'1rv n.?­
por~:}dza dziś poważnym· t'' bo­
rem. złożon~·111 z ;;s jcdno't ·k >t1· 
wochodowvch ornz ~-3 wo.:„w 
konnych. Zaopat1·zono dumy J.•dz 
kie w H.000 pu,zf'k uo ~111,„•·i. 

podnosząc w tt'll sposr1b 'tan 'a­
aitarny miaMa. 

otwartymi parkami. 'l'e no~c te· 
rcJJy zie !one, przecięte ci~~;:tml 
l:o111unika•:j1 pie·<:<'j, nadBly no­
" Y '·harnk'<'r "'iclu dzicłi1i•„uu1 

* • 
.'.\aJchotJiąc~· okrr~ pl!>/1U (l­

l1. L n iq,!o przy nie·~;e Ło (~i lit :.J­

P!~„i<' \\ itlolrtni•;h zanir/Jini1 -­
w d / if1 ,J.d11ic J;Otl ... ta··.o~.'-<;H ~ 1·zą 

dzr:ń kotnnriaJn"~-tb i ~Ot"jainy 4:!1„ 
(le] w.' i ·?żorH'.i pnH·„v ~amor!•V 

11otrc•jw ł1itlz1'i1·h. ou id1 umicj;t· 
uo;ci ~t·iśk,j.,zrgo powiązania ~tę 
w tej nr:H·~ z \' ,vsilkarni ··ald 
ludn„ś-:i prnen,ii:•:<'j m. Łouzi -
uzal1•.~11iona będzie rrHliza~j'l i10· 
.... ta,\·iony{'h vrzri7- ru1~n~. L'a„·1ę 

zac.Iatl. zadań zntiPrze:•.ią(·.yl.'.h \"\ 
ki<'1unku st\\ orzcnia rohotn1k•JWi 
łiJr.lz~·i„111u warunk6w ln·towauJa, 
nal6.i;_l'•'h 1·zlowirko"'. i pra1· '· 

Adam G-in~bzn. 

Wyzwo~en~a r~!arodo\Nego 

nic nat~.'chmb.~t--wą pcpi."an;ę wanmków bytu szer o ­

kich uesz n nra!iU„. 1'\afyn11·„;3 :t rczpv'::z~ie si~ c1P.m-

dowa i rcz lmdawl:' 'n~t~·tu rj j zd "{lwia ... V'f"!nowatlzone 

zost anie nC'W"c::esne r rnwcda·v$two w d ziedzin ie 

ocrrony p r acy... J ed:>;\'111 z na_iJiln i ::.j•zych zadań 

PKWN hędz.ie na tercn •rh oswch:>tlzor.ych odbudo•va. 

s?:!rn lni ctw a 

\~szystkith szczeblach . 

Cz Hf ę, • ze praca moia i~s t potrzebna 
i należyc i e oce ~ ia na . 

mówi murarz - rekordzista ob. LESIEWICZ 

G11zownia :Mi€,j<ka rvzbndt•Wa­
la zn·11·znie w tvm okresie za· 
r{wno urz:,i<l~enia produ1;cyJn1', 
jak i sieć ulic'.zną. Wybu<lo11·:rnu 
bocznicę kolejo" ;i, DOY ocL0 sn:! 
~tację oczy,;tczulników gazu, prze 
t.udowano zbiornik gazu na Po­
lesiu. Przyłączono d o sieci g.izo­
wej około 2000 n11eszk.1ń. W 11'e­
<llugim cza,ie Ei-komornwe p1P• l' 
zostaną. orldnne do użytku i ]"J.J· 
uio•ą. prnduke,ię gazu u :lO.UIJI) m 
~ześdenuych gazu na dolif?. Kieu,v ;-jawiamy ~i~ na ouJI)- je~t potrzebna i należycie 1•<·e· j"-uiirnilo w żniu każdl'"'' rob.:t-

Micjskit> Zakład" Komuaika- wie domu Zw i~zku Zawodow~go Hiarm. Za pobicie rckoruu w n:u· , nika, a w ;;10illl "l:-tM~·ru r.1w-
r·yjue, pow stale z komJ..':•··ji RoboLników BudowlauYch - mu- .rarce do-talem nagrodę 10-ty; •: nid:. Praco\\ ull'm µrz~cil'~ ]li>· 

dwóc-h pr_ywa•nych prtt»J~i~- rar z ob. Wacław L esiewicz, mi- cy złotych. Ale przecie hie Jia ljt"l!~tkuwu u p1·zcd:.;irliiorc.v p Y· 

liiorstw kollluuikai·,Yjuyeh, 1 ,„1.i:~ n:o, ~e ma „pclne ręee roooty'' ~amych pieniędzy pracuję. ·-- watne!!o, alr P"" odziło :ni •1ę 
równif'ż do zanotowania ""''Je ufo1ic<·ha ~ię. Ob. Le~iew1u Wiem, że trzeba dołożyć st·1ran. zrrncznie !!orze.i. :\"i<' mo;.:!crn 1-o­
poważnytlt 0,i,!grti~f.. Wybu d<>· ma rww od.v do radości: nieJaw- by wznieść nową Łódź, by ; ·11k· 1 rzy-tać ani z zaopatrzC'nia ha1 t­
wano w krótkim ok resie c 2 a5'.1 uo o\\ i<;'cił nielaila ~ukec~ - Jy zaniedbania przedwojl'nu~ .. :~· howego. ani z wczasó"·· ani ~ iu· 
około 1·1 km nowych lim i iram- w ciągu jednego d nia ułożył sy - kie pozostawił naszemu miiBtu n_,ch udo2ndnirń ~oejaln~·th. Te· 
wa jowych, uruchomiono p ien\T- 'tcm<'m tró.1ko11·yrn :!-ł.(JOG ccg.l•I mnriij kapital i:,tyi:zny. A kto •Uil n1z. i::-d.v od roku prat·u.i~ w ·~tu· 
szą w Łodzi linię autobu;ową, w murze, bij~!C w ten ~po.,ó'1 1rie tutaj vri~c<'j do robot.v, jeY.'li r•1c lei·zn,vrn Przf'd,ir1J1orst\\ie l-l1• Jo­
wybud owano wielką halę v.ar- tvlko "~ t'>j rekord ż.-<;iowv a le ~laśnic murarz!' 1 Wznn><im:v :io wl11n.n11. n1fl I C'ria l niP po"•o.Jzi i·1i 
szt atów d rogowych. Otrzym:•h i- rrkord w tym ·~·st~mie ~~ te· we domy nie dla fabrykau•.S" 1 ,;ę dohrz1~. )!am 11a ut"zy:nhlllU 
do:;odn!). komunilrnr.ię otll?..;ie 1cnie 1•al<'go kraju. oh«zarników, nie dla robot11ik•1w. żo11r i <'l\\OL'O 1\zil'ci. l'o'u 1.<or· 
przedmieścia robotnit•ZP, :ak: - :! i lat - mówi ob. L<'fr~- tyd1, którzy swoją produk.·H w rnaln~·nn zarohk<imL ktl"•re w>·· 
::-itoki . Mary~in, Za 1·z"' ; Ct11;jny. wicz - pr·acuję 11a rozm~til~··;h zakładach prac:v podnoszą ·:<!il- i:o>'u~ olJl'«nie przPsz!o 10 ·y,q~­
w najbliż•z~m 1·zasie urudwmio- budowa'.·h, ale je,zcze !1ig;rly 111e I ny _dobrobyt całej kla~y robo"1i · r.v z!ot.nh tylfod11iowo. lld 1·ta­
ne zo•ta11ą huduji~re ~i~ Jinje h~·ło nn tak dobrze, Jak '"raz. <:Y!'J. l•.u. k1rd.v rnstalc-m przwlo" 111-
tramwajowl' na C.'";zankę i w J,ic Xarcsztie ezu,ię. Y.e moja pr:11 a \V cią~u pieciu k.t wi ~12 .-'ę ki em pn«','·· ,aro!.oki te .J :·1ę 
ru nku na łJagieu-niki. Z\.vic~c-.7\·h: - ot··zymu:iP. ;e:--Lc;-.e 

W dziedzinie go.spodarki CiJO· "''1asy pracu1'qce todz1' korzysto1'q z teatru dPd~tt·l;.;~d\.\"!(1)0, 'll!Rll~~~i~.;.~iJkC)O.J~J()Ol:.~ł.~·'.~.'. 
!!<>we.i ·zarz~rl Mieji'ld . 11')ż~''· do !'I' ' ' " c. . 

plauowego przebruku ulic ł-5óz- w teatra1·h znacznie wzrasta już - rnowi na zak{l.ncz_C'Pl<' ,i'l~'"J 
ki1~h z tzw. ,.ko'"ith lhó"" i1a W rnku l!l45 przy ówc..:es1<cj w roku l!H7 - sztuki teatnlne I rnn11owy ob. Lc-1rwwz: - !"O· 

ulep5zoue nawierzchnie, zorgan1- Okrę~owej Komisji Z\\ ią:i.n.ów obeJ·rzaio bowiem vrzrl'zlo +li cy- d.7iua mnja. mie~zka ~ U.'lle.Jo· 

ł I k · k Zawodowvch utworzo11v z->st;.ł ,. tl' d 1i·o" nu o • In 
7.<Jwa pro< u '<",]ę ·ostki g1·a:11 ·.cr • · ~ręr.'' członków Związku. \\ ro .· .. ~ ·"".' 11 ' 2 

'"' ]<''·""" ' · 
• T.-- • • 1 . ' \ \"V, dzia ł k1111tt1r." I O~friat.''· :,t(-1 ,,• I )''Z•l···11' \1 · 111 ••'11nt•'.J r1(' 11'1 '·z1·1 

we.i w n :tl!lll'.'1110om1f' 11a .)oi· ku ubie;:;łyn.1 ilo~l- 1.'idzów . 'rcto· · .· •·• · · 11 
,''" •• • '·' -

n~·m śl:i.~ku, r·ol:nerzył 7. lLi ;?niP mi<;>1l1y innymi umożlirria ~wia- <la do -!! t ybię<:y :!OJ os,\t,, 01<' w ł,011.lL m: ~lę. ;:r .ir 1J1 n·:·-
prod\lkcję elt•mf>ntów l1et0119-, • .ant. 
wyrh w nowozorgaoizowan„j Pe- rre"we ncia . w rok n "l,i cżąc,\n~ ~o 1. ;;?.,'I"\\„ I \\' n~ta„ii".i dm iii dv<1·jachj1.•-
tnuowni w Rnclzif> Pabianit• !tirj. r l\I './ <:a ro:~prowadzon.J JUZ 26 ·.'' 11:- Ili\" się. że ob. Le,il'I\ kz .lll·'ói:· 

W minion:·m okre•ie nz:;-~~i:,lo _ ... l'la(fOC~ WtJL/fJc/J l"Y g;;i biletów. k;nic: w Lc>rl7i ol1zyruał. 
U<zlachetniortą llRWit'rz1·hni~ Z:i 
km uif'nrz~dznnn·h dotpr] ulic 
na przedmie8cia~h .. . 5 k~ artl·cii 
8róilmiej:.;kit l i wdotow'·<'h. "" '"" 
loudownno 2 m~•tv 'dro..tm~ .... 
o8wfotlono ok. :?O km ulic. · )."j,,_ 

"tety, zaniedbania p9wHale •s o. 
hre~ie rząd1iw zabort6w, ">'łna<·ji 
i hitlerowców sa tak wielkie. ~e 

kompletna frh iikwirlar.j11 "y­
magać b~tlzie jPszeze wirle l!>t 
praPy. 

Zmierzając do wlit~d\\ ego roz­
plauownnin i~1·i ulk, samor •a•I 
zrealizował kilka tragmentow 
regufae~·jn,n-h w po-;taei pr-.~l>i­
cia neregu arterii. poszerzeń 1 <l­
'~inków uli,~ i ~kr1.vżo,•rań nJi<·Z· 

r.ych. Tt> fragmenty re;.!11la1·yj•;e 
nadał:v ł.odzi ~z.!re~ nowy;:h r.k­
centów wiel komiejskich , st'1n:r 
wiących zapowiedź ~zerszyrh roz 
Wlązań u r banistycznych . 
ł'ragmeuty 1P wzho2aeone ?.o­

"tuły nowymi zich-ńr·ami i no·.;_o-· 

,,„ł 

tu pn1l'Y w Lo :i.i uczę~ZCl:.tine 

na pru<l>tawicnia teatralne po 
.-cnnch ul!;!owych. W roku 1:.t~.3 
l'OZ!lrowadzo110 'Wśród człon ,((\W 

Zwiazk6w Zuwodo1>vcb ok»łu 9 
tvsi~<:v hiletów. w ;oku 1946 -­
o.kol~' 1a t~· --ifty. Cyfta w11~1)w 

. "'.''iie''?.t!'li,dc_ .ic~uym z da:·,•r j \\ roku~!!-!;_ 1'"1:1·1 krna ł1".J/:-.;e 
<111 upowszcchn1en1a kultury ''~i J•rze"du '> rwlu. utlU ty~. 'l>i1•1J. a 
Vino. ota11<1~ią~t? .iCtlnocześn e F w roku uliil';.:lym puuad 5.5 .n•Jn. 
d11ą z naj1,ardl:cj ulubion.'' -'.1 W c:~·:u pien"·,zc;.:o póho.:za ro­
rozrvwpk dzieci, 1nłndzh•żv l -;I)- lat biC'Ż~ ;.;c~o ki ua ł/'1dzkie od'nc­
rosłych. . <17.iło ju~ :; 11nln. h!''' '·'·~i·~~:'- \Il-

Ju7. 7 lut<'go 19~.3 roku. a ..-;i;:c 

nil•c·ałe 3 t~·;(odnie od chwili \\y· 
zwolcnia, w mieście na~1;-111 u· 
cut·.homionv<"h zo,talo I ki:i. h> 
uiezh<:•lny;·n rr1no11rneh ~t•''.' PO· 

wo Ot\\oicra.t10 t·un.\L Wl<:t:l•j hlhO­

t~atrów tilk. ż„ w ~rui1111u 
i!Hi5 roku 1·zy1L11,vch .JUŻ ;.1v\•1 " 

Łodzi li km i to 1arfl\\•, l() \\ 

centrum m;a,ta. jn k i w rizi·•\111· 
ca<·h robotni1·z~·th. E'rek w ~w,1.1 
w kinach łódzkic·h stale w.~!·r, ­

~t:t. W roku Hf.!5 filmy wy.!.v1t•t· 
lane w na;1ym mieście. obcjr:-,1-
lo okolo 4,5 rniln. osób. w r..ik11 
nast\!pnym już przeszlo .3 1i1ilu. 

Okr<w„n\\'v Znrzrd Kin· ,.v ł,o· 

tlli "~-';:cm;1r1tu'Wai w t\·m rcll" 
knta . .I1alt\ k" i HHou1~1' · . c,T"tt! 

l~tnit· kin~ „Tatr~ • ', a w m,j 
l·ii~~~~·„n t'lU'-liP W\"rl'"IUl)ll 0 f.)\ •,11 

h';'d:,t ki1111 .. \Ył1ikm:J~z", .. \\'.,­
la' ' i .}ll"it'' - 11:1 fl:tłlWH·h. 

Fi?n 6·!:tni pr;;ew!duje otv;.1r­
cie dwóch nQ~:cb km - na Wi­
dzewie i .na Nowy!!! Z'.:itnie -
v. dzielnicach p.-awie c<:!kow!cle 

PCH 1Nalczy ze spekuJ,acją 
broniąc czł'owieka pracy przed wyzyskiem 

W maju 19-l.) roku - na mr,r·v l watn-vth cenom, dobremu !!a- dniu 19-J.8 cyfra ta 'Wzrosła '"" 
uehwal.v' Rady .Ministrów - z~- tunk;1wi t01' arów. 57!> miln. zł. 
stała powołana do ż;vcia 1 ·,11~1- Od. października 194i r. PCii Ohecnie, po dalszej reor;pnl· 
st'Wowa Centrala Handlowa. pia- zmieniła ~wą. Hrukturę. Wa zacji, która nastą.pila w l<1vwt · 
~6wka, której zadaniem byl ,1„•w wnystkich miastach pow:ato- uiu br., PCH prze.stawiła ~ię n:i. 
czas skun żywuo$ci dla 1iz•1fJA· wyc·h województwa łódzkie.~'.! po- j~dnobrani.;owy kierunek hnnil!u 
nienia lnakujące~o zaopa•ran'a w~taly Hurtownie Spoi.;vwao- a!t~·kułami spoż:vw1~zymi. ·;:•1!< 
kartkowc:'~O. PiPrwny od h:iał . .. . . " Lrez11c:v pozMt!.IJe pod. zna!n<?m zamieszkałych przez ludność r l)-

1 
, Przerny>lowe 1 f~lie Bwra Obro- clab7e"'O rozwoi·n. W tC'J. chwili botniczą.. N a r aziP. na No•,v11 Ziet 

PCH w Łot zi ot-:-carlo nr.:a ~ :J A l 1 · Il l · I " · · tu rty rn am i u nynn, ua re· PCH posiada na tereHie .f.ódzi · no co medziela i :męto przyje:i-
l'zcrwea l!J4.3 r. Od tej chw!li J • 

rozpocz~·na •ię intcno;,n""ny 
renie zaś "Wielkiej Lud:li - 'Ile- i województwa lńdzkicgo J 18 dża kino objazdowe. wyświe-t1:i.-

jvnowe Biura i:'prudaży raa- wlaRnych eklC'pó\\·. ją.ce również naj lep3ze filmy p::o 
wzroi't placó>'>·ek PC'H i to u:e stwowego Przemy:,,lu Spużyw~z<?- Xa tym j0dnak nie koniec. Po· duk rji polskiej, r adzieckiej i m-
tylko na terenie na:,ze;n rniil.·tn. · I · k" · :!O. D la dokladncgo zobra«>wn.· ". ·staJą_ coraz to nowe p acow ·1 neJ. 
ale i w mia,tach powia10·.~:_.;d1 ~ Il Tel 

nia działalności t , ·ch plac.Jwek, 1 to me ty w. w .centrum. mia- u gowe ,eanse dla świata pra-
woje"Vl"ództwa. ' t ] d l h - k" · · I ich uieustanne''O rozwo ·u -- wv- > a, a ,e w z1~ mcac rOlJ-Jtnt· •~y, r-oran ·1 medz1r ne ró•.-,.me;6 

'l'owa ry rozpro11·adzane przez • " . J • czych. Zaopatl'U,Jfl one masy {Jra- po C"enach znjżonych, wre:<z:i:e 
PCH cieszyły ~i\' i cie~zę po" o· ~tarczy poclac, kilka da~y~h 'y· cujące Lodzi w tanie i :lot;r.?j dobór filmów - przyci1g;a tlu ­
C!zeniem wśród mas pracując:;·ch frow\ch: ob~·ot_ wszyst kich_ b111'- \ i111<ości art.vkuly ~pożyweze, liro- my łodzian. Kino ~taje sję n1z· 
robotniczej Łodzi, a to rlzi'?;d town1 w pazdz1erniku 19ł1 w~-- nią'\ w ten sposób przed wy::~·s- r,·wką masową., dost~PIUl ćila 
niżs~.vm. niż w sklepach nr.v- nosił ok. 1~.S m i1n. zł, zaś w ;ru- kiem ze strony suckulanta. uszyst.kich, 
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Kronika Piotrkowa siągnięcia Zarządu Miejskiego Budowniczy 
Polski Ludowej 

"' j 

,'(e' 

' KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 22 lipca 
1949 r. 

Dziś: Teofila 

Odbudowa szkół, remonty domów i ośrodków 
użyteczności publicznej 

.z chwilą oswobodzenia 1'5ie Cłkuoacvj1nvm nastręczał cę 1·go Maja, Przemysłową niedbanych domów miesz· 
Piotrkowa przez zwycięską wiele trudności. Pomimo i Roosevelta, zabrukowano kalnych, w których przepro 
A~mię Radzięcką Zarząd to jednak doprowadzono ulicę Filtrową, Odcinek Mic wadza się roboty zo.bezpiecza 
Miejski natychmiast przystą go do należvtego stanu. Zna kiewicza i Belzackq. Na ul. jqce. Zarząd miasta opraco­
pił do pracy. Obok wielu in lazła tutaj pomieszc1;cnie Roqsevelta i ulicy Rzeźni- wuje również kosztorysy re 
nych trndności, powaznie1- biblioteka miejska oraz r.uzq czej ułożono chodniki. oraz mantu dalsiych 40 budyn-
1;zą bolączką w tym okresie dzono c;zytelnię. Budowa prz(;prowadzono renowację ków 'mieszkalnych oraz przy 
było szkolnictwo. Zarząd na -eh bdfaków przy ulicy Li- nriwiNzchni na ulicy Zale- gotowuje się do podjęcia ro 
szego miasta słusznie ocenił, manowskiego pozwoliła w :;ickiej. bót przy budowie gmachów, 
że najpilniejszą sprawą jest pewnym stopniu rozwiąza<" Poważnym osiągnięciem rozpoczętych jeszcze w okre 
umożliwienie młodzir'ży na trudności mieszkaniowe w Z11rządu Miejskiego w okre sie przewojennym. Przystq­
tychmia<>towe90 przystąpie- naszym mieście. si 0 powojennvrn jMt -mzadze puje się również do ureąulo 
nia do nauki. Dzięki spręży- Chciaż miasto nasze ptzed nie rejonowego ż.'obka dzie wania korytd rzeczki Stra-
stości Wydziału Techniczne wojną zostało już skanalizo cięcego. wy. Podniesie to w znacz-
go w stos1mkowo szybkim wane, nie uwzględnione zo- Otoczono również .tro- nvm stopniu estetyczny wy-
cz<".sie przeprowadzono ko- stały jC'dnak przedmieścia, ską zabytkowy zamek. Obe glad naszego miasta. 
nieczne remonty i wyposa7.o zamieszkałe przez ludność cnic prowadzi si~ tam robo- Powyższe inwestycje są 

--o- no szkoły w odpowiedni robotnicza. Zaniedl)anie to ty konserwdtorskie mające w.stępem po szeroko pJano-
WilNIEJSZE TELEFONY z d M' · k' h · · ł · b d 

Hc1,r:-. k l\Iarian 
wielo'u0tnic 01hnaczony 

przodownik pracy 

sprzęt. arzą ieJs i c oc rue ca - na celu doprowadzp,nie zam- wane1 roz u mvy naszego Jeszcze niezn'lnv był ruch 
Strat h-:una 10-7~ Nieszczególne warunki lo kowicie S~~uną1~ w roku u1~ie ku

1 
d_o

1
_ piherwdo_tnego stanu. mias_ta, _które. "'i'kprzysz!ośdc1 wspólzawodnictw'ł na tere-

Pogotowie lekarskie ~ noc- kałowe poi;i11dał również Zd rrlym. 1'afla 1zowano u 1cę es i c o z1 o obecne pra stanie się wie 1;:i osro • ni·e Pi'otrko\"s1-1·ch Zal~l. Pra ne, ul. Stalina 45, tel. 15-87. · R „ ~ Szpital sw. Trójcy 10_70 rząd Miej.ski. Z powodu Hutnic~ą, zamieszkałą przez ce Wvdzia~u. ':'.echnicznego kie~ przemysłowym. eall- cy, k edy tow. Henryk Ma-
-<>--

1 

szczupłości pomieszczeń u- t~~?tników huty ,,Horten-j Z~rz~~u Mt~J.sk1ego, to wy-[ zac1a tego_ nastq~1 w ramach rian rzucił na terenie ~ut_y 
K I N A r~ę~ln}cy pracowali w bardzo s1a . mienie nalezy remont 20 za· planu 6·c10 letniego. „Feniks" ha<>ło podnies1erua 

Kino „Bałty~" wyśw· etla I c1ęzk1ch_ warunkach. Bolącz Przy o<lbudowie naszego . wydajnośc: pracy. . 
film produkcji polskiej p. t. k~ tę_ rozwiązano w ten. sp?- n:ia~la uwzględni?~O rów- Rozrosła s1'ę p'otrko\Ałska organizac1'a ZMP Za osiągnięcia na polu pTO 
„Ulica Graniczna", s?bt ze nadbudowano dr-..ig1c nie?. odbudowę bo1sK sporta I YY • dukcy.in:;rm został trzykrot-

K' p 1 · " ś · tl pię ro. wych; ~oprowadZ-Ono_ do po- wkłąd młodzieży w odbudowę miąsta i wsi nie odznac;zon.Y ~YJ?l~m.am.i 
. ino '' 0 0.':1a WY: 7"ie ,a W związku z planowaną rządku i ogrodzono zelbeto- . . . oraz prem ami p1emęznym1. Mn; produk~Jl P~,lsk:eJ P· t. odbudową Rzeźni Miejskiej nowym płotem stadion miej W tych dniach upływa rok r7.ona mtodztez piotrkowska __ . 

„Ul.ca Graniczna · rozbudowano halę uboju nie ski za parkiem oraz wyre- od czasu Kongresu Zjedno- dała poważny wkład w ._,apytan:v:, cz~m_u zawdzi~"" 
rogacizny i wybudowano no montowano pływalnię. Re- czeniowego organizacji mło r mdowę naszego miasta i cza ~we 0:5iągnięcia, odpo~via 

Adres Redukcji: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In­
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel I 
świąt) od godz. 15 do 18. 

-o-
Ratzdr.teln1a "Glosu Piotrltow 

11klego• • ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

· d · · h w ł · · t da ze glownym warunkiem wy budynek spędowy. Dal mont pływalni prz-nrowadzo z1ezowyc we roc awm. pow1a u. ' . . . . . . 
sze inwestyc1·e - to remont ny ' został zaledwie. w polo- ro;< istn enia Z. M. P. W stosnnku do obccne::ro podmes1en a wydaJności Jest 

" · · k ' b ł d k' 11 anowość w pracy Należy zabytkowego domu przy ul. wie pozwoliło to 1'ednak i·uż Na przestrzeni tego czasu ntew1e i Y prze ro .em -b. . . . · k . . . . . t r b b ' h . w le tak rozlozyc wszyst ie Farnej 8, oraz budowa 4-ch na korzystame z. meJ. ZMP w Piotrkowie poszczy- s an iczc ny Y1YC organi- , < • b . b · · · · · · · · · · · · •· c1·1· młodzi' ez· 0 ...... ·ch na te- czynnosc1, a y me potrze a b~ ak 'w 1· ~ k 1 eh ul Rowmeż w dz1cclzm1e upo c1c St"' moze powaznym1 os.ą ~.. "J I : · ._,r o m e,z a ny na . . . . :< . . renie P:otrkcwa. Ogółem li- było w trakc.e ich wykona-
Limanowskie90. Remont do- rządkowama ulic naszego ą,męc1ami. Wzrosły szeregi, k' · . ł nia zastanawiać się i aby nie 

' --'1 · k · · b k · I' ' , "k· . d 0 na 2 tysiące członków. cz;nić z ytecznyc ruc ow. 
mu przy nl. FariieJ· 8, z po- miasta zrobiono wiele Cal· podn'ósł si' poziom ideolo- czyły one wszyst ie mes~e -\ b h• h · 
wodu umieu Jama w okre- ow1c1e prze ru owano u I• gczny cz1on ow - z;e n - T d . . . Pozwala to przy tak: · 1 "a · ymczasem zis pom,1mo, ·· ~ -

lllITTlllllllllllllllllllllllllllllllllMlllllfflllrnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllH::11111 że w mi ęclzyc7aq e poszło do 1 m':(m . wysiłku. fizycznym 

d d k 
' 

wo1'ska lub udało si" na wyż o iągnąc znaczme lepsze wy 

P Sł I t na pro u CJI ·, ·inte ,· g enc·,·, f;Ze Uczelnie ukOłO 4g7 CZłOn_lniki. ry m I O ków - piotrkowska organi- - N:e zactowalniają mnie 
• • • d b "k , • hł , zacja ZMP liczy przeszło 5 jeclnak-oznaJ~i.a nam tow. W ptOłrkowsktch szkołach kształcą Się zieci rO Ofnl OW I C OpOW tysięcy członków. Zorganizo Henryk Mar_1an -:- _wlasne 

. . . . . wani są oni w 10 kołach przv sukcesy. PrzyJemme Jest pra 
Piotrkowianie pamiętaj<! tor dlugo kiwał głową, nie/ Obe~mc n~ teren~e t>iot.;- _go, ze 'ł! Pol~ce Lurlow~J zakładach pracy i 14 szkolach 1 cować, gdy "" swoim z.espo­

czasy, k 'edy to niemal ma- wiadomo _co pomy_ślał, fa~-(kowa ! ~kohc7 znaJdu;_e s1ę _upa~I m1.t. o na?pr'?dukcJt piotrkowsk:ch. Ile ma s·ę innych, którycn 
r?.eniem ściętej głowy było tern jest Jednak, ze nazwi-11 szkot srcdn eh, do ktorych lr,tehgencJi, prz;:c1wme,. w!.a W pracy organizacyjne; w wyniki me odbi egają wieh 
dla dziecka . robotnika c~y sk~ tego . chłopca . ;iie było 1u~z~szc7.a ~rzeszło 5.000 ucz- dze naszer,o panst~a .czyntą ciągu ubiegłeao roku szkol- od własnych. Wytwarza to 
chłopa dostanie się do Pan- uw1doczmonc na hsc e przy- n1 1 ucr.emc. wsz:vstko aby umozhw1ć s7.ko nego wyróżniło się koło przylodpowiednią ati;ioc;ferę, ktfi 
stwowcgo Gimnazjum i Li- jętych. d? gin:mazjum. . Zes'.awiając obecny stan lenie się d?:icciom robotni- Gimnazjum żeńsk; m. _ w ra pozwala na ciągle udosko 
ceum im. Bolesława Chro- Znueniły się czasy, zm1e- szkolnictwa ze stanem przed k' . hl • · ._ ubie"łym roku dziewczęta po nalanie metod pracy. . · 'I . k' . · · d · · J' OW I C o pow zapewm»JąC "' brego w P1otrkow1e. Kszfał ni Y się stosun -1 w gimna- wo1ennym, wi zimy, ze icz ' . . · mogły robotnikom huty · 
cih się tutaj jedynie syn O- zjum i l'ceum im. Bol('sławn ha ucz~iów wzr~sla prawic I bezpłatne. nauczanie l dogO' .,!fortensja" w przedtermi-
wie uprzywilejowanej war- Chrobrego. 3-krotnie. Stało się to dlate- dne stanqc. nowym wykonani.u planu 
stwy oraz dzieci inteligencji. rocznego oraz dały zna-
Zamożniejsi obywatele i rze Dobrze gospodarzą robotnicu ortens1·1·'' cz,1y wkład przy organ ZO-
m.eślnicy posyłali swe dzie- li J ' ' waniu kursów szkolenio-
c: do 2-go Gi"Ylnazjum Towa wych. 
rzystwa Szkół średnich ~ami upor ali się z trudnościami - obecnie mogą się Koło ZMP przy Fabryce 
przy Alei 3 Maja. Natomiast poszcz'1ciĆ poważnym d orobkiem Skl~jek w ram.ach czynu _1 
dzieci robotników i biedoty. :J Ma1owego pom gło r b tn 
wiejskiej pomimo. że chętnie Gdy w styczn·u r. 1945 cy i ofiarności robotników dzięki_ której ~lość stłucze!.{ kom przy urzą~zeniuo ś~v:~= 
garnęły się do nauki, nie mo Niemcy pod naporem zwy- w maju 1945 roku urucho- zmrueJszyła się o 45 pro- tlicy fabrycznej 

g!y dostać się do gimnazjum cięskiej Armii Czerwonej 11:·ono dużą wannę~ W ok:e:- cent. . ŻMP-owcy Gimnazjum i 
państwowego, a nie stać ich opuścili nasze m·asto, Zakła s1e tym zal?ga liczyła JUZ Sukcc? ob. K tla Roman.a Liceum im. Bolesława Chro 
było na ?Płacenie czesnego d;y Ruty ::;zklane~ „Hor~en- OO robotniko_w. . . był bodzcem. dl~ ob. Stan.- brego pomogli przy zl'k\\'i­
w g.mnazJum prywatnym. s1a" w P1otrkow1e znaJdO- Vl tym czasie na m~eJsce sława Stefansk1ego. Ule~: dawaniu zakrętów śmierci" 

. Sam byłem świadkiem, wdy się w stanie zdewasto- ;ici lonych m~gazyn~w WY_- szy!. on form~ do produkc.Ji na szosie"P.otrków - Sule­
k1cdy do gimnazjum im. Bo- vvanym. Robotnicy „Hort~n- 1:>udc wano solidny, Jedi;1.0p1ę kuth. w . wyniku_ cz~~o zw1ę jów. 
lesł~wa Chrobrego zdawał sj i" nie załamali jednak trowy budynek, w ktoryi:n kszyła się wydaJnosc1 z 500 z , . , . . . 
pewien zdolny chłopiec, syn rak. irządzono magazyn, odpow1a do 1300 kufL. nacz_~Yn:11 0_siąg_n~ęcia1:11 

Kolas .Tan 

biednego chłopa. Nie parnię 'w t ·n czasie załoga liczy- lający wszelkim nowoczi:?s- ,Nie spali rówttież i inni. Hu poszczycie stę rowniez moze przodownik z huty „Fenik.s'' 
tam dokładnie nazwiska tego YI . . • nym wymogom oraz biuro. tni~ Za.lewski Wadaw ule- młodzeż na odcinku kultu- . 
ucznia ale dokładnie parnię la zaledwie 250 robotmkow, :--fa początku 1946 roku uru- pszyi foremki przy produk- 1 • · t _ p T0 '."'· Kotas Jan pra~uJe za • h ·k· · · ra n0-oswia owym. rzy Je-lwie od 3 lat w Ht1.c1e Fe tam słowa ówczesnego dyre- reszta utm ow vrywieziona ·homiono jeden komplet ku- cji kieliszków. Przez zasto- . ·-k· . . t , . ~ " • . . . · ., -
k~orb. gimnazjum ob. Buzka, była do N 'emiec na przymu- glerski, składający się z 11 ~owanie jego fo1~emek pro- rrueJ»:im 1 powia OW) m za- mks ' a JUZ ~~bił s1ę na czo 
który po celującym egzami- sowe roboty, niektórzy roz- poszczególnych warsztatów. dukcja wzrosła dwukrotnie. rządz.e ZMP otworzono tzw. ło p:·zodowmkow pracy. Do 

n .e zapytał chłopca: „No, proszyli się w zawierusze ·v kilka miesięcy . później W dalszym okresie rozwo referat oświatowy, którego "".społzawodmctwa przy~tą­
egzamin zdałeś dobrze. a wojennej. Przystąpiono do uruchomiono trzecią wannę, ju zakładów wyłoniło się po zadaniem jest szkolenie człon pił "': lutym b. roku. ~uz. w 
kim są twoi rodzice?"-Dzie uruchomienia małej wanny :u pozwoliło na zw:ększenie ważne n:ebez.pieczeństwo.- ków kół fabrycznych i szkol miesiąc potem produkcJa Je­
cto odpowiedziało. że ojc·ec N~-. 4 i rozpoczęto prace re- rnl:ogi, która podniosła się do Mianowicie siatki, które znaj „ go zespołu wzros~3: do 115. 
jer,:o ma ;>arę mórg ziemi montowo/ przy innych wan- ;tanu 1200 pracowników. dowały się na ciągown'. , by- nych d~~~ą systematycznych procent. Do ~hwih obecne] 
w pobliskiej wiosce. Dvrek- nach Dzięki wyt<'żonej pra- Proces produkcji nie od- ;y już mocno zużyte, a spro- pre1ek~JJ. systemat7!'czh1e przekracza 

'.Jywał s ę jeszcze tak spra- wadzić je można było tylko Poza tym zorganizowano on na~resloną no.;mę pro­

R ą c zna CeeiBl nia 
A TONI WIADEREK 

I , 

w1es Gorzędów 

Kamińsk poczta 

'\ nie, jak życzyli sobie tego z zagranicy. Co gorsza nie 10 kursów ideolog· cznych, duk_cyJną. Za _wydaJną prac;ę 
··obotnicy. Z powodu przesta można było ich otrzymać za w wyniku czego zostało prze ~m i poszczegolm człon~ow1e 
rzałych form oraz braku ko raz, tak że groziła przerwa szkolonych 360 aktywistów. 1ego zec;połu otr~y;nah_ dy­
niecznvch urządzeń niska by w produkcji . Zaradził temu Referat ten or~anizuje rów- plamy l?rzodowmkow i na­
'a wydajność, znaczna ilość C:awniejszy hutnik, a obec- nież tak zwane ,.poranki ży- grody p1eruęzne. 
braków. Do usprawnienia n: dyrektor .. Hortensji" - wego słowa" oraz wyświetla Mńwiąc o sob;e oświad­
r :-odukcji w poważnvm q1o- tow. Trawiński. Według je- t:lmy dla młodzieży szkol- cza: 
pniu przyczynili się n0wa- '!O pomysłu pracownicy: Ce- nej i fabrycznej. Dalszym - „Najważniejsze to chęć 
CJrzy 1 racjonalizatorzy pra- buła Wacław, Kasprzak J an, osiąftnięci~m referatu oświa w pracy i amb1cja. Gay inni 

cy. :. nychsz Stanisław i Szur- towego jest uporządkowanie przodownicy pracy w naszym 
Kierownik szlifierni gb. mak Adam przerobili stare i skompletowanie biblioteki z:..kładz: e ,.:;.~·sunęli się na 

'\itel Roman zwrócił uwagę. siatki. tak że mogą one ;esz- przy Zarządzie Miejskim. c;:.oło , nie morrlem terre znieść 
':c. il~śc stłuczek przy pro- cze długo służyć. Ni~bezpie- abym był go~szy od innych. 
:lukc1i s~ldanek na. póła uto- ~;.eństwo _zostało zazegnan.e Podwoiłem swe wysiłki. pra 
~atach Je~t z~y~ duza. W wy i. produkcJ~ v:zrastała z m:e Młyn Elektryczny ce; wałem uważniej i dokład-
niI:u długich i zmu~nych ~a s1ąca _ -;ia miesiąc. . EdW lllekOCI. • kl. · S k niej, opracowałem. własny 
dan ~oszedł do .w~:osku, ze D~ s .w ?-tą rocznicę wy- • f\ ns I - a !:ystem pracy, który polega 
nalezało bv z~1emc dotyc_h dama Manifestu P. K._ W. N. W Gorzkowicach n~ kolejności wykonywanych 

(::: czas?':-;Y sposob odtrzask1- ~ałoga_ Huty „HortensJa" mo p ow. Piotrkó w czynności. Obecnie ambicją. 
:: w~ma szk~a.nek. Zbudował Zt ~yc dumna ze swvch wy- Przemiał Go•podarczy moją jest osiągnąć p 'erwsze 

pow. Piotrków 
..._-----·-------------------- więc specJalną ma.szvnke. s;.!:Jrnw. 37

.5- k miejsce wśród nasu~i zał~ 

• 



~·~·~--~~~------iliiiiilllillil ... &liliiiliiiiiili&lll __________________ ..._ ____ ._.._..__.... ________ ~~~~~----------.....;;;=....· 

tm11t11DUIJDJID Imprezy sportowe 
w dniu dzisiejszy• 
Park B:elenctr. gooch. H - -.. 

wod,- bla.rekie, kussyl:6-.. 
n., ntk6wb, www1p«.....: 

111.tlly l pilb •łllbt. 

Wychowanie fizv.czne • 
l sport Park PoniatJl>wdkiep. ~ 11 

- itmM,j ~ AZs., 
Spójnia, LKS. ognm. i pe.. 
ku gimllAt'tyeny. pr~estały być w Odrodzonej\ olsce widowiskiem dla gawiedzi 

W należycie pokierowanym wychowaniu fizycznym ·i sporcie 
tkwią wielkie wartości wychowawcze narodu 

Poka.r;y wseystldcll tekcjl spee 

towTell-
Boiako - Wi~.AnBI. c._ 

lro~ 11 - 88! pdr. • -

Bo!Sko Ba~ - OgTot!.,._. 

Młodzież S7ikolna w odrodro 
tte.i Polsce koreysta w pełlli z 
dobrodziejstw wychowania fi-
~ycznego, 

W dniu dzi~iejszym mi.j& pięć 
lat, i;:ily dzięki pomocy wiel· 

kiego nasz.ego Sojusznika. - dzię 
ki pomocy Zwią,zku Radricwkie­
go, poczuliśmy R.ię zn6w nR.ro­
dem 'l'l'r>ln;m, mA.il!cym zntJwu 
pra 'it"O r\n życia., 

Data :::~ lipcA p'lZO~fani(I M 
lrn1Ysze pamiętną w naszej hi· 
etorii. . :rrlyż wi(;!:i;a się ona nie 
tylkn z orlrodzeniem n11~~.ej pań· 
i;two"'łfl't, ~le rt'>w-n1eż z na,;zym 
ł)Or<:>dzenrntn WP'Wnętnnym. Od~ 

ltlUZ<'Ul"Tn WEZ\"~tkiclt ~il t.wór­
e'.lyeh rin ~ 7P'.::O 'nar11r\11, jeg'') 1 ę­
liyzny <i11r·hnwP] i fizye.znaj. 

' · \lwhrrn"ni~ fiz;cznP, a 71vła­
. szc.za spnr-t, ,.,.'"„z~· 11~wy, ro od-
2yskani11 przPz na" nlP'pO 1ll"'gło­
ecl, pnuęly orJradzać. s1ę Z Lje-

• 
' 

·:z»:"~ 

-~ 
>~-~ 
" ~ 

• ntJtowa.n~ rnt.en~ywności~. Zia· 1 milmy jeil~ze do +.&j pory 1"p•L· 
wisko t,0 dato 11ię łatwo tłuma· niałyr.h, 1'eprezentaeyjnyeh sl,:i­

czyr. tym, ŻP nitsze. młod?ież, a. ilionów, ale mam:v już l'l" to 
na"'"flt, i star~z& rzęść naszego wiele nowych boii:1k, na. których 
społeczeń~t.wa. ~1.ukały jakie~oś ćwi~ juź tysiące młodzieży 

orlpri;-żeni11. po ciężkich lata.eh robotniczo.I i szkolnl)j. 

28: godz. 11 -

Boisko W9łn7 - 'W oł<nn. W 
godz. 16 -

Boisko N'&przód Pabi1nieb 

IM - 186: godz. 10 -okupacji. Sport. na~z; jednak po ~~tomla...'!t w pła.nie 6-letnlm 
<' 7ql się odrad1.ae począ f.kowo na. pr7.ewidzia.na. 'est jui; bt1dowa 
wzorach eportn lJrzed,vojenneg'l, !{ig;o.ntycznych obtekt./iw sporl;o. 
który był dalrki o<l trgo !!port1. wych, 
j:. ki rhrielibyflmy mieć u siebi'3 
w O<lrod7,ąnrj Polsce. 

lf.A.JWięKSZA ZDOBYOZ 

W I'EltSPP.'KTVWIB 
NAJlJI,USZYOT:I LAT 

.Teśli jnż 1'11.0~ o planie 6-let.· 
Nici t.d dziwMgo, że TeoTga.- nim, nie iq>oR6h pneroilc:r;eć har· 

nizacja naszego apoTtn $tawalll dzo limialyeh pToj<>kł6w, do\r· 
~ię Rprawl} nieT.micrnie pilną, rząr;l"rh rozhudowy naszych ur·r,~ 
sprawą., k I órą. w końcu zaj<;'la dz<'ń śpoTtowych, podjętyr.l1 
sii: na~za Partia. Dzi~ki temu przr;r. nnszy<"h wlókniany. 
właśnie akcja ta 1;()l;tała w koń- w ci~gu nll,jbliż.'>'.ych sż<'Śi'.ill 
cu pneprowadzo'1R.. Dzisiaj spc>rt lat wl<lkniarze nasi ohiecu 1~ 
nasz przestał już stroić się w wzbogacić nas w liczne przys;n: 
pseudo-ap!Jlityczne piórka a prze nie wioślarskie, szybowiska i in­
<'i wnie, stał się jednym z głów- ne urządzenia specjalne, jak· 
uych czynników wychowa.w- baseny kryte, sztuczne lodowi· 
czych noweg<> obywatela., oby· k 

t 1 ś · d h s a, reprezrntar.yjne stadiony i 
wa e a.. wi~ omego sw_yc praw bale sportowe. :P;ócz tegtJ p~„a-
1 obow1ązkow, budowmczego nG- ...,..;a~1·ane ·e ..... h d k.lk " . a1· . „. „ < ~ ) ~· u owa. l u „a-
wego, sprawie nvego ustro.iu senó~ <>tw. 4rt h · 1 ,_ t, 

ł I · h '- . " · ~ yc , Wll' 11 ..,or -'W 
s~o eeznego. · t.o Je<St ~ Y11~ i:"8-J· tenisowych, RłT1..elnie oT:iz torów 
większym nn:w,y~ <1Sią.gmę_eiem kolarskich i żużlo eh. 
m1, przest.n.eni nb1e~łych p1~c1"1 wy 
lat„ 

Z.OD! ZA 6 LA'? 

T, fyfh wyżej wymiPnionyrh 
ohlelctów spoTtowy-ch, jak się do­
wiadujemy w „Rztabie l'łtSw· 
nym" na~7.yeh 'Włókniarzy, SA­
MA TYLKO Ł6D:t M.A OTRZY­
MAO BASEN KRYTY, SZTUCZ­
NE LODOWISKO, STADION 
R.EPREZENTACYJNY NA 80 
TYSIĘCY WIDZóW (po prze· 
róhre dnwnego sfadion11 ł~'KSn . 
na którym prace jnż ror.poc7.ęto 
kiJ'kn. rni('~lf~Y t('tnU). 

Poka.zy gimnastycme w k tórych 1>rzodują gimnastycy 
ra.dzieccy są wielką ucztą wzr okową dla na.jba.rdziej nawt>A 
wybrednych widzów. 

Boisko Włólmia.rą - A.Ii Ud 
ll: godz. 16 

Obolt ZOO w lesie -g<)(ll. 1~ 
pohz Kf'1 W' si.&+.kówq I 
gn. „ 8 prowizoryt.znłe 

przygc>towanyeh boisk&e.lt 
aiatkówki dl& eh~tnyell 

pod kierunkiem LOZ.Ką 

iS. 

Boisko Z.lednoezone: godz. 9 -
igrzyska. i;-portowe ZMP. 

Ba.senr LKS Wlókn!a.rz 1 Zjed 
noczoue: godz. 11 - 2!8i 

wody pływa.ck.ie dla. za.wcx1 
ników i publiczności. 

Al. Kościuszki mitdzy {mifdz'1, 
MUSIMY 

PODCIĄGNĄć WIES 
jl'lst rozwój wychowa.nia. fi.zyez- .Andrzeja. Struga 3 Za.meu 
nego i sportu, toteż już od dłui:· hofa.): godz. 11 - za.wod]'i 

kR" szego czaRu w Głównym Urzędzie kola.rskie dla. dm.eei n& hu 
il J'oilobnie, j~.k włókni~r7.e, t µ Kultury Fizycznej pr~dzone lajnoga.eh i tr6jkoło117cll 

E' z n~Rzyc . r-:zesze ~por~· są hadani& zwią.zane z urucho· rowerr.eh dzieeięeyeh. 
wyrh mewąt.phwie _bęi!zie s1ę 'mieniem pa'd.'!twowycb f11.bryl!: 
~tarnto ~ t.o, ahy w e1ą.gn tY'.c.h 6 spr7.ttit sporto-wego, orair pertra.k Boisko WXS „Legia": rod:z, JS 
hit po~~k~yć stan . post~da.· tRc.fc 7. istniejącymi już wytv(ór- pilk& oołna. i 8ia.tk6wka. 

nyrh obie~łtk~w·k. 'l'otez. mu~im::,;i: niami, kt6re maję. by~ n;i,stawio· 13oisko ZXS „Z~kowied' -
nn~?'.ll. wy~' 1. ~ irr~wn<1 r1tc~!!J ne na. wytwa.rz'a.nie morma.Uzo- PMk Ludowy: koszyk6wh

1 
n~ wir§, hg<'!7.te _ 11krr~ nmasowie: wanego itpt'>:tt1t dla. sportu ml\M- szczypiorniak duży, piłka. 
ma w~·c o~anrn. . iryczne:?O , wego i wyczynowego. nożii'a. i pokaz Jci,mnasty~ 
~portu JC~t ciągle Die wystnrc;r.a· 
jąra niP tyll;o 7. powoon hra.!l•J ny. . 
orlpowiednich 111ilzi no pracy, .TF.DNA z NASZYCH Lagiewniki - Ob6!: goJz. U 
alo i :r. powonu hrnkn najprymi· ~T~(>WNYCH BOLĄCZEK - za.wody pływackie i p:.~j 
tywniejRzyrh nieraz boisk ZOSTANIE WRESZCIE eiruskie. 
~port.owych. N11. otleinkn wi<i <'.7."I· ZLIKWTDOWA~A 
ka nas jeRzrze wiele pl'Re.y . .Mu- Prar.11 w tym kiernnku posun~-
i:im:v ją. porljęći jak n11jryel.il<>j ly się n11prz6d już n& t.yle, ź:e 
z t11kim sam;ym zapałem, z jR- wynikiem ich .jest (>'pracowa'l.y 
kim podj<,'liśmy · ją. w ośronk!leh projekt Rtat.utn Zjednoczenia. 
rohotniczy"h i doprowadzić Sprzętu Sportowego 1 Szkutnicze 
WrllR?.CiP no tPgtJ, "hy n"i::r.a. wieś go, OT"Z powołanie centrali Ra.n­
i:!RTI!;hl. na r0wnym starciP. z na- rUowej Sprzętll Sportoweg„ i 

f 
Of68D t.62!:~~ K.omttetu 
l WoJewódzklego Komitetu 
PollkleJ ZJednoezoneJ PartU 

RobotnlczeJ 
, RedsguJe: · 

Koieetun. Redakc7fne. 

I 
t 

Drugim, btmłz.(I poeioozają~ym 
rbjawem. któr;v r6wnież zawd„ię­
czamy glownie przepl'OW'lldzone.i 
ri;organizac;ii na!lzego wych.()wa­
nia fizyc:r;nego i sport.u jest t.o, 
ża Fport i wyehowanie fizycZtJ.e, 
będą.ce podstawą. zdrowia. i hl· 
gieny ka.i:dego ezlowif>ka. pra.ey, 
z każdym dniem poprzez kola. 
sportowe ; ludow1> zp.społy !>p-:>r· 
t-0w" eoraz bRrdziej przenikają. 
do szerokich mas ludności pra· 
cują,cej miast i ·w~i. stają, się <!O­
raz bardzie.i popularne w szko· 
łach podstawowych i ~rednich, 
oraz wśród młodzieży aksdemie· 
kiej. W ten sposób ulega wyrów­
naniu jeszcze ;iednll z licznych 

Fi krzywd społecznych, jakie zHk· 
widowaliśmy w ci:rnu tych pa111 

-t~ lat. 

W M.ihli7.s.zym ~1.a~ie wzhoa11· 
ri Rię 1,ódf. również o rlwa no„v<> 
tory: lrnfar~'ki i ż117.lowy .• J r~h 
jesze?.11 do tei;:o dotl~my projPk· 
ty inwrM.yrji sportowych, pr1.<•· 
wid:riAnyrh w pl:inie fi letnim 
I'f7f>Z llA~Z 7,arz~rJ l\fiPj~ld, Z l;I<\ 

r.veh rirzrd0 wn.~·~tkim na 11w1 
gę za~hi,;:u.i' taki" obi 0 ktY, .i~k 
hala i;11ort.nw::i l}l"l':y zbiegu 111ic 

mi. S7.k1tt.niczep:o dh r01dział11 wy­
prtJrl11 kowa nPgo ~przętn w r.11lym 
kraju. 

Wydawc•: RSW „Prasa", 
Adre• Redakcji: Łódt, Piotr­
kowska U, llI p, 
Druk.: ,, 

~: 
INNE OSIĄGNI:ęOIA 

TANI SPR.7.1,;T 
ronsTAW_~ UM~!;OWH;NIA 

WYC'ROWANLA 
l'!ZYCZNEG-0 I SPORTU 

Nn lPi.y ~ irr o"z<>kiw~ć, ie w 
krr\tkirn czasie., tli jedna. z naj 
gł6wniejEzyrh n9.~zych bolą,c~k 

Zakład„ Granczn!'! a. S. W. 
„Pra~a„ t.ódt, UL :twirkt 17, 
tel. 208-łJ. 

l'eldon71 
'"'Pdaktor na~elny: 218-H 

Na każdym odeinku wychowa· żeroni~l{;ego i S~ornpki, stadion 
ni11, fizycznego i sportu mieliśmy reprezentacy,~ny tJ;i. 30- 10 t;v 
ogrom pra~ do wykonania. N::i s1ęcy widzów w PMklt Ludo­
muRimy chyba przypominać, w WY!ll, r.Jru;:ti st.action rtl:i pot.r?.eo 
,jakim opłakanym stanie za~ta.- lok~lnych na Chojnacli, boi~ltl 

h~my po odz:~skaniu niepodle.:· i pr;:y n\ic·ar-h J,11t.on11rrsk1e.i i ną 
lości ua~ze urządzenia sportowe. brov.•skll:ll::o, etr7.'11nirc: malnk1h­
których - jak wiemy - nie brową przy 1t1ir,y R~k•ctńs!dei, 
111ieliśmy wiele. Wszystko t-0 I ośroclE\k sportów wodnych w R11 
trzeba było na:tladem duż1~h dzie Pabfa.nic1rn~.i nr?z ośrodek 
kosztów i wygiłków doprowa<iz;ó sportów ;>imowych w Ł?.giewr.t­

.iak na.isz) bciej do stanu nży karb - f o okaie Aię, że za fi lat. 

waluości nie t;dko w centrum powinna l,nclź por] wziz1ęrlem ;oz 
kn1,iu. alE' i na Ziemiach Odzys· budowy urzą,rłzell sportowvc-11 
kany~b ; wr„szr1e powię;;:,;;:.>·'· w\strn~r ~ię na czołowe mi„jscc 
JŁ·szcze znacznie ieh liczl1ę. Nia w Polsce. 

Z >1.krię 11masowienfa wycbo· zostanie zlikwidowana, co ni~· 

wania fizycznego i sportu, Ol'az wętpliwie przyczyni się w :lu· 
podniesieni~ poziomu na~zego żym i:tonni11 do tegtJ, że wycho· 
BP.Prt11 ~ c,z.yuowego 'WW.ie ~,,~ wanie fizy<'zne i ~port. staną. si'I 
fri~le spraw~ ID"ł8owej produkcji w Pohc!l Ludowej tak popular-
8przęti1 sportnwegn. ne, ,illk w Z i. zkn Radzieeki111, 
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Pnd~faw~ 'Q"·rltow:1J•i:o fi­
~CZI'~o;o i "J\llt'hl .il'!itł l!'imna­
~tyka rirzvt"i:1\df'wR. Nit• f.c:i: 
d:i:iwneę:o że z.dobywa 1>na so­
hie con•r. Jicznie-Jsz" z;a,stępy 
~oll'nników. 
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Daleko od Moskwy 
Jestem pewien, że Kotlarewski nic jeszcze nie 

zrobił, ;,żeby umoz1iwić rozpoczęcie robót na cieśniP.nie. 
Wsz::ik tr> z::igraż;:i całej budowie ... Co się tutaj stało, d1a­
e-ze\rn takie fiasko? Wszak nigdzie na trasie nic pDdob­
r,ego nie miało miejsca! Nie spodziewałem się dobrej 
sytuacji., ale nie spodziewałem się takiego niepowodze­
nia. Czy warunki na waszym punkcie są gorsze ani­
żeli n;. innych? Nie! Dano w am dużo lud:i:i. WFJ?.ystkn co 
było konieczne zostało zawiezione punktualnie. prze­
rzucaliśmy z miejsca na miejsce. A jednakże właśnie 
u was ·- takie fiasko!... 

Merzlako,v. przestraszony powagą zarzutów naczel­
nika oraz tonem. jakim zostały wypowiedziane. zaczął 
s:P, .~zybko usprawiedliwiać. 

- Było bardzo trudno, towarzyszu naczelniku budo­
·wy. Ni;;clv .ieszcze. ta~: i:r,1dno nam ni.e b.110 1 Wo.i ~nn;.1 'lt 
~osfera działa, ludzie przestają być odporni.. Wytwarza­
ją. się nieporządane nastroje. Nie mamy połączenia. Ra­
dio nie działa coś się z nim stało. Poza tym warunki nie 
są słodkie. Czy można tu stworzyć ludziom dobre wa­
runki bvtowania? Dlatego tt=•i oraca nasza nie jest wy-

I 

Za;:adniPni„ to 11ta,ie się dii · kt6r odkrył i należ~ de oce1Jił 
, i::ij mo?.~ na,ibarilzi".i rialą' ·m, wiPlkiP wartości wychowawcz~, 
;:dyż z każdym dniem zwięhzn tkw11)r!l w ma~owym wychowl\· 
"ię lirzba nowozakladanych .dł niu fizytznym i sporcie, na kt.3-
•portiiw,·rh wzy zakłnda„h pr:1· ry .ieszcz.e m1.wet dzisiaj wielu 
ey i lutlo1'"y<'l1 ze,połów ~a po;tępowych na>Tet obywa„~lt 

"~iach. Od szybk!ego ro1w1ąza- patrzy uie.;łm;zme okiem ohoięt­
nta zagadnienia. m<1sowe.1 pr·J· 1'.~m, 1J nawet ni<>kiedy i. .. wro· 
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clnkc.Ji sprzętu sportowego i na gim. 
sycema nim rynku, uzależniony z. Królewski. D-04442 

oa1na. lfozu.miem że itłówna sprawa s;i obecnie prace 
zwiąi:ane z transportem czyż. n.ie po)muię tego? W za­
rz::idzie, kiedy otrz:vmałem skierowanie. powiedziano 
mi: „Smferzy i tniktorzyści powinni być na pierwszym 
pl;:inie. Stwórzcie im dohre warunki, nie wstydźcie się 
barrlw i1przejm·e 'l nimi rozmawiać i witać ich poda­
niem ręki. przy j1>dnym stole z nimi siadać.„?". 

- Wynika więc, że niepotrzebnie podawaliście im 
rękę, nic potrzebnie siedzieliście przy jednym st0le? To 
ws7ystko na nic się nie zdało - uśmiechn;:ił się Batma­
now. 

- Nie zdało siq - smętnie z~odzil sic Marz1ak.ow. 
- Do was takich ludzi przysłali! Ziat'kow, Goncza-

i"lJ.k.„ Umara Mahomet.„ Czy znacie go? 
- A jakże! To awantu.rnik! Nic mu się nie podo­

ba, wszystko nie jest tak jak należy!„. Mówicie, że 
przysłaliście dużo ludzi. Tak. to prawd::i. Ą jednakże 
nie ma się na kim oprzeć, - zacz;:ił znów biadać i skar­
żyć się Merzlakow. 

Batmanow przerwał: 
- Lepiej przestańcie mówić! Zn;:im was dopiero pól 

godziny, a już czuję niesmak od waszego narzekania; 
Widocznie w języku rosyjskim znane wam są jedynie 
slowa nudy i narzekania!... 

Strzępy szaro-żółtych obłnków powoli płynęły po 
zimnym i bladvm niebie. Zanarh1l wczesnv wieczór zi""' 
mowv. 

' 

Wszędzie dook-0ła leiał jednostajny szary ?.nie~, 
wszystko żyjące gmęło tutaj, na tym przyszłym wezla 
przepompowywania nafty pośród tego szarego tła. 

Teren na którym miały być wzniesione budowv, 
stanowił kwadrat utworzo11y z jednego boku or.zez cy„ 
pPI Czong który wcinał się w lód cieśniny, z drugiej 
za~ - fah Jący łańcuch niewysokich pagórków. Trzeba. 
było przyjrzeć się bardzo uważnie, ażeby dostrzec ja-. 
k:ekolwiek ślady ludzkiej pracy: kilka niewvsokichl 
baraków, przvtufonych do pagórków. dwa. trzy. nosz.-4 
czególne domkj, mała szopa na cyplu, słaby ruch lu~ 
dzi w czerniejących wgłębieniach oraz na lodzie cieśni~ 
ny. Tu i owdzie, pośród t>agórków wiły sie dróżki. wv~ 
kopane łopatami, bądź też wydeptane nogami. Ponad 
tym wszystkim stale słychać było bez przerwv huk. 
jakgdyby dziesiątk' młotów uderzały w o~romną mieo. 
dni cę. · 

Beridze i Kowszow ponuro oglądali niera<losn~ 
obraz najwa.;imiejszego punktu budowy. Kotlarewsld 
był razem z nim, Rogow, Liberman, i Karpow otleszli 
do posiołku - tak nazywała się grupka ledwie dostrze­
galnych zabudD'Wań obok pagórków. Filomonow udał 
się na cypel do szoferów. Topolowa i Tanię odprowa-i 
dzQ'Ilo do domku Kotlarewskiego. · 

- Pokażcie teraz waszą pracę, pochwalcie si• 
czvmś - oonuro powiedział Beridze Glo inżyniera. 

D. c. n. 


